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Zakony i klasztory. 
Ma loz AG. JV. 1840 


W znakomitój mowie posła dr. Windt- 
horsta, którą powtarzamy w ,Kuryerze“, 
jest także ustęp obszerniejszy, będący 
odpowiedzią na wywody рапа Gosslera 
w kwestyi zakonów i klasztorów. Aby 
go lepiéj i dokladniéj zrozumieć, trzeba 
wiedzieć co pan minister Gossler w swojem 
przemówieniu powiedział. 

Dr. Windthorst w pierwszój mowie 
swojéj powiedział, że wykonywanie usta- 
wy z roku 1885: 1 1887 w sprawie za- 
konów napotyka na wielkie trudności, 
ће etównie polega wszystko na dowolno- 
ści pana ministra, że Kościół walczyć 
tutaj musi z różnemi trudnościami, 

Pan Gossler zbijał te zarzuty, przy- 
znał wprawdzie, że w Bornhosen, słyn- 
ném miejscu cudowném nad Renem, nie 
zgodzono się na osadzenie OO. Kapu- 
сум — ale za to pozwolono na osie- 
dlenie 00. Franciszkanów. Natomiast 
jeśli na Warmii nie oddano wychowania 
panienek Pannom Katarzynkom, to nie 
stało się to na mocy dowolności ministra, 
lecz na mocy. uchwały całego minister- 
stwa, a nakoniec na mocy rozkazu ga- 
binetowego. 

Po zalatwieniu tych dwöch punktöw 
spornych przeszedł następnie p. mi- 
nister do statystyki zakonów i klaszto- 
rów, którą tutaj obszerniéj powtarzamy. | 


już do nich, mieszkają częstokroć w wła 
snych domach; a gdy się ubiegać będ 
о notaryat, to otrzymają odpowied 
owszóm, otrzymasz pan notaryat, al 
przeprowadzisz się do innéj dzielnicy! 

Mości Panowie! Notaryusze z pewnd 
ścią tam będą chcieli mieszkać, gdzie s 
spodziewać będą donośnój praktyki ; trzeb 
sąd o tém pozostawić samym notaryuszon| 
w którój części mają nadzieję osięgną 
lepsze dochody. Ооё podobnego nie рой? 
się narzucać. 00% pomoże adwokatov 
notaryat, jeżeli nie ma praktyki? T 
sprawa zasługuje na fuwagę. Także 44 
bree zrozumiany interes publiczności wy 
maga, aby nie przyjąć $ 2. Weźmy da 
my na to Berlin za przykład, o czóm czy 
tamy w motywach jak następuje : 

„W końcu roku 1888 znajdowało si 
w ogóle 96 notaryuszy, z tych 24 w ce 
trum, w północnój cześci mieszkał jeden 
a че wschodniój, pólnocno-wschodniéj 
w poludniowo-wschodniéj nie było ani je 
dnego notaryusza.* 

00% ztąd wynika? Królewski rzą 
wyprowadza ztąd wniosek, że potrzeb 
koniecznie, aby i w tych częściach mia 
sta osadzić notaryuszy, „gdzie ich dota 
nie ma. 

Sądzę, że podobna argumentacya ni 
jest zupełnie uzasadnioną. Zdaje mi. sią 
że notaryusze są tak praktycznymi lu 
душ, że, gdyby mieli przeświadczenie, i 
naprzykład w południowo-wschodniój czę 


Ку 15/0 Wyszia Ustad We 
szaca pewne zakony i klasztory, było 


w państwie pruskiem według statystyki | 
mivisteryalnéj wogóle klasztorów (Nieder- 


laśsungen) 955. 


Z tych 955 rozwiązał rząd 240, ро- | 


zostało zatóm 645 — następnie miało 
się dobrowolnie rozwiązać 19 — pozo- 
stało 596. 

Dodać należy, że owe pozostałe 596 
klasztorów należały przeważnie, jezli nie 
wyłącznie do zakonów i kongregacyi zaj- 
mujących się pielęgnowaniem chorych, jak 
do Sióstr Miłosierdzia, Panien Elzbieta- 
nek, do Braci mitosiernych itd. Owe zaś 
860 rozwiązanych klasztorów należały 
przeważnie do Zakonów męzkich Jezuitów, 
Filipinów, „Karmelitów, Franciszkanów 
(Reformatów) Redemptorystów itd., oraz 
do Zakonów żeńskich zajmujących sie 
kształceniem młodzieży zenskiéj. 

Już od roku 1880 zaczęto (według 
twierdzenia pana Gosslera) udzielać pe- 
wnych ulg Zakonom zajmującym się pielę- 
gnowaniem chorych i od tego czasu przy- 
było do 596 klasztorow 274 nowych du- 
mów, asdalej na mocy ustawy z r. 1887 
125 — razem 399. 

Owe 274 klasztory zajmują się, jak 


się zdaje, pielęgnowaniem chorych — zaś 


owe 125 powstałych po roku 1887, na- 
leżą według objaśnienia pana ministra do 
34 różnych Zakonów i Kongregacyi, jako 
to do: 

Franciszkanów, 

Augustynianów, 

Dominikanów 

Benedyktynów, 

Panien Urszulanek 


| 
| 
| 


praKtyKa, 2 реупов 
ARE się à osiedlili. Zalety im przecie 
wielce na tém, aby w takich czesciaci 
miasta, mieszkali, gdzie się mogą spodzie 
wać dobrój praktyki. Jeżeli zatóm w nie 
których częściach miasta notaryusze si 
nie osiedlają, jest to najlepszy dowód, 2 
tam jest niedostateczna praktyka. 

W uzasadnieniu wniosku i w komis 


Gdy wkrótce Marynia oddaliła się 
zapytał : 

— Cóż — Магуша zawsze zajet 
Jerzym ? 

Wtenczas Wszemborscy opowiedzie 
mu wszystko — wuj Henryk potrząsną 
głową. 

— Eh — to źle — ta biedna Mary 
ша — jeśli Jerzy mając radzić o swoic) 
chciałby się żenić 2 Szuleówna — md 
żnaby mu to latwiéj wyrozumiec — ch 
ciaż zawsze niebezpieczna to rzecz 
taką rodziną się łączyć; cóż z nasze 
Polkami stałoby się, gdyby to w zwycz 
weszło. W każdym razie będę się star 
podpytać o to п Wszemborskich. 

Po powrocie z Wólki, wuj Henr 
nie był w swoim humorze. 

— Przyjęli mnie serdecznie — ) 
anioła wybawiciela — nieszczęśliwi 
dzie — ale mało wspominali o was i 
Maryni; kiedy wreszcie zręcznie napon 
knąłem o Jerzym i o Szulcównie, zauw 
żyłem tylko lekkie zdziwienie i wkrót 
o czóm innóm rozmowę zaczęto — widd 
cznie chyba о niczóm nie wiedzą; więc 
nie wypadało mi mówić — a tak, ja 
rzecz z. stanete, najlepićj, mojóm zdaniem 


W а e post oblicza pan minister, 
те dnia 31 stycznia 1890 roku było w 
państwie pruskiém klasztorów 995, czyli 
o 40 więcćj, aniżeli w roku 1875 (z (6) 
liczby 5 klasztorów liczono po dwa razy, 
tak że jest ich tylko 990 — a 35 więcój 
niż w roku 1875). 

Sławiąc daléj łaskawóść rządu pru- 
| skiego, wywodzi pan minister Gossler, że 
|oprócz tego jeszcze w 518 przypadkach 
pozwolono istniejącym od dawna klaszto- 
rom rozszerzyć zakres działania, czy to 
pozwalając im na prowadzenie ochronek 
dla dzieci nie chodzących jeszcze do 
szkoły — na prowadzenie domów .sierót, 
starców, osób upadłych itd. itd. 

Te koncesye nie doprowadziły wpra- 
wdzie do zakładania nowych osad kla- 
sztornych, ale bądź co bądź przyczyniły 
się zdaniem p. ministra do nadzwyczaj- 
nego rozszerzenia czynności zakonnéj, 
tak, że biorąc owe dawniejsze 990 kla- 
sztorów i dalsze 518 Копсеву! będziemy 
mieli 1418 (pan minister twierdzi 1618) 
Localitäten, w których rozwija się czyn 

ność zakonów katolickich. Powiada pai} 
Grossler, że tego jeszcze nigdy w Prusacł 
nie było. 

Od statystyki klasztorów i lokalności 
przechodzi pam minister do liczby osób 
zakonnych i powiada, że zakonników i 
zakonnie było w roku 

1872/73 8795 
1886 7248 
1887 8305 
1888 (31 grudnia) 9514 
houle, chociaż jeszcze nie masz do- 
; ist 


— A cóż będzie z Bromirskim? 

— Przeciągajcie tę sprawę jak naj 
dłużój, a bądźcie ostrożni i zostawei 
Maryni zupełną wolność w tym względzi 

Tak cała podróż Szezytnickiego 4 
Wólki, jak się zdawało, grożąca nieun 
knioną burzą, ku wielkiéj radości Eulali 
spełzła na niczóm i pani tą mogła 2061 


огуш pedagogiem, sumiennym urzędnikie 
i ezlowiekiem honorowym, oddającym © 
sarzowi, co cesarskiego, a Bogu, co B 
skiego. Przy kazdéj dotychczasowój г 
wizyi, a miał ich w różnych czasach n 
mało, zwłaszcza od zaprowadzenia kr 
inspektorów powiatowych, odbierał pl 
chwały, bo pełniąc swój obowiązek, dr 
lował, bo inaczéj przecież nie można, ją 
drylują drudzy, — i panowierewizorowie by 
dawnićj zawsze zadowoleni z jego szko 
gdyż egzaminowano „aus dem King. 
paukten!* Tym razem, myślę, jeżeli k 
to p. król. inspektor powiatowy był ro 
czarowany, bo się przekonano, że „d 
Karre geht doch nicht!* Była tóż 

bowiem rewizya, był tóż to egzamin, 14 
kie руб powinny, jeżeli chodzi o zbad 
nie rzeczywistych stósunków szkölnye 
Po dość długióm badaniu dzieci odjecha 
panowie rewizorowie, udając sie do її 
nych szkół w powiecie. 

Czy to byłaby ta ankieta, o któ 
wołała „Grermania?* Tego nie wiem 
w to nie wchodzę, ale w każdym raz 
wdzięczność się należy inicyatorom takiq 


| iz w styczniu roku 1890 było katoli- 
ckich zakonników i zakonnie w Prusach 
około 10,500. 

Cyfry podane przez pana ministra 
Gosslera zasługują rzeczywiście na uwa- 
gę — szkoda tylko, że my ich kontrolo- 
wać nie możemy. To jednakowoż godzi 
się powiedzieć, że z tych dat właśnie wi- 
dać pewną jednostronność w postepowa- 
niu odnośnych wydziałów rządowych. 

Rozwiązano zakonów oddających się 
pomocy. w duszpasterstwie, nauczaniu 
młodzieży, kontemplacyi itd. itd. 360, 
przywrócono ich zaś dotąd tylko 126 — 
gdzie się podziały 285, których potrzeba 
do osiągnięcia cyfry 360? O tóm p. mi- 
nister nie wspomina. 

Jeżeli się liczba klasztorów i zakon- 
nie powiększyła, to właśnie w kierunku 
pielęgnowania chorych, prowadzenia ochro- 
nek, domów sierôt, domów roboczych, 
opieki nad upadłemi osobami, nauki go- 
spodarstwa, osad roboczych, itd. itd. 
W kierunku zaś wyżój wymienionym, w 
przywracaniu zakonów oddanych nauce 
młodzieży, duszpasterstwa i kontempla- 
cyi hojność rządowa bardzo się kurcz 
— a pan minister wie, dla czego. Jest 
to punkt bardzo ważny, dla tego też tu- 
taj zachodzą, „konflikty* — jak w Born- 
hosen nad Renem i w Szibben na 
Warmii. 

Czóm nas Polaków uszezeéliwiono? 
Elzbietànkami і Boromeuszkami! 

Voilà tout! 


szkoda tylko, że przy tóm nie było pan 
Gosslera, boby się był przysłuchał, jak 
to owoce odnosi system zainaugurowan 
przez p. dr. Falka z czasów walki ku 
turnéj, system dziś jeszcze eksperymentd 
wany na biednój dziatwie naszéj! Te 
rezultat, któremu się przynatrzył i przy 
słuchał pan wyższy urzędnik i to w szkoli 
którą inspektórowie powiatowi za тад 
stawiali innym nauczycielom — natura 
nie o ile chodziło o mechaniczne naucze 
nie dzieci — ten rezultat, mówię, nie 
wyuczonych frazesów przedłożony, prze 
konał niewątpliwie pana rewizora, że ta 
nadal pozostać nie powinno i że nauk 
dziatwy polskiéj na jéj ojczystym należ 
oprzeć języku. 


Mowa posła radzcy Stanisława Motten, 


wygłoszona w dniu 24 kwietnia 1890 

w sejmie pruskim przy obradach nad pro 

jektem, odnoszącym sie do notaryatu id 

sądowego, albo notaryalnego uwierzyte 
тета podpisów. 


Mości Panowie! Już podczas pien 
wszych obrad nad tym projektem, wspd 
mniał jeden z panów mówców — zda, 
mi się, by! to poseł Lehmann — że $ 
projektu zawiera pewne niedogodnośc 
Mówca dodał atoli, że te niedogodnoś 
po dokładniejszóm zbadaniu dadzą s 
usunąć. Paragraf ten przedyskutowan 
giuntownie w komisyi i mojem zdanie 


stępne na wtorek. 
Koniec о godz. 6 
TRE 5 
Towarzystwo Kredytowe „Ziemskie 
w Królestwie Polskiem. 


U 


Warszawa, w kwietniu. 
Rok ubiegły, jak w całej w ogóle 
wschodniej Europie i u nas wyjątkowo 
był niekorzystny dla rólnictwa, bo równał 
się się nieledwie klęsce zupełnego nie- 
urodzaju. Zbiór zboża, tego przy yet 
kowo mało w kraju naszym rozwiniętym 
przemyśle rólniczóm, głównego, 8 is 
jedyrego prawie рода wiekszéj Sr 
gospodarstw naszych dosis A 
60% średniego Sprzętu; w niektórych 
zaś okolicach rezultat ten był je kso 
znacznie smutniejszy. Sporadyczny osta- 
teczuie fakt, jak wyjatkowo Мекордеде 
znaczył by sie tak groźnie na ogólnóm 
gospodarstwie krajowóm, Ale zważyć 
należy, że od lat już kilka mamy do 
walezenia z groźnóm przesileniem ekono- 
miczhóm, które w wyższym lub niższym 
stopniu caléj Europie daje się we znaki, 
W obecnéj wiee chwili położenie wiekszéj 
części ziemian jest wprost rozpaczliwe; 
tem więcój, że od rządu nie tylko spo- 


jącój przedewszystkiem dobro rolnictwa 
krajowego na oku, a stanowiącój ostatni 
wyraz wspólnój pracy ziemiaństwa tutej- 
szego do Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Posypały się więc 
natychmiast po stwierdzepiu  niekorzy- 
stnego wyniku żniw zeszłoroc y 


swoje własne już Zap 
сутуе. А a 

Б Pal występują przeciwnicy obec 
zarządu Towarzystwa ze skargą, IĄ 
najwyższych stanowiskach я zasiadają 
dzie wielkich bez kwestyi zasług, 
złamani wiekiem i żądają, aby 
70-letni stanowił granicę urzędowa 
Przy ostatnióm tem żądaniu с odzi 
wnie zwolennikom nowego adk 
wsadzenie na zajmowane dotychc: 
jednego 7 najzasłużeńszych i 
gentniejszych obywateli (р. 
Górskiego) naszego kraju stanow 
prezesa Komitetu margrabiego Zygm 
Wielopolskiego. Nie ulega też kwe! 
że wpływy petersbuskie р. margrab 
niejedneby oddaó mogły usługi To 


TZjSUWU, 2 T 
*uecz ważniejszą o wiele niż te ol 


tecznie osobiste tylko sprawy odgr 
rolę w agitacyi ziemian przeciwko 
siejszym władzom instytucyi kwe 
znajdującego się w posiadaniu Towal 
stwa funduszu rezerwowego. Otóż е 
ziemian, zwłaszcza najwiecéj zagroq 
w bycie swym materyalnym, domaga 
aby fundusz ten, obliczany ogólnie 
10,000,000 rubli, niespoczywałw kasach) 


У otei przedsta wia sie fundus 
rezerwowy. Podług ostatniego spr. 
zdania z dnia 18 listopada 1889 r. Te 
rzystwo wypuściło zahypotekowanye! 
dobrach pożyczek w sumie 125,046 
rubli, od której to sumy zebrało p 
kapitał rezerwowy w stosunku 6/0, 
7 rubli 90 kop., oprócz tego 

y wpłynęło lub powinno było y 
w stosunku 3%. 8,751,516 rubl 
kop, czyli razem 11,542,810 rubli 75 
Z tój jednak sumy znajduje się n ви 
rzyszonych w zaległościach lub zał 


parceli, wziął Bank na amortyzacyą land- 
szaftowa i na budowlą budynków gospo- 
darczych, gdzie tego właściciel nie mógł 
zrobić, 

Gdy tak w najlepsze w Wólce gospo- 
darują i urządzają się — pewnéj niedzieli 
zajechała zgrabna, wygodna najtyczanka 
i wysiadł z niój ksiądz średniego wieku 
Nazywal się Dragowski i był komenda- 
rem w Wilezkowie, wiosce odległój o małą 
milę. Wielki przyjaciel domu, bywał tam 
częstym gościem; teraz też nie zwlekając, 
wbiegł szybko do saloniku, zkąd go do- 
chodziły wesołe głosy; i roz- 
mową nie słyszeli, że przy. więc 
zerwali się teraz żywo na jego powitanie, 
— W sam czas przy 


Jaż ja prawdę mówię - - proszę 
dza dobrodzieja — powiadał mi о 
wczoraj ich rządzea — komisya Ко 
zacyjna tam była w tych dniach | ku 
Łętowo po 150 marek za morgę. 

Aż ші się gorąco na sercu ШҮ 
ale ofuknąłem żyda U 
1 poszedłem do Ко 
Ledwie z południa — kto do 
zajeżdża — otóż sama pani Łoziń 
wesoła i uprzejma jak zawsze. Med 
zaraz: a dobrze, że panią dobrod 
widzę w tak dobrem zdrowiu i humor 
toż plotka niegodziwa, że mit 
dać Łętowo na kolonizacją, 
Na to ona г 
cokolwiek 


p. minister Gossler z draze rozwoju 
| życia zakonnego, który Rain 
ш Ја niestety mogę tylko częściowo dzie- 
6 tę radość, weseląc się z moimi kato: 
n Wspölwyzaawcami niemieckimi i to 
Es tego, że im Przyznano choć nie wszy- 
siko, to przynajmniej znaczną część roz- 
woju religijuego życia w zakonach. Je- 
dnakże z drugiój strony muszę ubolewać 
(W czem mi z pewności: nasi katolicc 

współwyznawcy niemiece: przywtórzą) did 
tem, że u nas, oprócz kilku kongregacyi 
zajmujących się pielęgnowaniem chorych i 
E U nas nie pozwolono ani w Księztwie 

oznańskiem ani w Prusach Zachodnich 
па przywrócenie ani jednego zakonu ani 
jednego klasztoru. Е 
Gdyby pan minister mógł się kiedy 
Матай o troche wolneco res "i 
| miotową informacya, wtedyby sig Psa: 


хе вкото tylko element kościel. 


се; się uwydatni, rząd 

ей е tak samo jak 
ych prowineyach gotów 
^ zadość potrzebom lu. 


królewski b 
w inn 


tychczasowego post ia Bi 
sowe stępowania Sióstr świę- 
a Wincentego z Chełmna potrzebom (51 
M деш Сен samém zaufaniem, 
ym według mego zapal ia 
chciał się temu oddać,“ + ми 
ge pe słów pana ministr: 
nich pokazuje się, że ponies i 
nich poki aważ Bio- 
stry miłosierdzia reguły św. Wineentego 
w Zdunach bez pozwolenia ministeryal- 
neo objęły zarząd domu sierot w Zdu- 
вас h T dla tego pan minister nie może 
pgzwolic „18, dalsze, rozszerzania taca za. 


wodnie przekonał, że np. kongregacya 
księży Filipinów w Gostynin pozostaje 
detychczas pod grozą ustawy o zakonach 
jedynie z powodu nieznajomości jój reguły. 
Krzywdy, które téj kongregacyi wyrza- 
dzono, nie naprawiono do dnia dzisiej- 
szego. 

Królewski rząd państwowy nie uwa- 
łął r Зайпут przypadku хе те no 


го азу oprócz b 


ог — a my сащешу 
zwyczaj boleśnie, mianowicie co się tyczy 
zakonów zajmujących się wychowaniem 
młodzieży żeńskićj 

Zapewne to surowe zachowanie się 
względem nas należy pisać niewła- 
ściwój informacyi w tój sprawie. Gdyby 
rząd zważał nie tylko na jednostronne 
berychty tych panów, którzy się zapędzili 
w kierunku kulturniezym, lecz gdyby szu- 
kał informacyi w kraju u Niemców, nie 
tylko katolików, ale nawet protestan- 
tów — wtedyby się przekonał, że nasza 
ludność (nie tylko katolicka, ale i prote- 
stancka) uważa czynność zakonów u nas 
zawsze za „bardzo pożyteczną i zba- 
wienna.“ 

Na te stowa ks. 
p. minister dr, Gossle 
tómże posiedzeniu (str. 1166 zapisków 
stenograficznych) co następuje 

„Со się tyczy zakonów w Wielkopol- 
sce i Prusach Zachodnich, to przyznać 
krzeba, iż w całym szeregu prośb o po- 
owne przypuszczenie dano odmowną od- 
owiedź, Panowie poznaliście przecież 
tntaj stósunki, kiedyśmy rozprawiali o od- 
daniu majątków zakonnych ; wtedy .to mó 


ев Шай sad 


dr. Stablewskiego 
odpowiedział na 


Doprawdy w obec grozy tego wy- 
padku należałoby tę sprawę zbadać grun- 
townie — i dla tego prosimy o wyja&nie- 
nie tego wypadku w piśmie naszóm. 

Pan minister zarzuca naszym Siostrom 
Miłosierdzia, ö» u nich das kirch- 
liche Element jest im Hintergrund, 
au Sióstr Elźbietanek | Boromenszek 


mogą uszczęśliwiać ludność polską swym 
„elementem religijnym. * 

Nam się zdaje, że nie naszóm jest 78- 
daniem wybijać z głowy te uprzedzenia, 
ale może kto inny potrafiłby predzéj prze- 
konaé pana ministra o mylności jego za- 
patrywań, które sprowadzily do nas tyle 
obeych żywiołów w każdćj niemal dzie- 
dzinie życia społecznego, a które obecnie 
grożą uam napływem nowych sil germa- 
vizacyjoych, à la onych Sióstr zakonnych, 
które na Górnym Slązku w ochronkach 
miały germanizować dzieci polskie w chwili 
rozwięzywania sie ich języka. Tam się 
nie powiodło, może się i u nas nie uda, 
mimo całój event, , Vertrauensseeligkeit*, 
jakiéjbyémy się w takim razie po panu 
ministrze spodziewać mogli. 

Na przyszłość nie tracimy nadziei we 
wszechmocy Bożój — ale na teraz Коп“ 
statujemy 

że oprócz kilku domów klasztornych 
Panien Elabietanek i dwóch klaszto 
rów Panien Boromenszek, nie przy 
wrócono u nas ani jednego klasztor 
Sióstr Miłosierdzia, ani jednego z tak 
р ych u nas klasztorów mę: 
zkich, których od tak dawna wygla- 


m o księżach Fil 


rządu. 16 bolewa mówca — 
ręki tój nie przyjęto bez zastrzeżenia (?) 

Ks. Radziwiłł: Odpowiadam preopi- 
nantowi, że nie poczuwam się, abym w jaki- 
kolwiek sposób odmówił mego uznania kró- 
lewskiemu rzadowi co do zaprowadzenia 
prowincyalnego i komunalnego samorządu. 
Tylko w sprawie ustawy, jaka nas obecnie 
zajmuje, nie mogę wyrazić mego uznania. 
Wypowiedziałem moje ubolewanie, 26 rząd 
państwowy, zaprowadzając nową ustawę 
przez prawo o kolonizacji, napełnił nasze 
serca goryczą. 

Na tem kończy się dyskusya. 

W: końcowój wzmiance stawia referent 
hr. Frankenberg polskiéj ludności Prus 
Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego za 
przykład przychylną dla państwa postawę 
polskich obywateli na górnym Slązku. 

Memoryał Izba uważa za zalatwiony. 

Następuje referat komisyi rolniezéj 0 
projekcie odnoszącym się do utworzenia 10- 
wych osad w prowineyi Hesko-Nasawskiej. 
Izba przyjmuje projekt z dodatkiem, jaki 
dołączyła, do niego komisja. 

Po załatwieniu kilku spraw drobniej- 
szego i po części lokalnego znaczenia, 

kończy posiedzenie, wyznaczając na- 


nie to wywołało сала ECIIĘCI, 5 
obécnie w czasie wyboru członków 
władz. Towarzystwa ujawniła sie ми 
ciętój polemice dziennikarskiój pomięd 
zwolennikami dotychczasowego porzadk 
tak zwanymi starymi, a młodymi, dom 
gającymi się radykalnych zmian tak 
składzie władz, jak і dalszéj normie 
stępowania Towarzystwa. Swoją dro 
zaprzeczyć «е nie da, że niektóre 1 
rzuty, stawiane zwłaszcza Dyrekcji 
wnój ‘Towkrzystwa, posiadają „рожа 
bardzo табуа bytu. .'Tak n. p. fak 
jest, że niemal */s członków 16) Опе 
składa się z członków urzędujących 0 
życzonym tytule własności, Panowie 
mie siedząc na roli, nie mając nie ws] 
nego z kłopotami ziemian, nie odezuw 
potrzeb rólnika i nie rozumieją, zdaje 
tój prawdy, że pomyślność instyt 
identyfikuje się z pomyślnością stowa, 
szonych. Otóż, radzey ci, mieszęg 
stale w Warszawie, odsiadaja i Sw 
własne i zastępcze kadencye i nadka 
cye, mają zapewnioną większość we WS 
stkich kompletach i nadają Dyrek 
głównój ten kierunek, któremu jak: sig 
juz zdarzało, ulega nieraz i Коши 


Ale i z ogólnego stanówiska wypada 
hołd złożyć tój ofiarności: Zadaje ona 
kłam pesymistom i oszezerstwom, przeko- 
пута ona wszystkich, ża społeczeństwo 
nasze jest ofiarniejsze jak każde inne, że 
przedstawiciele dawnych rodów w zna- 
czniejszój części nie tylko na tytułach i 
zasługach swych przodków, ale i na wła- 
Suéj pracy dla dobra kyaju chcą oprzeć 
swe szlachectwo. ~ 


„ AB 


js 
Zabory i klasztory. 


4-20 "gp 
— A my co otrzymaliśmy z tego wszy- 
stkiego ? 

— Каес prawie można: nic! albo bar- 

| dzo mało! 
Na posiedzeniu Izby*poselskiój sejmu 
pruskiego z dnia 18 kwietnia po mowie р. 
| ministra, z którój powyższe cyfry wyję- 
liémy, poseł ks. dr.'Stablewski powiedział 

te słowa: 
„Mości Panowie. Jeżeli z powodu 
| dyskusyi wszczętój przez czcigodnego po- 
нота Dr. 2242 — 3 "ux 


M. P. Sa to stósunki bardzo niemile 
— i ciekawy jestem bardzo, czy tutaj 
fakt ten zostanie zaprzeczony. 

O ile ja wiem, to wcale a wcale nie 
sprzeciwialiśmy się zakładaniu klaszto- 
rów w Poznańskiem — przeciwnie, przy- 
pominam sobie, że z dawniejszym ksig- 
dzem wikaryuszem ostrowskim księciem 
Radziwillem dążyłem do tego usilnie, aby 
tam rozwinęła sie czynność zakonna, 
ktörejby mie spotkał zarzut wynarodo- 
wania (zapewne Niemców). Książę Ra- 
dziwił był pierwszym, który do Ostrowa 
sprowadził Elźbietanki. *) Następnie otrzy- 
mały one drugie miejsce działania w po- 
wiatowym lazarecie ostrowskim, potóm 
utworzyły nowe klasztory we Wschowie, 
w Sremie, w Jerzycach i w Sierakowie. 
Oprócz tego Siostry Boromenszki zało- 
żyły. klasztory w Rokitnie i w Kępnie, 
Przez to chciałbym tylko powiedzieć: 


: ж ziismy 
tutaj — ale cóż to tak mi wyglądasz 
blady i zmieniony? 

— Ha, wiecież, jaką wiadomość wam 
przynoszę ? 

„Wszyscy obecni spojrzeli nań zdziwie- 
ni i niespokojni. 

— Otóż — Łozińscy sprzedali wczoraj 
Łętowo na kolonizacyą. 

— Czyż podobna! — jak? dla czego? 
czy ioni są zrujnowani majątkowo? 

— Właśnie nie wcale nie 
wystawcie sobie — po kilkodniowój nie 
obecności wróciłem wczoraj do domu, nie 
wiedząc o niczóm ; dzisiaj rano Icek spo- 
tyka mnie i powiada — i tak państwo z 
Letowa pozbyli taki piękny majątek na 
kolonizacyą. 

— (002 za brednie Icku gadasz! -- 
zawolalem — ani im się śniło o tém — 
niedawno przecież tam byłem, 


mówisz ? 

— OóZ się tak alterujesz — 
księże — tak nam jakoś wypadło ; 
wiesz miały być działy familijne , tru 
nam było porozumieć się; syn chciał 
razu wszystkie pieniądze albo wieś, 
zięć nie chciał mu ustąpić — a cóż 
ja robiła? — aż tu przychodzi prop 
cya od komisyi kolonizacyjnój, czy 
Letowa nie sprzedała — bo to pozy 
dla nich dogodna. 


— A wierzę — wierzę — przer 


łem, toż sąsiednie Babiec i Rumiejki 
zakupione a Łętowo klinem wchodziło 
to teraz cała kolonia powstanie. 


— Otóż to, mój księże, ofiarowal 
150 marek przeszło za morge — m 
sobie, co ja się tutaj mam pozwolić 


7 jakiemi trudnościami administracya 
w tamtych okolicach walczyć musi, to 
poznacie panowie z bardzo uderzającego 
wypadku. 

Kilkakrotnie powtarzałem tutaj, że 
Siostry Miłosierdzia (reguły św. Wincen- 
tego) w Chełmnie rozwijają tam czyn- 
ność, która ani pod względem narodowym 
(niemieckim), ani pod względem miłosier- 
dzia nie jest bez zarzutu. 


W nowszym czasie n. p., w którym 


administracya nasza znajduje się ciągle 
w tóm położeniu, że musi 


się pozwolić 
traktować jako wroga niepreyjacielska 
partya, — pozwolilismy spokojnie gospo- 
darować Siostrom Miłosierdzia (reguły św. 
| Wincentego) w szpitalu w Zdunach. 
W pobliżu onego szpitala znajduje się 


ес! czytaé 


*) N. В. Panny Elzbietanki były już poprze- 
dnio w Poznaniu przy Wieżowćj ulicy. Red. „Kur. 
Рот,“ 


Sprawy sejmowe. 


Z rozpraw Izby panów. 
Berlin, 26 kwietnia. 
(9 posiedzenie.) 

Marszałek książę Raciborski zagaja 
posiedzenie o godzinie 27/2. 

Przy stole ministeryalnym 
kilku komisarzy. 

Na porządku obrad: rozprawy mad 
memoryatem komisyi kolonizacyjnój dla 
W. Księstwa Poznańskiego i Prus Za- 
chodnich. 
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rząd republikański w Havai. > 

(— Zakony i kongregacye w Prusach. —) 
Według organu statystycznego biura miały zakony do- 
chowne i kongregacye rzymsko-katolickiego Kościoła 
w roku 1872/73 8795 członków i 914 zakładów. Na- 
ówczas w przecięciu z 10,000 ludności 3, a z 10,000 
katolików 10 osób przypadało na członków zakonów. | 
W roku 1875 liczba zakładów podniosła się do 955, | 
lecz z nich jeszcze tego samego roku rozwiązał rząd 
340, a 19 dobrowolnie się rozwiązało, tak że pozostało 
ogółem 596 zakładów. Aż do końca roku 1886| po- | 
wstało 150 nowych wyłącznie pielęgnowaniu 
chorych poświęconych zakonów. 

Było przy końcu: | 
roku 1886 746 zakładów z 7,248 osobami zakonnemi 

1887 890 8,305 i 
1888 934 9,517 
1889 988 10,428 
1890 1027 11,217 
1891 1094 12,152 
1892 1146 18,129 
1893 1215 14,044 

Z tego zestawienia przekonujemy się, że już pod 
koniec roku 1890 liczba osób zakonnych w stosunku do | 
liczby ludności wyższą była, aniżeli w roku 1872/73. 
Zarazem powiększyła się liczba przeciętna zakonników 
względnie zakonnic, mieszczących się w poszczególnych 
zakładach lub klasztorach. 

W roku 1872/73 przypadało w przecięciu na każdy | 
zakład w państwie pruskiem 9,6 osób zakonnych, pod 
koniec 1886 roku 9,7, a z końcem 1893 roku 11,5. 

Zmaczny zatem pod każdym względem od r. 1872 
nastąpił rozrost życia zakonnego w Prusach, a główny 
w nim udział przypada na zakony poświęcone zadaniom 
humanitarnym pielęgnowania chorych. 

Dx. bore. 9 42,4. 1891, а. KA 


Towarzystwa Młodych Przemysłowców w dniu 6 czerwca 
oraz dość licznym zastępem członków z wieńcem na czele 
w pogrzebie $. p. pułkownika Calliera. 

Zarząd złożył także w imieniu Stowarzyszenia życze- 
nia w 25-letuig rocznicę zawodu członkom swoim pp. 
Olsztyńskiemu i Szefferowi. 

W roku ubiegłym straciło Stowarzyszenie kilkoletniego 
członka swego, 6. р. Witolda Heyduckiego, o którego 
śmierci dvniosło w trzech tutejszych codziennych gazetach. 

W tym roku odstąpiło Stowarzyszenie od zabaw, na- 

” tomiast urządziło 3 wycieczki celem zwiedzenia okolic : 
1) w dniu 20 kwietnia do Skrzy ek pod Mosiną, 2) w 
dniu 24 czerwca do Swarzędza pieszo przez Kobylepole, 
3) w dniu 26 sierpnia do Promna pcd Pobiedziskami. 
Wszystkie trzy wycieczki cieszyły się dość licznym udzia- 
łem członków i nadzwyczaj harmonijną zgodą. 

Członków było na początku roku 1893/4 64, w ciągu 
roku wstąpiło 4, razem 68. Umarł 1, wystąpił 1 i za 
zalegające składki wykreślono 1, pozostaje zatem 65 człon- 
ków czynnych, z tych 6 zamiejscowych ; członków hono- 
rowych jest 5. 

Zebrań odbyło się 7 zwyczajnych, 2 walne, Zarząd 
odbył posiedzeń 24. 

W skład nowego zarządu, wybranego w dniu 6 paź- 
dziernika 1894 roku, weszli pp.: Jan Szeffer, jako prze- 
wodniezący, Stanisław Nowicki I, jako sekretarz, Wincenty 
Graczyński, jako skarbnik, Józef Winiewicz, jako biblio- 
tekarz, Walenty Sroczyński, jako zastępca. 

W roku bieżącym wpłynęło do kasy 1728,80 ш., z 
których wydano na wsparcie członków chorych lub bez 
zatrudn'enia, na bibliotekę, administracyą itd. 1366,60 m. 
Pozostało więc nadwyżki 362,20 marek. Majątek Towa- 
rzystwa wynosi obecnie 6214,58 m., ulokowanych w Banku 
Kwilecki, Potocki i Sp. oraz w Banku Przemysłowców. 

Biblioteka Towarzystwa składa się z 794 książek 
rozmaitéj treści; z niej w roku bieżącym 

a А 2 walo Towarzystwo stale 
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finansów, który aby sie ich pozbyć, poprze 
ieh żądania: 

* W arystokratycznych sferach wiedeń- 
skich, zrobiło wielkie wrażenie, wstąpienie 
do zakonu kilku wielkich dam, księźniczki 
Marji Schwarzenberg dwóch księżniczek Loe- 
venstein, baronowej Hildebrandt i hrabian- 
ki Salm, 

Wszystkie te panie blyszezaly urodą 
majątkiem i s'anowiskiem socjalnem. Porzu- 
ciły wszystko i poświęciły się słażbie Bo- 
żej, a krok ten, tak w Pradze, jak i w 
Wiedniu, został przyjęty z wielkiem uzna- 
niem przez wszystkie sfery społeczeństwa, 

* i a NIU DIIS "S ірі g 


Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 
miesięcznie @ vlr, ФЉ cnt, kwar- 
talnie 4 zlr., półrocznie 8 zlr., ro- 
cznie 86 гг. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji | w całej monarchjl 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie # zlr. #@ cnt., kwartalnie 
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pana, (Ares 


1, dnia 2 lutego 1892 r. 


lan mein“ 
скі „L’Estafetta* podaje następujący је) 
opie : 

„Jak wiadomo, w nowo założonym ry- 
cerskim zakonie kandydaci obowiązani są 
przebyć początkowo trzechmiesięczną pró- 
be, a następnie dopiero właściwy nowicjat 
trwający rok cały. Nie spodziewano się 
więc przed uplywem roku czynnego wy- 
stąpienia bractwa, los wszakże zrządził ina- 
czej. Od pewnego czasu wśród mieszkań- 
ców Biskry i okolic głuche obiegały po- 
gloski, jakoby Arabowie plemienia „Drze- 
miących lwów“, znanego szeroko z dzi- 
kiej walecznoścj i niepohamowanego zarni- 
lowania do handlu niewolnikami, urządzili 
wyprawę w gląb Afryki celem zaopatrze- 
nia się w towar żywy. 

Pogłoski te doszły do wiadomości prze- 
lożonego centralńego domu Braci saharyj- 
skich, Brata Jana, który je z urzędu i 
obowiązku doniósl założycielowi i protek- 
torowi zakonu, kardynałowi Lavigerie, upra- 


UWE 
chłopców, 
ar dum KURIER LWOWSKI 
k szkolny, 
һу, mieści * Wydział lwowskiego Towa 
kancelarji | światy ludowej ogłasza następuj 
ika szkoły, | popularnych odczytów, które 


ludzkość także nie długo poprzestaje n 


A ja ci powiadam, — rzekł z przekonan 
że on w duchy wierzy. Oni się Pana Bog 
lem komitywy szukają, to wszystko maso 
Niech on tam sobie siedm razy umiér 
ni na jego pogrzeb, ani na stypę. 


dy weszli do salonu, młodzież już się z sob 
iwiła: grali na fortepianie, śpiewali i о ma 
nie poszli. 
cerek przedstawił swoją siostrę Zaklice. 
a-to panna rozwinięta już w całej pełni 
i takie sprawiała wrażenie. Więcej niżeli 
była wysmukła, lecz miała formy okrągłe 
wyniosła a zaokraglona mogła służyć rze 
| do posągu Flory albo Сегегу. Toż na 
Flora. Rysy miała nadzwyczajnie regularne 
irzy tej lśniącej a cokolwiek spalonej bi 
ięcej na krew, niżeli na wyobraźnię, bo 
tam nic dodać nie może; oczy czarne, 
i pełne owego czarującego blasku, który j 
cznie działa na nerwy i mimowoli rod 
; włos bujny, czarny jak heban a miękki 


szając o pozwolenie zmierzenia się przy 
sposobności z Arabami. Kardynał wszakże — 
nie chcąc wyprawą przedwczesną narazić 
slawy tego młodego zgromadzenia, ani roz- 
wiać uroku, jakim naprzód otoczyły je w 
mniemaniu wojem dzikie plemiona okoli- 
czne — przyzwolenia na teraz jeszcze od- 
mówil. 1991, 

Tak stały rzeczy, gdy dnia 12 grudnia 
roku zeszl. doniesiono bratu Janowi, iż 
przybyła do Biskry karawana Beduinów z 
Tosry, o pięć dni drogi od tego miasta 
spotkała inną karawanę niewolników, pro- 
wadzoną przez „Drzemiących lwów“, a 
zdążającą na targ ludźmi w Elkawieh w 
Trypolisie. Wedle zeznania Beduinów, ka 
rawana owa składać się miała z 90 Ara- 
bów i przeszło 200 niewolników Murzy- 
nów. | 

Wiadomość ta zelekiryzowala Braci do 
tego stopnia, iż gremjalnie udali się z pro- 
śbą do kardynała Lavigerie, aby nie ba- 
cząc na żadne względy, zezwolił im po 
raz pierwszy zmierzyć się 2 pohaficami. 
Nalegania Braci odniosły nareszcie skutek, 
kardynał upoważnił ich do wyprawy. 

Przygotowania zabrały cztery dni стави, 
poczem w dniu 17 grudnia, oddział zło- 
żony ze stu Braci odpowiednio uzbrojo- 
nych, po wysłuchaniu mszy Św., opatrzo- 
ny błogosławieństwem kardynała, dosiadł 
wielbłądów i pod wodzą Brata Jana (by- 
lego kapitana spahisów, de Vinois) ruszył 
w drogę. 

Po 10 dniach uciążliwego marszu. w 
ciągu którego wyprawa nie mało ucierpia 
ła z powodu braku wody, przybyto nad 
brzegi jeziora Menzir i ztąd po dwóch 
dniach wypoczynku ruszono w kierunku 
oaży Bildulgerid, gdzie postanowiono ocze- 
kiwać niewolniczej karawany Z oazy wy: 
słano pierwszego kurjera do Biskry z wia 
domością o szezesliwem przebyciu drogi. 

Dokonano wszakże dopiero znacznie 
mniejszej części zadania. Należało obecnie 
zachować wszelkie środki ostrożności, aby 
Arabowie nie dowiedzieli się o bytności 
Braci w Bidulgerid, w przeciwnym bowiem 
razie, uchodząc manowcami, udaremniliby 
cala wyprawę. 

Rozesłane podjazdy trzeciego dnia przy- 
niosły rycerzom wiadomość o zbliżaniu 
sie karawany. Bracia tedy ukryli się w 
gęstym lasku palmowym i tu zamierzyli 
doczekać się nocy, aby pod jej osłoną na- 
paść Arabów we śnie i ułatwić sobie zwy- 
cięstwo. 

Podstęp wszakże powiódł się tylko w 
części. „Drzemiące lwy* przed udaniem 
się na spoczynek porozstawiali do koła | 
spędzonych w jeden punkt niewolników 
gęste czaty, które zmieniały się co dwie 
godziny z regularnością zegarka. 

Okoliczność ta uniemożliwiła Braciom 
napad niespodziany i kosztowała życie 120 
niewo!ników, Okolo północy oddział, be 
dący w zasadzce, podzielił się na trzy ko 
lumny celem uderzenia na rabusiów z 
trzech różnych stron. Na tle rozpalonych 
ognisk sylwetki czuwających Arabów ry- 
gowały się wyraźnie, na odległość zatem 
strzału. karabinowego Bracia dali do nich 
ognia jednocześnie. W mgnieniu oka 30 
trupów powaliło się na ziemię, nie licząc 
rannych, pomiędzy którymi, niestety, zna- 
leźli się i niewolnicy. 

Arabowie, ochlonawszy z przestrachu, 
jęli się gęsto odstrzeliwać, schroniwszy się 
za murzynów, z których żywy utworzyli 
przed sobą wał ochronny, napierani jednak 
z trzech stron i nie widząc możności sku- 
tecznei obrony, postanowili po krótkim o- 
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bną salą rysunkową. 

Uroczystość rozpoczęła się chór 
dzieży szkolnej, która pod kieru 
Zelasinskiego, odśpiewała umyślni 
cel ulożony hymn „Do pracy*. 

Miejscowy pleban ks. Brosig, 
szy cel i zadanie Czytelni i kursu 
fci, zachęcał do korzystania z tych 
lecil je poparciu i opiece wszystki 
rym leży na sercu chrześcijańs 
w końcu wyraził uznanie kierownik 
kładu, pracującemu niezmordowan 
rozwoju szkól i oświaty. 

Następnie, kierownik zakładu y 
centy Bieroński, na tle historji © 
eji ludów wyjaśnił dzisiejszą рой 
światy i wskazal jej trwałość i 
jedynie na gruncie religijno -mc 
Dekor al krakowskiemu Towarzy 
Światy ludowej, że za jego ini 
między innemi, i tu założyło Озу 
bezpłatną wypożyczalnię książek, 
liczba wynosi obecnie 250. Szafę 
ki ofiarowało Kólko rolnicze 

W dalszym ciągu dziękował mo 
dzie szkolnej krajowej i okręgowej 
rowaną kwotę 86 złr., a Radzie 

powiatowej za zasiłek 100 zir., 
ny z ofiarowanych 200 złr. na 1 
pracowni zręczności, do której zg 
tylu chłopców, że trzeba będzie 
8 oddziały z nich utworzyć, 

P. Bieroński projektuje urząd 
swej szkole kursu zręczności dla 
cieli z okolie podczas feryj letnich 
nięcie starania okolo otwarcia 
wni kołodziejsko - bedna 

miałaby tu pewne powodzer 

Na zakońc szenie uroc zystości , 
wzięło udział kilkunastu sąsiedn 


|-czycieli, przybyłych równocześni 


siedzenie pedagogiczne, urządziła 
szkolna dyrektorowi owację ze 
deklamac T ogniami sztucznemi 
okoliczności imienin jego, które 
22 stycznia przypadały. Miło | 
niewinną młodzież, która jak r 
miala uezcila swego nauczyciela, 


Olesko, 29 st 


Staraniem ks. Marcele 
proboszcza obrządku  lacińskiegi 
Wydział krakowskiego Towarzyst 
ty ludowej Czytelnie ludową 
przysyłając bezpłatnie 153 książ: 
rownictwo objął ks. Marceli P. 
proboszcz miejscowy. Uroczyste 
Czytelni odbyło się dnia 24 styd 
po nabożeństwie przy licznym uc 
szczan i miejscowej inteligencji. 
nych przemówił gorąco ks. Ма! 
kowski wykazując cel i pożytek 
zachęcając do uczęszczania do 
w końcu wznosząc trzykrotny ( 
cześć krakowskiego Towarzystw 
ludowej, który zebrani z zapałe 
rzyli. Następnie przemówił J 
kierownik miejscowej szkoły, 
cisk na spójnię, jaka łączy 
szkołą. Dodać jeszcze musimy, 
celi Piątkowski zaopatrzył zupe 
teresownie, ofiarowany przez в 
w kompletne urządzenie, обагот 
tnie opał i $wiatlo i zaprenume 
snym kosztem kilka pisemek 
za co imieniem wszystkich pars 
damy publiczne podziękowanie i 
zapłać 


9 5X Mennigfaltiges aus Leben, SGijfenjdaft und 
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_ * Gang zur rechten Beit bringt bas Detoberheft ber Freiburger 
Халіи ттеп ein Urtheil in Erinnerung, welches im Sabre 1814 
Der vielleicht größte Ntaturforjcher unb Naturphilofoph unferes Fahr: 
бипбе 8, der damals hochfirebende ábrige Brofeffor ber Medicin 
in Sena 8, Ofen über ме Klofteraufhebung in die Welt 
* Binausfchrieb. Der Ausipruch des fpóteren Univerfitätöprofefio 
in Münden (1827) und erften Śłectorś ber neuen Univer- 
fität in Biwih (1823) it um fo bebentungóbolfer, ba 
Hierin lebiglih das fiber die Beitrichtung erhabene Denken 
inb фай rein menfchlihe und mensch enwürdige Gerechtig- 
feitögefühl, fern von jeder Urt religiöfer und confeffioneller 
B tgenommenbeit, fih Luft zu machen beftrebt ijt. 9. Ofen 
ibt: „Gin großer Fehler war es, бар man bie Klöfter 


Шен Бега ев Sole ©йпбеп werden früh ober 

t, mie eS leider bei un8 bereits gefchieht. Wo find denn 

f eichthümer, mo ihre Bibliotheten, 

та бен јат та n Apparate? Die Я(0йег waren 

8 f das Land; und bie es 

fónnen, wenn unfere 

einmal mur infoweit - dulden 

Geld daraus prejjen димен, Mber Hatten denn 

bie Klöfter nicht aud) jtehen bleiben fónnen aus bloger Achtung 
für ihre ehemalige Beltimmung ? Maren bent nicht fie es, 
welche zuerjł den Boden bauten, das Volf unterrichteten, umpiffende 
dürften leiteten, eine milde Religion und mit ihr fittlide und wijfen- 
idaftliche Bildung brachten? Was wären wir ohne unfere Klöfter ? 
Nichts wie halbwilde Germanen, Hat unfere Sebtzeit gar fein Ge- 
fühl für Dank und ehrwürdiges Alter? 5), wir benten noch die 
Seit zu erleben, wo bie Regierungen, von ber zerftörenden Auf 

färerei ernüchtert, froh fein werden, wenn in bie zerfallenen о ет» | 
gebäude wieter Mönde einziehen und ihren Chor zum Lobe (оне, 

‘und zur Erbauung des 901 ез anftimmen.“ Go ber wahrhaft 3 
deutie Denfer inmitten der deutjchen Sreibeitéfamypfe. Möchte |19) 
bie Wiftenichaft und das Denken in unferen Tagen gleich unabgdn: 

giger Klarheit und Gerechtigkeit bejleigen ! 


Dienstags "unb Freie 

| tags Schulmef 5 
Rapelle in Di ALE Sonntag: $. u. Pr. 9. Nm. ©. 5, 

Bodentags: M. 
apele іп Steglig. ika 5. u. Pr. 95. 
apelíe in Tempelhof. Sonntag M. u. Pr. 8. 
Am Allerheiligen» Seite, Sonnabend den 1. November, findet 
er Gotteébienft „wie am Gonntage Пай. 
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= Zur Schärfung des UrtheilS und Gewijjenś 


vi іп Der Sperrgelderfrage 

werden wir bon jekt ab noch einige durhfdlagende Beiipig 
über bie Natur und den Urjprung des Sperrfonds bring 
weil endlich das Gejchrei, бар Centrum babe auf einen opz 

¿SHortuniftifjen — Най auf einen principiellen — 
Standpunct fid) ftellen follen, aufhören muj, wobei wir 
unjererjeit8 übrigens Teineswegs zugeben, bap felbjt vom 
opportunijtijchen Standpuncte aus die Regterungsvorlage 
etwas Annehmbares geboten habe. (53 ijt uns bis jegt nod 
fein Фа! оне begegnet, der bie Regierungsvorlage für eins 
fach annehmbar erklärt ране, und јо е dem Herrn v. Gobler 
ein folder Жа оПЕ befannt fein, jo möge er doch den Namen 
diefeS Sonderlings nennen. Herr v. GoBler wird aud) nie 
wieder jo wenig 418 diejes Mal zu geben wagen, wenn 
er überhaupt noch lange mit biejen Dingen zu thun haben 
jollte, und vor ber entjhddigungslojen Einziehung bet 
Gelder, bie nicht einmal 1875 irgend еіп Menj gewagt 
Hat, ijf man wirklich ganz jicher. Um die Angelegenheit 
aber endlich aus der Welt zu jchaffen, den „Pfahl im 
Sleifÿe” zu entfernen, muß von jebt ab Alles aufgeboten 
werden, Daf immer allgemeiner zum Зети ет fommt, 
wie direct es fic) vielfach bei biefer Frage um eine Ge: 
wifjensfrage handit, für das Centrum nicht nur, fondern 
auch für den Staat, b. D. bejjen Regierung und Parla. 
ment. Wir geben im Machfolgenden dazu wieder einen 
Beitrag, der aus den Verbáltnifjen Sdlefiens her 
gekommen ijt. 

Die in Folge der Sperre angejammelten Gapitalien Без 
fteben gu einem großen Theile aus |ogeuannten Fundations- 
aeldern, welche der Staat bei ber im Sabre 1810 beliebten 
Sdeulartjation ber Klöfter mit den Rloîter: und ФИН а ети 
iu feine Cafjen vereinnahmt bat. Gr hat dafür bie Зе: 
tung übernommen, jahrlich bejtimmte Summen an Priejter 
ju за еп, welche dafir gewijje priejterlihe Berrihtungen zu 
(еф еп Hatten und auf diefe Weife den Sntentionen der Fun: 
dation gerecht werden follten. 

бо bat ме fónigliche Staatsregierung u. A. im Sabre 1810 
das пие ее Giftercienjer-Klofter zu Trebnig bei Bres- 

| Yau aufgehoben und babet nicht etwa blog bie dazu gehörigen 
| Riegenjchaften und Kloftergüter — dieje waren {ейт groß, denn 
| ез gehörten zur Zeit ber Sacularijation im Sabre 1810 zum 
RKiojter von Trebnig nicht weniger als 98 große Dörfer und 
Domainen mit einem Gefammt-Areal von circa 2 Пе ен — 
eingezogen, fondera zu llnredjt auch folgende Privat-Fun- 
dattonscapitalien an fid) genommen und zur Staatscafje ab- 
geführt: 
1. Die Trachenkayn ide Stiftung von . 
2. Die Veronica Syauernid фе - &tij- 
AS ic: al 
Die Magdalena Klug |фе Stiftung von 240 
Die Franz Berger he Stiftung von 200 
Die Сојеја Rrauje ide Stiftung von 240 
Die Bernhard Baibe ¡He Stiftung von 120 
Die Sujanna Plewa’jhe Stiftung von 120 
Die Glijabeth Зее Stiftung von 300 
Die Rentmeijter Weiß’ |heStiftungton 800 
Seit der Cücularijation und in Folge ber Säcularifation 
werden allerdings für bie Geijtlichłeit der tatholijchen Pfarr- 
five zu Trebnig und fonitige Kirchenbedienftete aus ber 
StaatScajfe jährlich 3960 M. gezahlt; in diefer Summe find 
iudejjen aud) bie Sinfen von den eingezogenen Fundationgs 
capitalien mit einbegriffen. gür dieje Zinfen hat aber der 
Pfarrer von Trebnig mit Hilfe zweier Rapläne alle auf ben 
Fundationen ruhenden, inSgejammt 336 geijtliche Amtshand- 
{ungen derart zu leijten, daß ber Pfarrer 12 Predigten, 
1 Anniverfarium, 8 Requiems und 45 (Ше heilige Meilen, 
jeder ber beiden Жар пе aber 135 heilige Mefjen jährlich 
verfolviren muß. И" Е 2. 
Auf Grund des Sperrgefekes find an Ме Фей еп von 
Trebnik dieje jogenannten Dotationsgelder vom 1. Juli 1875 
1. 
und in Folge dejjen während der Sperrzeit aud) die gedachten 
geijtlid)e onera von den gejperrten Prieftern nicht geleijtet, 
aljo in Trebnig allein 6 Anniverjarien, 50 Requiem und 
1687 fille 5. Wtejjen, ¿ujammen alfo 1743 Seelenmejjen 
überhaupt nicht perjolvirt worden. > 
Aebnlich verhält es fid) mit den fundirten Scelenmejjen der 
Тасща еп обе е! фел Eiftercienfer-Ktlöjter zu Himmelwib, 
(Szamowang und Nauden wele ebenfalls reid) begütert 
waren imb deren es auch Fundationscapitalien gehörten. 
So ijt bas im Sabre 1280 bon dem Sergoge Boleslaus 
von Oppeln geftiftete Klofter зи Simmelwik bereits bei 
beflen Stiftung nach Suhalt, ber Stiftungsurkunde mit dem 
Decem von 28 Dörfern |owie mit den Dörfern Himmelwik, 
Krionslas, Rosmiontau, Simsdorf, Ditmuih, Rabdlubes, 


300 ев уа ети 
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өліше fiğ bie Königliche‘ Staatsregier 

der Gingiehung der vielen  unbefajtefest 

Güter, fie nam vielmehr auch bie | 
und Fundations-Gapitalien an fit. 
шеп bernad für Simmelwig 3 Seeljorgerftellen: eine 
атте, eine Kreisvicar- und eine Kaplanftelle дејфајјец, und} 
die StaatSregicrung verpflichtete jid) feterlichit, fix deren Untera 
Halt zu jorgen. Der Pfarrer erhielt von ba ab an (ера 
jährlich) 585 M. 15 Pf., ber Kreisvicar 547 M. 50 Pf., be 
Kaplan 576 M. Dafür find aber diefe 3 Geijtlichen ver 
pylidtet, die erwähnten Fundations-Seelenmefjen zu perjol 
Diren, und zwar der Pfarrer einjchlieglich der Anniverfarier 
1891) 74 Mejjen, der Rreis-Vicar 200 Mejien und bel 
Kaplan ebenfalls 200 Mejjen. eje Berpflichtung  vourbd 
nämlich von ber Éünigliden Regierung mad) Gingiebung be 
dundationsGelber den 3 Geijtlichen mit anfgebiirdet, 

bon einer eigentlichen Dotation ber Kirche zu Himmelwit 
und der dortigen Geijtlichen wohl überhaupt nicht mehr bid 
Rede fein ann. \ 

Bom 1. Juli 1875 ab wurden diefe јод. Dotationsgelde 
den Dimmeliwiger Geiftliden nicht mehr ausgezahlt und Бъ 
in Folge defjen aud) bie Perfolvirung der Fundations-Mefjer 
auf. Sn Folge der Sperre find jomit auch in Himmelwit 
gujammen 1712 geftiftete heilige Geelen-Meffen nicht per: 
jolvirt worden. Die Stifter haben feinerzeit die Mtejjen feft 
jundirt; fie haben den Klöftern ganze Dörfer und (apitalten 
Hingegeben, und zwar Feineswegs aus bloger Liberalität und 
animo donandi, jondern mit ber ADficht und zu dem Zweck, 

daß für bie hingegebenen Güter und Capitalien von den 
Briejtern für das ewige Seelenheil der Fundatoren und deren 
Angehörigen 5. Mefjen perjolvirt werden, damit baburd) die 

indenjduld dev betreffenden Abgeftorbenen gefühnt werdeund 
Durch die Liebe und Barmherzigkeit Gottes die armen Seelen 
ат Tage des jüngiten GerihtS vor dem göttlichen Richter 
а Gnade finden und Ме ewige Rube und Seligfeit er- 
angen. 

Wir haben e$ fomit bei ben Fundationen vedjtlid) nicht 
mit einjeitigen Schenkungen, fondern mit ¿weijeitigen láftigen 
SBertrügem зи Шип, welche Ме annehmenden Klöjter und 
deren Drdenspriejter zu den Mepverrichtungen recht8gilti 
verpflichtet haben. Indem der Staat die Fundations- 
gliter und Fundationscapitalien mit eingezogen hat 
bat der Staat mit biejer Gingiehung auch die auf мес 
Gütern und Gapitalien ruhenden acütliden Onera mitilber 
nommen unb ijt nad) Gewijjenspflicht und Recht und (егей 
ше, für Perjolvirung folder Geelenmeffen unter allen 
Imftänden Gorge gn tragen. Der Staat muß es daher vo 
Mllem ermöglichen, бар Ме während der .Gperre nicht 
lejenen Meifen nahträglich perjolvirt werden. 

Dies fann aber nur dann gejchehen, wenn bie einbehal 
елеп Summen als Aequivalent für die nicht perjolvirte 
geiftlihen Handlungen ben gejpertten Priejtern oder bere 
Nachfolgern im jeeljorgerijchen Amte voll und ganz aus 
hes ait werden, nie und nimmermehr durch Gewährung 


Sundations = Güter 
(58 w 
Pfarr 
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iner bloßen Rente, weil für die in Ausfidt genommend 
m procentige Rente bie Mejjen iiberhaupt nidt perjol 
birt werden fónnen. 

себи Рой) 
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October 1881, alfo 6% Bahr lang, nicht ausgezahlt 1 


Gogolin und Maline botirt worden. Ferner übergab berj 


Herzog Albert bon Oppeln am 21. Suni 1323 Деп Dorf 
Фаза mit Wiefen, Wäldern und Ziegeleien dem 
Kiofter zu Gigenthum, und jchentten unter Anderen die Ritter 
Wilhelm Böhme, Bogus von along und bie Vittwe des 
$91 R Yay Z Avg avatha, em. tin y қ IE, 
Нея, З 95 gentangen Herzog Albert am 235 tod 
1334 bezw. 20.) September 1342 landesherrlid betätigte. 
©Detjelbe Herzog Albert errichtete zudem bei feiner Alnwejen= 


heit in Himmelwi am 17. April 1361 für fein, feiner 
Gattin Agnes und der verftorbenen Todter Glijaz| 


beth Geelenbeil eine neue Stiftung, p 


i 2 u er bent Klojter 
die Dörfer Dombrowfe und Mierdhlefte ne 


jt 2 Mühlen am 


Blotnibbad, fowie nod) weiter einigen Grundbejik jchentte. | 


Auch in den folgenden Jahrhunderten erfreute ftd) das 
Зоре: Himmelwik feitens ber: Landesfiirjten, Ritter und 
Bürger großer Dotationen und reier Stiftungen, То dak im 
Sabre 1810 zu der Himmelwiger Slojterfitdje aud) 90 ver: 
idiebene Brivatfundationen mit einem Stiftungscapital von 
gujammen 8665 Reidsthalern = 25,995 Wark gehörten, für 
deren Zinfen auf Grund ber Stiftungs-Urkunden von den 
Rlofter-Geiftlichen {йт die Fundatoren bezw. deren Angehörige 
jäbrli® 14 Anniverfarien und 460 НШе B. Meilen ju per 
tolviren waren. Bet ber Cücufariiation von 1810 aber be 


eit. 
! 
утап. 3tg. verlautet in politiihen Kreijen 
Komilie von Arnim Ме Wiederaufnahme des 
И се е8 gegen den. verjtorbenen Botjchajter Harry Gat 
Arnim zu bejen nachirdglicher Rechtfertigung beantrager 
wolle, ~ 

— Die Stihwahl für den 3teid)jstag8mablfrei8 Ober 

barnim ijt auf den 17. Sunt anberaumt. ; 

Mie freilinnige Blätter melden, bat der Reichstags 
abgeordnete Dr. Bahnide den Vorfig im Verein „98 а Грей 
niedergelegt. Dr. Panie hatte fid) gegen bie mit allen 
gegen zwei Stimmen bejchlojjene Rejolutton des Vereins zu 
(Shren Eugen Rihters ausgejprochen. 

jm Gropherzogihum Фихешбита find die Wahlen zu 
Gunften der Regierung ausgefallen. Sehr bemerkt wird bie 
Niederlar girten aur Berliner Arbeiter = Confere 
feux in fc, ber von 
elben evobertei 


den Katholiken beftegt 
n 5 


englijd) 
vgebend und er 
ihrem Зе ри 
nen mer В 
in b 
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erhauje einen 
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srgebnijjen der Be 


1 6 
&dweiBipiteme Comités 
), nd babe allen Grund, mit den 
4 j diner Conferenz zufrieden zu fein. 
Es jet befriedigend zu п, daß England durch feine Fabri 
und Werkjtätten = Gefege іп der Gorge um bie Arbeiter 
Führer ber civilijitten Welt gewejen ісі. Wenn Eng: 
land berjud)en würde, Ме Arb eit der Männer, Frauen 
und Kinder noch mehr фи bejchrinłen, jo dürfte es unbemubt 
den Handel von den englijchen Ufern treiben. (Abal) Sn 
ber Ginjtellung ber frühzeitigen Chen und in ber bejjeren 
pSrsiehung {ееп die Mittel aur Hilfe зи juchen. Dur 
heroijche Mittel (1) werde das Loog der Arbeiter nicht 4 
Бей егі. Falls bas Parlament durch Ausdehnung der b 
tehenden Gejege Das Loos der Arbeiter bejjern fünne, 
werden Diejelben nicht lange darauf zu warten haben. 


Aud in der italienischen Kammer шафі fid) eine 5 
wegung für die $erabjegung der Militárdienftzeit ант 
¿lei Sabre geltend. Dieje Forderung wird БапрНаса) 
mit Grfparungsrücdfichten begründet. Der Kriegsminiiker 
gimmt gegen die Verkürzung der Dienftzeit entjchieden Stpl- 


ud , ип Ц те - 
3Bejndje des Gottesdienjtes erhalten und nod) mehr gewonnen 
werden, jo muß für bie zu fo Ќа ех Zahl herangewadjen 
Gemeinde eine bejondere Kirche gebaut werden. Зи die 
Zwede wurde bereits ein Baupla für 4000 M. angetaufre 
nun fehlt noch das Widtigite, um den Kirchenbau zu b 
men, nümlid) Baufonds. ie Diejigen Katholiken, aus 
len Gegenden Deutjdlands zugezogene Arbeiter, Fönner 
nur in ganz geringem Maße dazu beitragen. Daruni | 
aud) auf ме hiefige Mijjionsjteffe Auwendung, was bet 
Grzbijhof von Köln in feinem Hirtenbrief über den Bor 
Зете jo unvergleihlih jchón in folgenden Wor 
„US ber 5. Paulus auf einer feiner Milfionsreij 
in Kleinajten weilte, hatte er ein Traum 
$ Macedonien Напр vor ibm und flebte zu ihm 
tomm  Бесйбес nad) Macedonien und H 
auch unfere verlajjenen £atholijchen Brit 
ung ji) an uns unb rufen uns zu: Self 
daß die Gnade und Wabrheit | 
zu Theil werde! Gedente 
Berlajjenheit!” Mögen 
diten Lefer auf binlent 
nn der Фиш Неш gu der, bod). БИ 
von Limburg jagt ingend nothwendigen Ж 


€ 
A 


bunte 
Beam 


re 
Bertiefung 
bie gemüth 
pon Amt und 


gewon 

nicht 
rhaltung‘, weld 
iter jid) führten, 
Repráfentanaz firperlide mar.” 
ber Prinz-Regent Бабе die futholijchen Beamten gum Gri 
gendthigt, ijt befanntlich faljch. Sie ftammt aus ber M 
diliale des Wolff бей Bureaus, welches in die Welt 
depefchirte: „Der Prinz-Negent bat ben Beamter 


aller 
befoblen, Entichuldigungen bei ihren betreffenden Ch 


әз 


efforts 
einzit 
reichen, wofern Не behindert find, ап ber Frohnleichnamsproceifior 
teilzunehmen.“ Das Frembdenblatt hat auf dieles H 
beim Oberfifämmererftab, im Minifterium bes Innern, im Cult 
minifterium und bei ber Polizeidirection Erfundigungen eingezog 
und erfahren, бар diefe Mugabe der genannten Filiale „total nu» 
wahr und erfunden fei”. Wahr ijf nur, daß die Hofchargen und 
das Hofperfonal eine derartige Weijung erhielten. Dagegen 
Dat ber Prinz = Regent den jämmtlichen Civil- und Militär: 
beamten mit feiner Gilbe eine derartige „Entjehuldiguig bei 
ihren betreffenden Chefs" zugemuthet. Фе Herrin wären 
freilich größtentheil3 daheimgeblieben, wie weiland unter Ludwig II, 
der im Sabre 1874 zum lebten Mal bieje Proceijion mitniach'e ; 
weil aber der Prinz = Regent feit 1886 alljährlich theilnimmt, io 
nehmen diefe Herren eben auch theil. Wie, das bat der Corre- 
fpondent der Frankfurter Zeitung treffend gezeichnet. Hier ігі an- 
gefügt, dag in Augsburg, ber Stadt bes SSürgermeijterá ver 
Wijder, nur ein Beamter theilnahm, was die Augsburger Bof 
zeitung зи folgender Bemerkung бесатар „Gerade in den Provinz- 
ltádten, іп denen die Beamten einen viel gıößeren Einfluß 
als in München haben, ijt eine Betheiligung an folchen Hochwichtigen 
Acten doppelt wiünjchenswerth. (8 genügt nicht, bei jedem Betes 
ranen- oder jordtigen бейе durch feine Anwejenbeit zu glänzen, 
jondern man muß auch da jid) zeigen, wo die Betheiligung geradezi 
erziehlich wirft. Man denfe nur daran, бар viele Beamte in ber 
Lage find, jeden Tag an ihrem Amtsfige vielen Perfonen bem Eid 
abzunehmen. Was beuft jid) denn der einfadje Mann bei einem! 


EA ESE ER SERIEN 


liebevolles Herz es wünjcht.” 

Бел, in den durch die funjt des Gärtner in einem 
erotijchen Garten mit Уб феп von blühenden Kamelien und 
Myrten verwandelten Sälen, fluthete eine glänzende Menge 
erwartungsvoll auf und nieder, befternte Herren in Civil 
und Uniform, jeibenraujdenbe mit Diamanten gejhmiidte 
Damen, dazu ein Flor von Sugend und Schönheit, wie er 
felbjt das verwöhntejte Auge befriedigen fonnte. (Snblidy 
öffneten fid) bie großen, gu den filujtlichen Privatgemadjern 
führenden Thüren, und unter Bortritt der Hofdargen begann 
ber Hof feinen Rundgang; guerjł der Herzog, ein Dodjge- 
wachjener ftolger Herr mit jchon leicht ergrauendem Haar und 
Bart, feine Mutter, die verwittwete Herzogin, eine trog ihrer 
fiebzig Sabre noch Нанпфе Grjcheinung führend, Hinter ihn 
Pring Waldemar mit feiner Schweiter, der Herzogin, beide 
groB, blond, mit hellleuchtenden blauen Augen und ungemein 
gütigem, liebenswürdigem Ausdrud in ben woblgeformten Zügen 

Ladelnd lie der Pring feinen Blid über die langen, (1% 
tief verneigenden Reihen der Güjte gleiten. Hier und da bes 
gegnete er befannten Zügen, fo daß er mit einem vertrau- 
lichen Nicten grüßte, plößlich aber drüdte er den Arm feiner 
Scähweiter lebbaïter. Sein Auge war auf einer hochge= 

vohienen Fr taeitglt haften_aehlieben. Ме і Thai 

gleidh einer Königin voll vornehmer 98 тое und reigender 

Inmuth im Kreije ber fie umgebenden Damenwelt Напо 

„Zänjchten mid) meine Augen nidt?" fragte-er le bie 
Herzogin, als Пе auf ber für den Hof bejtimmten (Sftrade 
ihren Blak eingenommen hatte, „War das wirklich Leonore 
von Walden, die Baronin Berthold, bie ich vorhin fo fön 
und bezaubernder al$ je unter ber Schaar Deiner Gdjte: 
jab?" 

Die Herzogin nidte lddjefub: „So weißt Du nicht, dag 
Феопоте (ей mehr als Jahr und Tag Wittwe ijt und mun, 


nicht 20 idelung gu finden. 3 
en, bap fte nod) jung ijt, bap по 
dem thr Grjak für bie an 
iq Hen Gatten verlebten © 


y ing folc 


d e 


PSŻ EAS Parras E> 5: u 
о Ar RADNA game: 


222 rs 6 A. 
А 


A Bir ат те 


a oe AS eu 
227 РУЖА Chez 
- 


ZZ 


om 


5 Ж 
= egl 
0» 


4 hier 2 A a 
X c. а D m Ye 22 A с. 6, ж 
Cau Fer > A 7“ C LF fat. 


# ZE г VA e AA Le 7 A Leg AZ AA LE 


Пу AA er е = Ga 7 мо SZ 2, 


"ĄCE Ме. е е Бе Zz, 
{EE Pacis ks га АС 4 2 je. 
ya < — Jy ae Feur Lo 


Ba. SY 0 Coan, À a, кето 
SARA: Ж. po p ove Cr Яғ” 


Ai 4 a 


bh. mute. 


"AR „am s M KZ! 


Аса” PAR Vie A р 
5 ya 


ем. Fle 


e. 222; жо 


^ 


Chay fd Jakie ren 


2^ 2 
А ааа, 14 HA 
7 "EL 
pc nr Ж РА A ka WORD ra е. RK P е tte 


277. ER ал, СЕ vA 
3 


и 7520 4 Lav exc а 


« Ж. ие Ж. 
ШЕР ER Ж. 
(еле PER Ur 


HE > CG 
Vere 


Pre pus 


за Леа 


Жас? 
Ж 72) е <-> x. => => AR SEZ = 
Ж Қ. 
Z 


77, Да 2 M рум 
#27 „sę A ek 
ramo, M 729 


e A A Ire“ W, E 
А у 
А 


y» ow 
7 И же 
7 - cp 
JA A Ат: е. ы 
pr’ A 7 


7 елу) 


€ “4 


‘ | 7 ж. 
Er ui ZA Желе 
7 P 


/ P dts 
EA | 
2 Hoz PIA PEU), és 


7 


> p m 
С Tek ores => Жаа 


ОГ RE ] ? 
Zk е: РА ж е ЕК. 


= R 


Z^ ZA 


A 7 
“у. Mericade | 


A 
rt 298 2 7+ ce 
A= > 


Za AŻ 


Æ 


z 7 ) 
а 272е--! жез PME a 7 


/ 


/ X». ЩЕ Dre, 


EL ТАН кё 
ER 


Er tar 


ŻA ЖАУ 97 Pi 
De A ZI vu ca = ў E S Ve 2” аа Ua KE 
5202. 


Ы; 
1 PA 
едно ua eh a teo ms ора > 
= e 
BRR, LEA ри 
#7 


4222 АИ e О, 
| HE Au m Oy Ола BRETT 
/ 7 


Y + / 
Z PIES py и 


^ A E 7А П қ 
ZUM o gm a DATA ns ALI 
EISE. "uy A. 7 

3 / 2 2 $ ЖА 
fir © t> ts 4 ; % z > e APA. 
АНУ, И ow. 
fag E , 5 Mur ме 


А 


CUN т P Д у Las RZ ЖА, 


, 7 21 22 
г tpa Е Ene А, Mo Ze, 


Pa fa chere 
pod А тена 


rg РО җе з pom «а, А Ден 


2 Historie von dem Anfang u. Ursprung der Goti geweihten Orden aller à 
Kloster-Jungfrauen, sammt Vorstellung deren Ordens-Habit. A. d. Franzós. 


6. 50 
r Ordens- 
eudner, 1692. Hlbfrz. 12. Mit 73 Kpfrtaf. 
übs. u. ausgelegt. Heidelb. 1833. Pb. 


Stuttg. 1850. Pb. gr. 8. 
80 Heckhel, А. (s. J.), Predigten auf alle Sonntage d. Јаз. 2. Auf. 2 
Bde. Augsb. 1796. Ppbde. 8. 


B1 Hefft W., die Religion der Griechen и. Rómer, der alten Aegypter, 
Perser u. Semiten. Der 2. Aufl. neue Ausgabe. Leipz. 1854. 
г. 8. (8 fr.) 
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Jm Berlage 
von Wilhelm Sraumiffer, E. f. Hof- und Univerfitätsbuchhändfer 
in Wien, find паферепфе Werke von Dr. Sebajtian Brunner 
erjchienen: 


Die Kunfigenoffen der Klofterzelle. Das Wirken des Klerus 
in ben Gebieten der Malerei, Skulptur und Baufunft 
Biographien und Skizzen. 9% 


TM 


biftoriid) 
" [ irseitung, 
eibstger Literaturblatt, ne: gii taljdjrijt, „Europa“ 
und andere Blätter hab 
Senntnig ber Kunftlit 
Europas, pofitib 
Urtheil in wenig 
in Köln darüber fdirict 
Ende geht, man mod 
freuten Materials und ein fein 
Mittelalters wird in Befpredjungen b > jond hervor 
men (ееп, ber außer feinen theologischen Studien and 
Höhe allgemeiner ung ftehen und das Kunftitreben in ber Kirch 
lernen will. wie and) fei d hen Laien foll diefe Schrift 
unbelannt fein, die auf ebiete gebroden und durd bie 
Darlegung eines Grundjtoc Y einjdligigen Li ir diefes 2 
enhiftorifer unentbehrlich gem 
ву ође Biographien und in 2 en bi 
Künftlern aus ieten O daf der Inder über 650 Na 
тей, Der Kirdhengejchidte ijt $ Wert ein für unjere, das Яш» 
ftreben des Mittelalters wiirdigende 3 it ter fnitt voll poji 
t Daten дидеюаф ен und der Тайег ба neuen Literatur 
Bahn gebrodjen 


Jm Berlage 
von Wilhelm Braumiller, f. t. Gof- und Univerfititsbuchhinoler 
in Wien, find nachfteende Werte von Dr. Sebaftian Brunner 
erjchtenen : 


Unter Lebendigen und ФоМец. Spaziergänge in Deutid) 
land, Frankreich, England und der Schweiz. Zweite ver 
mebrte Auflage. 8. 1863. 3 fl. 50 fr т WŁ. 

8 wurden in biejer Schrift Erlebniffe und Ergebnifje bon drei 

Ausflügen in ben Jahren 1860, 1861 und 18: niedergelegt. Eingehende 

Kritiken in verjchi и Blättern ha b erften Erjcheinen voll An 

erfennung iiber biejelb efprodjen 

Der Abgeordnet ide Bibliothefar Dr. Ruland, welder 

Diejer Schrift іп ber Allgemeinen Literatur = Zeitung (von Dr. Wiedemann) 

ine längere Befpredjung widmet, jag: r Anderem über diejelbe: „Was 

Brunner jchreibt, ift gut gejdhrieben Schreibart ій dyaratteriftijd, ift 

originell ei den Bildern d х weilt man germ um deren rifde 

willen, am Liebften aber find fie uns burd) Brunner's Staffage, bie wirflid 
oft überrafchend fdón ijt Manche aber ijt erichütternd, bringt burd) Mart 
und Bein. Ueber Kirdjen u öfe in Paris finden fid) bie fdjlageubften 

Bemerkungen. Das Bud) gehört i Reihe jener Bücher, die man in continuo 

fortlefen fama, ohne zu ermüden, und ren Ende angelangt, man wilnfcht, 

dag man nod) mehr zu Сеп hätt 
Der „Liter. Anzeiger aus Miinjter” jagt darüber: „Das Buch fprudelt 
von Humor, Wig und atire; св fördert taufend neue, fdjarfe, treffende 

Beobachtungen zu Tage; es Halt fid aud) immer auf einer gewijjen Höhe 

des Gejdjmades und der Bildung, es ій durdweht von einer terngejunben 

Gefinnung und die Sprade bat Gewandtheit, Leichtigkeit, Charakter,” 

Die neue Auflage ift vermehrt mit Bildern aus Rheims, Windfor, 

Canterbury, Orford, neuen Miniaturen aus London u. w. 
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3160. Monasterologia in qua insignium aliquot Monasteriorum familiæ 
8. Benedicti in Germania describuntur. Auctore Car. Stengelio. Auguste 


Vindelicorum, 1619. In-fol., fig. en taille-douce, carl. 20 » 


Ouvrage rare et bien exécuté. C’est celui qui a donné l'idée du Monasticum angli- 
canum et gallicanum. 


couleur, etc. Paris, 1810. , Cart. 10 » 


3170. Petrarcha. Incipit epistola Francisci Petrarche de insigni obedientia 


et fide uxoria Griseldis in Waliherum. In fine : Vime impressum per Jo- 
hannem seiner de Reutlingen” Anno domini, 1473. Pet. in fol., vól. 
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3181. Privilegia ordini prædicatorum per diuersos summos pontifices 
concessa. Mediolani, per Jo. de Castelliono, 1505. In-4, goth., cart., 
n. rog. 20 » 


On y remarque entre autres une bulle du pape Nicolas IV concernant les frères 
précheurs en Pologne (Bulla plumbea est in conventu Vilnensi). Une autre bulle du 
pape Sixte IV, 4 ff. imprimé à 2 colonnes, a été ajoutée à cet exemplaire. 


— 299 — 


suum restituta sunt. Venetia, in edibus Aldi et Andrae Asulani soceri, 
1522, Pet. in-4, parch. 28 » 


Exemplaire très-grand de marges. 


173. Plinii naturalis Historia: libri XXXVII. Venetiis, Nicolaus Jenson 
Gallicus, 1472. Gr. in-fol. 240 
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CONSPECTUS 
CONVENTUUM ORDIN. EREMITARUM $, Р, AUGUSTINI 


juxta dioeceses et fundationem in Provincia regni Poloniae 


ante cassationem exstantium. 


1) Conventus Chojnicensis (Conecensis) in Prussia 
Ad BVM. ad Coelos Assumptam. Fundatus anno 1205 
a Celsissimo Suentopelco, Duce Gedanensi et Pome- 
raniae. 

(Conventus: Resseliensis, Patoliensis, He nbeiliensis, Sta- 
rogrodiensis, Bitgostiensis, Orboviensis, Tronimariensis in dioecesi 
Varmiensi, olim ad Saxoniae Provinciam spectantes, fundati circa 
aunos 1205—1390 a Celsissimis Ducibus Pomeraniae per Luteranos 
devastati, deserti, perierunt) 

2) Gonventus Vielunensis. Ad 555. Corpus Ghri- 
sti. In dioecesi Calissiensi. Fundatus a Celsissimo La- 
dislao Plwacz, Duce Calissiensi et Rudensi 1217 anno. 
Anno vero 1555 conflagratus, per Casimirum M. Regem 
Poloniae de novo restauratus. 

3) Conventus Gracoviensis. Ad 5. Catharinam V. 
M. Fundatus anno 1342 a Serenissimo Casimiro M. 
Rege Poloniae. 

4) Conventus Varsaviensis. Ad 5. Martinum Ep. 
Fundatus a Celsissimo Semovito, Duce Masoviae 1356 a. 

5) Conventus Ravensis. Ad BVM. ad Coelos As- 
sumpłam. In dioecesi Varsaviensi. Fundatus a Celsissimo 
Semovito, Duce. Mazoviae 1356 a 
6) Conventus Ciechanoviensis. Ad BVM. Elisabeth 
visitantem. In dioecesi Płocensi. Fundatus per Princi- 
pes et Duces Mazoviae, piissimos conjuges Semovitum 
et Euphemiam 1356 a. 

7) Conventus Brestensis, Lituaniae. Ad SS 
nitatem. In dioecesi Vilnensi. Fundatus a Celsissi 
Vitoldo, M. Duce Lituaniae, Russie ete. 1380 a. 
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8) Conventus Псизепзв. Ad BVM. ad Coelos As- 
sumptam. In dioecesi Kielcensi. Fundatus anno 1357 a 
Serenissimo Casimiro M., Rege Poloniae. 

9) Conventus Xiążnensis. Ad 5. Spiritum. In dioe- 
сесі Kielcensi. Fundatus anno 1381 ab Illustrissimo Do- 
mino Joanne de Melsztyn Spytek, Palatino Cracovien. 

10) Conventus Krasnostaviensis. Ad SSS. Trini- 
latem. In dioecesi Chetmensi. Fundatus anno 1394 а 
Serenissimo Vladislao, Rege Poloniae. Anno 1503 Sere- 
nissimus Alexander, Rex Poloniae confirmat privilegium 
et donationem fundationis Vladislai regis, avi sui dilec- 
tissimi. 

11) Conventus Pilznensis. Ad S. Catharinam VM. 
et S. Barbaram VM. In dioecesi Tarnoviensi. Fundatus 
anno 1403 a Serenissimo Vladislao Jagiellone, Rege 
Poloniae. Anno 1474 Hungari devastaverunt civitatem 
Pilzno et Claustrum Augustianorum, quem Serenis 
mus Sigismundus I Rex Poloniae reaedificavit. 

12) Conventus Grodnensis. Ad SSS. Trinitatem. 
In Lituania. Fundatus circa annum 1400 a Vitoldo, 
Duce Lituaniae, anno autem 1505 a Serenissimo Ale- 
xandro Rege auctus et confirmatus. 

13) Conventus Parczoviensis. Ad S. Leonardum. 
In dioecesi Lublinensi. Fundatus anno 1447 a Magni- 
fico Joanne de Cysion, castellano Cracovien. Veram ob 
frequentes Tartarorum et Turcarum invasiones Religiosi 
monasterium devastatum deserere coacti sunt. Tandem 
anno 1610 eleemosinis et oblationibus civium Parczo- 
viensium adiuti extruxerunt Ecclesiam et monasterium. 

14) Conventus Podgrodziensis. In dioecesi Scepu- 
siensi. Fundatus anno 1512 a Serenissima D. Barbara, 
Regina Poloniae. Fundatio confirmata per Serenissim. 
Sigismundum, Regem Poloniae Cracoviae die Sabbato 
in crastino 8. Adalberti anno 1512 regni Eius sexto. 

15) Conventus Białutensis. Ad S. Nicolaum. In 
dioecesi Gnesnensi. Fundatus anno 1600 a Generoso 
Stanislao Narzymski. 
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16) Conventus Orchoviensis. Ad 8. Joannem Ele- 
emosinarium Kp. In dioecesi Chełmensi. Anno Domini 
1507 Georgius Krupski Capitan. Bełzen. et frater eius- 
dem Christinus haeredes erexerunt et fundarunt Eccle- 
siam parochialem rit. lat. in Orchówek. Ob tenuitatem 
proventuum per multos annos desertam Generosi Nico- 
aus Iwicki cum uxore sua Sophia de domo Krupska 
iaeredes anno 1610 Ordini Nostro donaverunt, una 
cum jure Patronatus, approbante Excellentissimo Geor- 
gio de Zamoście Zamojski Eppo Hełmensi. Ecclesia 
simul eum Monasterio anno 1760 oblationibus Bene- 
actorum et eura Superiorum Ordinis muro extructa est. 
7) Gonventus Bobrcoviensis. Ad SSS. Trinita- 
em. In dioecesi Cracoviensi. Fundatus anno 1618 a 
Generoso Stanislao Ligeza, haerede. 

8) Conventus Srednicensis. In dioecesi Samogi- 
iensi. Fundatus anno 1620 ab Illustrissimo Domino 
Nieolao Sapieha, Palatino Novogroden. 

9) Conventus Zaturcensis. Ad SSS. Trinitatem 
n dioecesi Luceo-Zytomiriensi. Fundatus anno 1620 a 
Generoso Dno Joanne Lachodowski castellano Wolynien. 
20) Conventus Lublinensis. Ad S. Agnetem VM 
"undatus anno 1624. Oblationibus civium Lublinensium 
et cura Religiosorum Ordinis nostri paulatim erigebatur. 
Anno denique 1649 pro formali est declaratus. 

21) Conventus Radomyślensis. Ad S. Jacobum 
Major. Ap. In dioecesi Premisliensi. Fundatus anno 1625 
a Generoso Abrahamo Sienieński. 

22) Conventus Zatozcensis. Ad S. Laurentium M. 
In dioecesi Leopoliensi. Fundatus anno 1639 a Celsis- 
simo Michaele Korybut, Principe in Wisniowiec et Lubno. 

23) Conventus Leopoliensis. Ad BVM. Annuntia- 
lionem et ad S. Annam. Fundatus primum 1641 an. 
in suburbio Haliciensi vulgo Mostki nuncupat. deinde 
1671 an. in suburbio Cracoviensi extra muros urbis. 

24) Conventus Kodnianensis. Ad S. Theclam VM. 
In dioecesi Zytomiriensi (Kijoviensi). Fundatio huius 
Gonventus anno 1646 ab Illustrissimo Christophoro 

4 


50 


"Tyszkiewicz, Palatino Brestensi incoepta a feroce grege 
Kozakorum vastata, demum anno 1757 a Generosis Jo- 
sepho Głębocki et fratribus ejus Feliciano et Nicolao 
continuata. 

95) Conventus Witkowiensis. Ad SSS. Trinitatem. 
In dioecesi Leopoliensi. Fundatus anno 1676 a Magni- 
fico Venceslao de Brzezie Lanckoroński. 

96) Conventus Vilnensis. Ad ВУМ. de Consola- 
tione. In Lituania. Fundatus anno 1679. Oblationibus 
civium et cura Religiosorum nostri Ordinis. 

97) Gonventus Radziechoviensis. Ad 5. Michaelem 
Archang. In dioecesi Chelmensi. Fundatus anno 1696 
ab Illustrissimo Adalberto Rostkowski, Canonico Cu- 
stode Cathedrali Chelmensi. 

98) Conventus Mauriczinensis. In dioecesi Cheł- 
mensi. Fundatus anno 1696 a Generoso Casimiro Gło- 
gowski. 

99) Gonventus Czernicensis. In Lituania. Fundatus 
anno 1697 a Generoso Joanne Paulo Judycki, Castel- 
lano Minscensi. Е 

30) Conventus Zydaczoviensis. In dioecesi Leopo- 
liensi, decanatu Rozdolensi. Fundatus anno 1759 a va- 
riis Benefactoribus scilicet: ab Tlustrissimo ac Magni- 
fico Georgio Stanislao Dzieduszycki Supremo stabuli 
regni Praefecto (8000 fip.), a Magnifico Ladislao Łusz- 
ezowski Capitaneo Zydaczoviensi (8500 Пр.), a Rndo 
Christophoro Dechacki curato (5000 Пр.), a Magnifico 
Gumowski Vexilifero Sanocensi (4000 flp.), ab Ilustris- 
simo ac Magnifico Potocki Palatino Czernichoviensi 
(6000 fip.), a Generoso Paulo Manasterski actorum Zy- 
daczovien. Regente (3000 flp.) etc. 

31) Conventus Narodyczensis cum Ecclesia paro- 
chiali in dioecesi Kijoviensi. Fundatus anno 1765. 

32) Residentia Malinensis cum Ecclesia affiliata 
parochiali Narodicensi. Fundata anno 1784 a Generoso 
D. Kordysz, Notario Terrestri Braclaviensi. 

33) Residentia Zavadensis cum Ecclesia parochiali 
ad BVMariam. Fundata 1650 a Generoso D. Ligęza. 


34) Residentia Twerecensis cum Ecclesia paro- 
chiali (1501) in dioecesi Viluensi. Fundata anno 

E mis DD. Petro Pac et Adalberto Wozgiello. 
35) Residentia Gisoviensis cum Eeclesia parochiali. 
Fundata anno 1706 a Generoso D. Samuele Gisa Sup- 
dapifero Novogrodzien. 

36) Residentia Białocerkieviensis in dioecesi Ki- 
joviensi. Fundata anno 1672 a Generoso D. Stachurski. 


CATALOGUS VEN. PATRUM ORDIN. EREM. $. P. AUGUSTINI 
PROVINCIAE POLONAE 


post suppressionem 27. Novembris 1864 anno diversis locis 
dispersorum adhuc inter vivos degent. 
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1| Śliwiński Antonius Franciscus 3 3| M. Хай 
9 Leo Mathias zestochoviae 


Adamus 
sephat Alexan. 
g Alexander Joannes 
Kiełkiewicz Ladislaus Andreas 
Bielecki Gervasius Josephus 
Bieniasiewicz Nepomucenus 
Jakubowski Franciscus Adam 
Piekarz Hypolitus Felix 
Michalski Peirus Ladislaus 
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Kubik Bruno Stephanus 
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Komn vie obcy powiat odolanowski, piękne 
wzgórza i doliny nadbaryckie przerznięte sre- 
brną Prosny wstęgą, najeżone borami i lasami 
wśród których z pieknéj zieleni gajów i sa- 


dów wynurzają się Śliwniki, Psary, Smielów 
i Rosoczyca — temu tóż znany niezawodnie 
Ołobok, upamiętniony w dziejach naszych 
starodawnym klasztorem РР. Cystersek, w któ- 
rego murach niegdyś jeden z Arcybiskupów 
gnieźnieńskich konsekrował Biskupa wrocła- 
wskiego sufragana metropolii gnieźnieńskićj, 
i który w onych dawnych czasach był jednóm 
z centr oświaty w Wielkopolsce. Jeden z kro- 
nikarzy tego klasztoru powiada, iż Władysław. 
Odonicz, Splwaczem zwany, nad Prosną nie- 
sprośnie złotą splunąwszy spuma (śliną) w oblo- 
czystych Ołoboka uetroniach klasztor ten fun- 
dował, a Damalewicz w XVII wieku nie bez 
słuszności nazywa go „ditissimum et frequen- 
tissimum monasterium* klasztorem jednym z 
najliczniejszych i najbogatszych w Polsce. 
Przez 6 z górą wieków kwitnela tam споб 
i pobożność éwiatobliwych dziewic z calé 
Polski — tulących się tamże pod opiekuń 

skrzydła klasztornego zacisza, — 

Pod koniec szóstego wieku istnienia olobo- 
ekiego klasztoru (założonego 1243 roku), gdy 
prąd sekularyzacyjny zmiótł większą część 
naszych wielkopolskich klasztorów — klasztor 
olobocki ostał się jeszcze jako schronisko dla 
panien zakonnych tak Cystersek jako tóż i 
Bernardynek i kilku Karmelitanek, które we 
wspölnem pożyciu gasnąc powoli, dzierżyły 
stare gniazdo zakonne aż do roku 1864, w 
którym zgasła ostatnia gwiazda świętego Cy- 
sterskiego zakonu żeńskiego na ziemi naszćj, 
panna Floryanna Wiewiórowska, — po- 
przednie zaś w tym samym roku zmarła osta- 
tnia jej siostrzyca przeorysza tegoż klasztoru, 
panna Rozalia Korczyńska. 

Z ostatnich zakonnie tego klasztoru od 
roku 1840 wymieniamy z pamięci następujące: 
1) Roberta Tarnogórska, 2) Aleta Łubieńska, 
3) Kazmira Bożęcka, 4) Elżbieta Jezierska, 
5) Marya Pigłowska, 6) Otylia Poklatecka, 
7) Wiktorya Sucharska, 8) Scholastyka Ko- 
narska, 9) Helena Borkowska, 10) Anna Stra- 
życówna, 11) Ignacya Kowalska, 12) Anto- 
nina Hepkowska, 13) Rozalia Korczyńska, 
14) Floryanna Wiewiorowska, 

Bernardynki: 1) Serafina Brzechwianka, 
2) Kornelia Cielecka, 3) Anna Zbyszewska, 
4) Amelia Dobrogoyska. 

'Ten starodawny zabytek, ta pamiątka le- 
pszéj przeszłości naszćj, dowód troskliwogei 
o pobożność i oświatę — nie długo estał się 
po Śmierci ostatnich zakonnie ołobockich, w 20 
lat późnićj już nie było po nim ani &ladu, 
sprzedano go za 4000 talarów pod warunkiem 
rozebrania; dziś nie masz po nim ani śladu, 
prócz jednéj Części starego korytarza, którą 
pozostawiono, aby nie nadwyrężyć, albo zgoła 
osłabić południowćj ściany kościoła, zbudowanego | 
w wieku zeszłym 2 palonéj cegły, ozdobionego 
piękną a wysmukłą wieżą, przypominającą 
z dala na wszystkie strony, że іш niegdy 
był klasztor olobocki, który w IX dziesiatky 


wrzesień-październik 55,7--56--54--55,5. Wypo- 
wiedziano 1000 cent. Cena wypowiedz. —,— m. 
Okowita obciąż, 50 mrk. podatk. konsumo. 
tej ‚ —. Wypo- 
. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsumc. w miejsen płac. 
85--85,2--85,1, na kwiecień pl. ——, na maj pl. 
84,8—34,6—34,7, maj-czerw. pł. 34,5—34,7—34,6. 
czerwiec-lipiec plac.’ 345--846, na lipiec- sagt 
płacońo 85,1—85,2, na sierpień- „wrzesień płac. 35,4 
do 35,5, wrzesień- ак ріс. 34,1—33,9—34, 
Wypowiedziano — — litrów. Cena —,— mrk. 


қатыны; 19 maja. 

Paxenica spok., za 1000 kilogr. w miejson 
192—194,0 płacono, na maj 197,— płacono, na 
ezerwiec-lipiee —,— plac., na wrzesień-październik 
182,5—181,75 płacono. 

Zyto slabiéj, za 1000 kilogr. w miejscu kra- 
jowe 156—158 ae maj 155,5 plac., na czer- 
wiee-lipiee —,— płac., wrzesień-październik 147,0 
ąd., — płacono. 

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 164 do 

8 pincono, 
tw, za 100 


y > itr-prot, w miej 
seu Р eae) 70- ta 345 plac., “Бола 54,3 plac., 
na maj 70-ta 33,5 plc, maj-czerwiec 70-ta —,— 
nom., sierpień-wrzesień 35,0 płe. 


Hamburg, 19 maja. — Okowita spok., za 
maj-czerwiec 21°/, żąd., czerwiec-lipiec 221/, żąd., 
Bierpieñ-wrzesien 231/, żąd., wrzesień-październik 


231/3 żądano. — Kawa good average Santos za 
а maj 857), za wrzesień 831/5, za grudzień 78—, 
pa marzec 1891 77—. Usposobienie робу. Obrót 
4000 miechów. 


Magdeburg, 19 maja. — Cukier ziar- 
histy ехе]. worka 99%), 16.95. cukier ziarn. excl. 
80/0 1615 cuk. ziarn. excl. 75%, Rendem. --.-. 
Drugi produkt excl. 75°/) Rendem, 19,60. Uspo- 
obienie : spok. ff. Rafinada chlebowa 28,00 f. Ra» 
finada chlebowa —.—. mielona таёр. ТІ. = beczka 

, miel. Melis I z beczka 26,25. Брок. 
jukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham- 
urg za maj 19,871 pl. 12,40 žad., lipiec 19,421/; 
łacono, 12,45 żąd., sierpień 12,471/ płacono, 12,50 
bąd., październik-grudzień 12,00 pł., 12,02%/, żąd., 

Obrót tygodniowy w cukrze surowym 


księżom Proboszezom 


dzcom kościołów 


mam zaszczyt donieść jak naj 
uprzejmiéj, że powiększywszy 
znacznie mój 


sizład 


gprzętów kościelnych 


s polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstracye w ró” 
żnych stylach, puszki do ko- 
munikantów i hostyi, kieli- 
chy z patenami, naczynia do 
Olejów $w., pateny do cho- 
rych, ampułki, kropidła, ko- 
ciełki do wody Święconćj. 
nowego pomysłu, konewki i 
lawatarze, nowo ulepszone turybularze 
зала, кн różnćj wielkości na ne ide 
? 1 h 


przesądu. 

W tym to kościele- ołobockim odbyła się 
przedwczoraj t. j. w niedzielę dnia 18 maja 
rzadka a bardzo piękna i podnosząca serce 
uroczystość introdukcyi nowego proboszcza do- 
tychezasowego"komendarza ks. Józefa Piotro- 
wskiego, który po długoletnićj pracy przy 
archikatedrze gnieźnieńskićj posłany został do 
Ołoboka i od dnia 1 maja 1887 tamże obo 
wiązki pasterskie sprawuje, 

Dawniéj, jak pamięcią sięgają starzy 
ludzie, byli przy kościele olobockim kapelani 
klasztorni, których ostatnim był ks. Basiński, 
Po nim nastał ks. Jabczyński, który insty- 
tuowany był w r. 1837 — następca jego 
był ks. Nerlich również instytnowany, — Tego 
zaś następcy ks, proboszcz Kałuba (obecnie w 
Zegocinie) i 6. p. ks, Ludwik Klein (zmarły 
w r. 1874) instytuowani nie byli i dla tego 
introdukcyi nie odbywali. 

Po raz pierwszy przeto po przeszło pół 
wieku odbywająca się introdnkcya nowego 
proboszcza, który przez trzy lata swego pos 
bytu w Ołoboku pozyskał sobie serca swych | 
parafian, odbyła się z wielką okazaloscia, 
Samo probostwo i droga wiodąca do kościołą 
ozdobione były wieńcami i girlandami, a ko- 
ściół, przepełniony ludem wiernym z bliska i 
daleka, przybrał się w najpiękniejszą ozdobę, 
na jaką się zdobyć mógł, wydobył z kapi- 
tularza poklasztornego, co miał najdrogocen= 
niejszego, piękne aparaty, kosztowny kielich, 
bogate opony i srebra kosztowne, jak 12 Аро- 
stołów z grubéj srebrnéj blachy misternie wy- 
konanych a przez ksienią Łubieńską ongi 
sprawionych, 

W asystencyi czcigodnego księdza dzieka- 
na Michalaka (który sam instytuowany w r. 
1866 przez księdza Krzywiakowskiego, na- 
stępnie jako dziekan wszystkich swych kon- 
dekanalnych współbraci sam instytnował*) i 
wśród śpiewu pieśni „Ktogsię w opieke” 


RARES Бае 
alfenfüy, dzwonki harmonijne, żelaza do 
przyrządem do wycinania takowych i t. p. 
ejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
a zadawalniajac się miernym zyskiem, jestem 
taniéj oddawać cenie, a tym sposobem kazdéj kon- 
(1149) 
korom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
norazowych wydatków, ułatwiam w tym razie na- 
odpłatę. 


acye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościel- 
iwie tanich cenach w najkrótszym czasie. 


. STARK, 


yrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 
Wilhelmowska ulica nr. 21. 


е е г 
ATYSIEWICZ, 
robów z miedzi i mosiądzu 
w. Marcin nr. 65, 
mpanią po bardzo przystępnych cenach 


gorzelnicze 


hia, jak również (1391) 


ACZMY Zapas | 
, wentyli, wiązań i t. d. 


eracye tak w fabryce, jak i po gorzel- 
ybko i sumiennie. Sol ce 
аһ cb. A а ай Ta a £o дъ. 


Komendzinski, 


malarz, | 
Wilhelmowska nr. 16, I piętro, | 
się Wielebnemu Duchowieństwu » (1356) 
Kościołów; 


poprowadzono ЗА 
gdzie przed bramą een Це rytnałem 'prze- 
pisane modlitwy i ceremonie — poczóm wstą- 
piono do kościoła, gdzie orszak przyjęto gło- 
śnemi fanfary i ulozonym ad hoc pięknym 
śpiewem, wykonanym przez grono amatorów 
bardzo umiejętnie na cztery głosy. 

Ks. dziekan Michalak odczytawszy przepi- 
sane modlitwy, wręczył wśród odpowiednićj 
przemowy nowemu proboszczowi dokument in- 
stytucyjny, przypominając pasterzowi obowią= 
zki, jakie ma względem swój trzody, a para- 
fianom polecając wierność, miłość i posłuszeń- 
stwo względem swego pasterza, Ks. Piotro- 
wski па przemówienie odpowiedział podzięko- 
waniem i uroczystóm przyrzeczeniem, że ile 
mu sił starczy, będzie się starał obowiązkom 
swoim zadość uczynić, — poczóm odápiewano 
Te Deum na chórze, a nowy ks. proboszcz 
odprawił następnie mszą éw., ród Ktörej 
kazanie zastósował do uroczystości, wygłosił 


*) Oprócz ks. J. Rosolskieg o, proboszcza 
gostyczyńskiego, instytuowanego również w r. 1866 
przez ś. p. ks. Krzywiakowskiego. 


ks. dr. A. Kantecki, który się w 006) parafii | 
urodził i przed 20 laty w tymże kościele | 
pierwszą ofiarę mszy św. sprawował. Pod- 
czas mszy Św., odprawionéj w asystencyi kon- 
fratrów, chór dobrany wykonał na chórze 
mszą figuralną, 4 
Księży było 16, wiernych mnóstwo wiel- 
kie, nastrój ducha podniosły i uroczysty — 
a stare klasztorne moździerze głosiły okolicy 
lieznemi i huezuemi wystrzale że stary 
Ołobok po długich latach sieroctwa, w 
których jedynie łasce sąsiednich księży pro- 
boszczów zawdzięczał duchową opiekę — ma 
wreście swego uroczyście i urzędownie wpro- 
wadzonego proboszcza, Za, ktory niechaj 


oc сат `опоәвуй xrderzpzüd-uor OZIA BU 
^P 0%06І Lpd uordzors-oordq wu * 


czności Witkowa i okolicy pozwalam sobie 
(1714) 


garderoby męzkićj 


e zlecenia tak z własnego jak i z powierzonego mi 
lug najświeższych żali gustownie i akuratnie 
ich. 
go Duchowieństwa przyjmuję zamówienia 
owe ku ogólnemu zadowoleniu odstawiam. 
owego i zagranicznego posiadam zawsze w zną- 
lam takowe na życzenie franko. 
bbiorstwo moje łaskawym wzgledom, kreślę się 

Z wysokim szacunkiem 


Labuzinski, 


on w Witkowie (obok apteki). 


brow | Gzgladników siodlarskich 


К) na wojskową robotę przyjmie 
niem m odpisu Otto Koberstein, 
7% 


Landsberg n|W. 
Fabryka artykułów wojskowych. 


18j60|18|30|18/00|17|60|17|10/16|50 
1640 1620151991Б 70]15 БО Б 80 
17/20)16/70)15|80)15 80] 480 1980 
16/20/16 00/15/5015/30/15/10/14 90 
18 00117150116 50:16 00115 00 14 50 
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na miesiąc bie- 
żący LG ee 50 — 202,00. na ¡esposos 


| * Toruń, 21 maja. Panie Redaktorze! 
| Czytam dziś w piśmie Waszóm wspomnienie 
o Klasztorze Panien Oystersek w Ołobok u, 
a w nióm nazwiska ostatnich zakonnic. Może 
to zainteresuje ciekawych żywota tego kla- 
sztoru, a badaczom jego dziejów przyda się 
na co, gdy tu podam imienny spis wszystkich 
zakonnic z r. 1754 w klasztorze Ołobockim, 
jak go w rekopiémie pozostawił ks. Jerzy 
Schwengel, przeor Kartuzyanów w Kar- 
tuzach na Kaszubach. Jak sam dodaje, spis 
ten Sporządził ks. przeor Schwengel z rubry- 
celi zakonu Cystersów na rok 1754. 

W Ołoboku więc były następujące za- 
konnice: 

1) Ludwika Koźmińska, ksieni (Abbatissa); 
2) Helena Kowalska, przeorysza; 8) 2Јоаппа 
Olszewska; 4) Aniela Łętkowska; 5) Urszula 
Taczanowska; 6) Humbelina Drwęska; 7) Agata 
Taezanowska; 8) Elżbieta Mierzewska; 9) Ma- 
ryanna Kwiatkowska; 10) Scholastyka Kie- 
rzyńska; 11) Wiktorya Włostowska; 12) Teo- 
fila Węgierska; 13) Abundantia Kraszkowska, 
subpriorissa; 14) Kaźmira Słowianowska; 15) 
Franciszka Wolicka; 16) Lutgarda Modlibo- 
wska; 17) Birgitta Gorzeñska; 18) Cecylia 
Nowowiejska; 19) Marya Wargawska; 20) Ida 
Wielowiejska. 

In nova fundatione manent: 

21) Konstancya Zielińska, przeorysza; 22) 
Kunegunda Koczańska; 23) Józefa Złota. — 
Ex Тос Monrio in Abbatissam assumpla 
Вто. D. Ludovica Kożmińska. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 

Ignacy Danielewski. 


do każdćj stacyi 
golina po 50 fe 


alkana rlanania 


Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznanlu. 
w maju. 


AS Л. 2 
Data Stan | Temp 
i Du | Danes Wiatr powietrza |ж Ca 


22. Pop. 2| 767,9 [PIdW. sł. [pogodne | +26, 
га. Wie. 9 | 757,7 |PInW. sł. pogodne |--198 
28. Ran. 7| 757,7 |PInW. orz.|pogodne !)| +15 


1) Wieczorem i nocą błyskawica w dali. 


Dnia 22 maja maximum ciepła + 26,17 Cel. 
Е 5 minimum ciepła 4 14,02 . 


Stan powietrza. 
Dnia 2 maja 1890 r. o 8 godzinie rano. 
а.а 
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Bibljoteka pisarzy Towarzystwa Jezusowego. Hi- 
storję literatury, Tow. Jez. pierwszy zaczął pisać O. Ribade- 
neira, p. tt Illustrium Scriptorum Religionis Societatis Jesu 
Catalogus, Auctore P. Petro Ribadeneira Societatis ejusdem 
Theologo. (Antverpiae ex officina Plantiniana, apud Joannem 
Moretum, МОСУШ). Mala ta książeczka in 12-0, 287 Str., 
lubo wedlug tytułu zdaje się obejmować tylko pisarzy Jezuitów, 
jednakże ma nieco więcej. Opis autorów zajmuje w niej pier- 
wsze 182 stronice: dalej (do str. #00) mieści się katalog Mę- 
o'enników z tegoż zakonu p. t: Centuria Martyrum; ро- 
t:m Indices różne; wreszcie (atr, 269 — 187) statystykę zakonu. 
W tekscie pisarze są ułożeui porządkiem alfabetycznym we- 
dług imion, tak iż chcąc autora jakiego odszukać, trzeba 
wiedziéé jego imię. W rejestrach zaś alfabetycznych (Indices), 
jelen podaje autorów według nazwisk, inny według narodo- 
wości, a jeszcze inny według treści. Ribadeneira spisał auto- 
rów ze swego zakonu do r. 1604. Następne wydania (Jilu- 
s'rium eto. Catalogus,... hac secunda editione auctus. Lugduni. 
A ud Pillehotte. 1609, in 8% i „secunda editio“ Antverpiae. 
ap. vid. et fil. Moreti. 1613 in 8°), tem sig różnią od piers 
май ро, że w wyd. z r. 1609 dodane zostały wiadomości о aŭ- 
torach francuskich, a w r. 1613. Andrzej Schottus dodał o pi- 
sarzach włoskich to, со mu dostarczył Juljusz Nigronius, Tak 
zwana jeszcze „ultima editio *(Rotomagi, apud Petit, 1653 in 
80) jest tylko przedrukiem z wydania Ljońskiego 1609 r. 

Dziełko Ribadeneiry uzupełnił Filip Alegambe, dopro- 
wadził do roku 1642, i wydał p. t.: Bibliotheca Scriptorum 
Societatis Jesu, Post excusum Anno MDCVIII Catalogum R. 
P. Petri Ribadeneirae Societatis ejusdem Theologi, Nunc hoc 
novo apparatu librorum ad annum reparatae salutis MD CXLIT 
editorum concinnata et illustrium virorum elogiis adornata a Phi- 
lippo Alegambe Bruxellensi ex eadem Societate Jesu. Acce- 
dii Catalogus Religiosorum Societatis Jesu, qui hactenus pro 
catholica fide et pietate in variis mundi plagis interempti sunt. 
Antwerpiae apud Joan. Meursium. Anno MDCXLIII. in fol: 
na początku 12 kart nieliczb, tekstu str. 445 (po 2 kol. na 
str.). Sa tu tylko sami autorowie. Od str. 446 до osta- 
tuiej (584) dodatek, którego treść jest następująca: 1) Cata- 
logus aliquorum librorum, quorum auctores incomperti miht 
sunt (str. 446). 2) Catalogus librorum, qui tacitis nominibus 
excusi sunt, przy czem podaje nazwisku autorów (з. 441—450). 
3) Spis pseudonymów, kryptonymów i t. p. (в. 451—452). 
4) Spis autorów według nazwisk (453-—466), 5)— według na- 
vodowosci (s, 461—480), 6) — według ‚materyj w jakich cit 
autorowie pisali (s. 481—545); 7)—spis apologji zakonu, str. 
516—247; 8) Dodatek o autorach i dziełach, o których ро 
zakończeniu dzieła dowiedział się autor, s. 548—556. 9) Ca- 
ialogus Religiosorum Societ. Jesu, qui hactenus ab ethnicis, 


ma iumetanis, hereticis, aliisque impiis pro catholica fide ac pie- 


tate interempti sunt, czyli Index Martyrum, в. 551—519; 10) 
uzupeluienia jeszcze i poprawki, в. 580—586. Aleg:mbe'go 
dieto uzupełnił Sotwell: Bib'iotkeca Seriplorum Societatis Jesu. 
Opus inchoatum a Petro Ribadeneira, anno salutis 1602. Con- 


= 

tínuatum a Philippo Alegambe usque ad annum 1642. Recogni 
tum et ргоди ит ad annum Jubilaei MDCLXXV a Natha- 
naele Sotvello. Romae ex Typographia de Lazzaris Varesii 
1675 in fol. s. 984. Układ dzieła jest ten ват co w Alegambe'm. 
Odtąd Bibliotheca Sotvella była najcenniejszem dziełem dla bibljo- 
grafów aż do naszych ozasów. Uzupełnienia doniej wydali: je- 
zuici Caballero Rajmund Deodat (T ok. г. 1820), jezuita, p. 
t: Bibliothecae Scriptorum Socielatis Jesu Supplementa, Suple- 
mentum I. Romae. 1814. Supplementum alterum. Romae. 1816 
in 49 str. 307 + 78, i str. 126; Jam Nepomucen Stoeger 
p. t: Historiographi Societatis Jesu ab ejus origine ad nostra 
usque tempora, Ratisbonae (Manz) 1851, in 8. str. V. 138. 
W tem ostatniem dzielo są tylko zebrane dzieła treści histo- 
rycznej przez Jezuitów pisane; Stoeger tu korzystał z ręko= 
pismu O. Franciszka Eglauer. 

Lecz wszystkie dotąd wymienione prate, znacznie tracą 
swoją cenę w obec dzie? braci De Backer, Augustyna i Aloj- 
zego. Wydali oni Bibliothèque des Ecrivains de la Compagnie 
de Jésus, ou Notices Bibliographiques 1%. De tous les ouvrages 
publiés par les Membres de la Compagnie de Jésus, depuis la 
fondation de l'ordre jusqu'à nos jours; 2° Des Apologies, des 
Controverses religieuses, des Critiques littéraires et scientifiques 
suscitées à leurs sujet. Par Augustin et Alois De Backer, de 
de la méme Campagnie. Serie I— VII. Liege. Imprim. de 
Grandmont-Donders. 1853—1861. 7 vol. 8° ша). ścisłym 
drukiem: str. VII 792; XXI 6804-112; XXII 775; XXXXVII 
152; XIX 780; 800; XXXXIV 468; cena tal. 26. Sławny 
bibliograf niemiecki Dr Juljusz Petzholdt (w Bibliotheca Bi- 
bliographica. Lipsk. 1866 s. 164) mówi, że jeśli poprzednie 
dzieła Ribadeneiry, Alegambego i Sotwella uważano za pracę 
żelaznej pilności i rozległej wiedzy. chociaż one stoją daleko 
niżej od dzieła De Backerów, to ostatnie zasługuje na najzu- 
pełniejsze uznanie, tak, iż co dotąd z bibiografji jezuickiej pi- 
sano, staje się zoytecznem. Auturowie nietylko zużyli tu ma- 
teria] przez poprzedników swoich zebrany, ale nadto niezmier- 
nie go zbogacili, U tamtych są zebrane dokładnie szczegóły 
biograficzne; co do bibliografji zaś, tytuły wszystkich dzieł są po 
łacinie; De Backerowie zaś pod względem biograficznym służyć 
może za źródło pierwszorzędne. Nie ograniczali się oni na 
przepisaniu tytułu z dzieł poprzednich, lecz każdą książkę we- 
dług przyjętych zasad bibljograficznych opisują drobiazgowo, 
tak iż znać, że każde dzieło mieli w swem ręku. Tytuły pc- 
dane są całkowicie w językach oryginalnych; przy każdem opi- 
sany format, liczby kart niecyfrowanych, liczba stronio tekstu, 
Indeksów; opisane wydania dzieła; w opisie wydań znać, że po- 
równywali jedne z drugiemi, bo podają które dzieło jaki tytuł 
nosi w różnych wydaniach: jeżeli jakie dzieło jezuickie obudziło 
polemikę, opisane są pisma za i przeciw niemu, wskazane Zró- 
dła, skąd można poznać historję polemiki, Przy każdem dziele 
oryginalnem przytoczone są jego przekłady we wszystkich jezy- 
kach. Co do bibliografji Jezuitów polskich, znajduj? ślę ona 


w trzecim tomie, Ks. Brown jezuita obecnie w Galicji mie- 


szkający, dostarczył im materjału, jaki sam zdcłał zebrać nie- 


tylko z bibljografów naszych (Jocherx, Bandtkiego, Bentkow- 
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skiego etor) 2 rozmaitych innych dzieł ( pis” perjodycznych, 
ale_też-z-własnych” poszukiwań” po bibljążekąch większych po 
archiwach < jezuickich-i.t..p. Opréca®"dziel „drukowauych De 
Bioker'owie zebrali szczegóły 0 fękopismach jeszcze- się gdzie. 
kolwiek znajdujących, lub ЖіріпіопуоВ, o których <wiadomości 
zebrać sie-daly "Co do biograficznych szczegółów,” zapisane są 
przy każdym: autorze ważniejsze Aity fakta- zsjego życia, род 
którym to"wzpłędem autorowie.opierali się ná archiwach zakon- 
nych, lub biogęifjach zkądinąd znanych. 

pla bibljografów "materjał nieoceniony. Wade tylko. sta- 
nowi-rozkłud na 7 serji, przez co szukanie nieco się utrudnia. 
Tę-jódnak trudność. usuwa wydanie drugie (niedokończone) p. t.: 
Bibliothèque des écrivains de la Compagnie de Jésus, ou 


Notices bibliographiques 10 de-tous les ouvrages publiés par 
le membres de la Compagnie de Jésus depuis la fondation de 


l'ordre jusqu'à nos jours; 29 des Apologies, des  controverses 
religieuses, de Critiques littéraires et scientifiques suscitées à leurs 
sujet. P:r Augustin De Backer de la Campagnie de Jé- 
gus. Avec collaboration dAłofs De Backer et de Charles 
Sommervogel de la méme Compagnie. — Nouvelle edition 
refondue et considérablement augmentée. Tome premier ћ—6. 
Liège. Chez l'Auteur A. De Backer, College 8. Servais: Pa- 
ris chez Uauteur..C.. Sommervogel, - Institution Ste. Geneviève. 
Rue Lhomond: MDCCCLXIX, Tome deuxième. H.—Q: 
Liège. Servais. I.y on chez... Sommervogel, Place de Four- 
vières, 8. MDOCCLXXI. 2- vol. fol... ścisłym _ drukiem; 
w-trzy kolumny. W-tomie I kołuńn 2352. kart 372 i na 
końcu: Liste” des auteurs fréquemment cités: dans le cours de 
cet ouvrage. Spis ten zajmuje. 2 karty nieliczbowaue (kolumn 
12). W tomie II kolumn 2214 (kart 369) Oba tomy dru- 
kowane w- Liège, w drukarni D. "Grandmont-Fonders. / Odbite 
tylko w 200 egzemplarzach i nie ma w hundlu księgarskim, jak 


objaśnia notatka ua odwrotuej stronie karty tytułowej. (Za- 


Rzy więg. trzeba жерлі n. autorów. w. Liège dub. Lyon Ce- 
| ow DALA я 


; 7% И +: 4 ab MAL jervices- porządkiem | 
alfabetyczny m, i—dziełso—ich_ Dzieło o. Brown's PH f Biblio- 
teka pisarzów assystencji polskiej Towarzystwa Jezusowego po- 
większona dwoma dodatkami: z których pierwszy zawiera pol- 
skie i rossyjskie tlomaczenia, drugi wy lania pisarzy Towarzy- 
stwa Jezusowego do innyeh assystenćji należących w Polsce 
г Rossji, Napisana we Lwowie od r. 1852 do 1855 przez ks. 
Józefa Brown, prowincji naprzód biało-ruskiej potem gali- 
cyjskiej kapłana. Przekład z łacińskiego księdza Władysława 
Kiejnowskiego, ЖРотпай, y Merzbschg, 1862 in 89 str. 501), 


(do den 


/ 2 
v zostało całkowicie” wcie one) Między: nazwiskami. autorów ва 


nazwy miejscowości, jakoto™ prowinoji” jezuickich i miast gdzie 
były ich. kollegia; przy. tych-zaśnazwisknch wymienione. dzieła, 
które. albo. przez. czlonków.--tychze--kollegjów wydane- zostały, 
bez wyszczególnienia autora, albo- odnoszą ię. do historji .wspo= 
mnionych= krajów; prowineji, kólłegjów. Lepiej czytelnik rzecz 
calą pojmie z. kilku przykładów. Мр: co до autorów; > weźmy 
art, Bellarmíxo Robert, O вату -Bsllarminié są to суНсо 
słowa: *„kardyńsł;" arcybiskup=Kapui; "ur. w 1542 rw Monte- 
puloiuo-v^Poyksnji; do nowicjatu- watapil--1560; Uaarl w}Bzy- 


У «flo 25.6 tn P, УЗ. 


A Jm 
РА 
с Fr Тасо» 3 


2 N ; 3 ; 
Ver ео all А mz: p^ 


Mes v Жа» „Хе % PRZ 


2 


Ta % da Ve Ji AV, СА | ŻEM 


2 
„г.и, 


+ (sni ZA 
Alf rc зета еге 5272 


RZA AA 
ЖЕЗ 2 Фа 5% 


(С E LANE 4 f) : 7 
ФА SZ YA 2) A 
©. 12 si | j 
пол 2и ^ dis 
> ж. z Е Ха. SI YB 
24 2277 IR | й 


ел. OL od 2622 O SA bl lon 1567 


PASMA gz WES AS heather 2ле КОС 


ża Ah qu 1 СЕ "4 


б 


22 


ХА > 4742 Е Р. 2 fk LA 
ARA SA w Да. Ra, Ж. 
Who. GS 2 £A 


A 


MS Fr VER BR арте) 
елек” 2 aD AR NS 7 


= 


2 fo ; 2 
ДР се breaka SOA AO я? 22 “ко, 


Auge AACE PEN ГДР. 
> 7. 54 Aden 


- / 
E 7 р / 
/ 2 Ed A 2 ; Е 
= "P пе Maa. COD tentes des <> 2, q > 22. 


ARI A 7 Gy, PZA 


\ “и му POWT 


и. 
а 


ETS C ДИР Г Абе Pa ЖЕ ; 
7 Le а dae 2% T 
Min 1t е. e 


a. Haba 4 bas. 


„#77. 


/ / 
2 5 ' 
егейеу fy yv) EN 


4 7 


ms 2 A 
ero h'g SAN, una gnie 


E 
h А сеа 


18У – 1826, 


> 
ee РЕД 


ke жағ 


€ 
Case Huch 


y 


AŚKA «се 


ZAW. 
7 / # er 
о ес ее ‹ garra ум, De 

> Z 


ЖА” Й TÍ, 
PLELS Lire ter Ba Fy ro 
> 7 > y PAS 


5. Ў / 
IAE UST. tu Le 7 


об. 2%, YS Lb nor. 


An PZ b pools De 
der Gre. А re AA 
728 MR ЕЕ Mi siek a 
Z A ada ge og. YES. 
У Ai EO 
Pa A 27: 279 М9, РЯ ŁA 


yo Ly r C A AS 
Car" 4 4 3. г ж 24 = Je 
и“ 2, Ż 4 XP e , 
Ж Tu er as Yok > 


р 4 y 
J € Fa <4 
/ ДА / 


Pre y, ие. tl o 


Ber Ру at) LA 144) 


Of a<z 


тт ги 
“есе < 


2 , 
PPO R6 QNI D 


a erat, 


] А 


е DA AA 


POA ва ва ал 
/ 
“Жа 
/ 


pie e стаи mak ЖАРА 


magra u hl Aal 


В е 
ы» | < Жи 
== RASO С 


> 
5 22, Caiet 
A 


W 


СЖ с hen Aer Fresne 


) AA ) A A,” 
ALT e Herr es PZ À > eo al а Ke 
for 4 
Ж > =: 


PL ea: AAA MIT Je ea. 


er 2 ХО QA, 
Ey и. - OS of 


2 А Eee 

7 27 
2 Ур» 

LA tubing ГЕЯ) 


r , 
«со те 


Armar (IGAC 


EAS 


thal sp dM DE Гоа Ме сфери sn 


/ 


2 


77 E 
af % Ж odo: 2 


Le oZ. 


г 
utter pero « 


Ри 
GOLETA CURK у, 


1 
| , ' 
ЕУ Be ағар ALO ~ 
7 


/ à 
ан SH Ae уо Расло Rasa 
Zu 


и ff 
Ae FRAN, 


z | 7 
N се 2 е Hera, Ca Fair EAC т, 


7 / / A> 
A ate y r Z 
e, et, EM FOI г e Herde, Yer 
x 4 


wur scho 


€ e Z 
- 0а ACA Gral BEER Е 


2 
LEN. 
4179 9) 3 WSE Ze Jaka PTE 
= Е 
2 4 7 
€ / 
(pesrteraAater 


H À 


"d и. L £ 
ÍA LOTA uch 


р / Lie 
4 (4x0. c AA ка а. Ж. 
2 


' ^ 4 


( 

А 7 Ж” 

frac м са") ЖТА о ALT £94 тате Mofo» 
/ 


= 


7 Ж na 
« Ha Lsa LA [ nz е: > ZŻERA Зи. 


Ре 


1 ap 
A AREA ( L 
7 rote Ne LA PRIS JE 


MALO ще 


т M t P Bi: Po EV : 


ғ 24, 


/ 


Omer 


7 


żuł 7 


RZESZĄ Фал. 


Ba mna ey mos 


aw Mace a pl ile А reda, 
atad по ~“. 27358 afee, 42 
РТТАР = mk ccu 2 
3 Y d га Ehe 
Les sA : AES са теке 
RAT «ат ka Fe 
fe Z — 4 z AB раа 284 
Е D 
A 


И 


(са 


22 2 = р 793 
W ix TUA ж ZNA "CS 20 р Rz 
pp > >= 
(2. т.е? z erges / ж-ға өс zb CRT La TT сс», Halen bende, 
ge лы Ра COPY ra AAA. Mont AL 


/ 2 7. 

kóry OR ARE AB 
“жену fo, Manche, VN Ж MII Sora inl! ge БАРУ 
m # ŻA gory ZA ter. Г СА La p ore се oa o CO" 
aeuo ғ бе о tano total tela h emt Ng 


TE аят. 
7e 
AAA O 


< LT Ж 
А a re 226. rę ke тео 
> ZA 


—1 7 area 
2 


<“-- le 


> > ; 
Ź AA жаа. ZAJE ЖЕ 222 A ja Ж.” ЖАРАР ҒА 
4 / 4 UT АТА» ыл, 2 2 
Fae Ly POM Mon JAA Hape Karla cz” Herz da и е5. 
Me ағу ба Ge + e ар FR бен „а PZA) neh А 
3 р 2 
pali M, Pla кА Ж PRADA icz Жж СА. ЖОСА IEA „Ж о. ARA 
< 2 24 2 - E “Lo 
+ dza Ass ER LAA 47. AŻ “hare се Db KZ pue 
Lener иа, „с белия, guna fit ares, 2727 
EX А. 7 vA te 


LOF Ap с. 4”, 
y УУ A 


2 4 


> ee. ae Me Fy kn а 
ad e © NL, ХА. 
СЕ AS ОАР ер ла Oe 
LATE. KK 


LGROMADZENIE 
PP. KANONICZEK Sw DUCHA DE SAXIA 


przy kościele św. Tomasza w Krakowie. 


obok szkoły sześcioklasowćj żeńskićj, przez Wysokie Władze 
szkolne zatwierdzonćj, utrzymuje także zakład naukowo-wychowaw- 
czy, w którym panienki prócz nauki odbierają jak najstaranniejsze 
wychowanie pod ustawicznym dozorem i kierunkiem samychże 
członków Zgromadzenia. 

Wszystkie nauczycielki i dozorczynie szczególną zwracają 
uwagę na ułożenie panienek tak przy nauce, jak przy zabawie 
i u stołu, aby bez przesady rozwinąć w nich uprzejme obej 
się, które jest cechą dobrego wychowania, 

Nauczanie w szkole odbywa się według planu przez Wysoką 
Radę szkolną zatwierdzonego, a pod kontrolą Wysokich Władz 
szkolnych. Do przedmiotów obowiązkowych należą: nauka religii, 
język polski i historya literatury, język niemiecki, rachunki i geo- 
metrya, historya powszechna i polska, geografia, historya natu- 
ralna i fizyka, kaligrafia, rysunki, śpiew, roboty ręczne kobiece, 
w klasach wyższych i krawiecczyzna, 

Język zaś francuski i muzyka, nauka tańców należą do przed- 
miotów nadobowiązkowych i byv udzielane na wyraźne żądanie 
rodziców i opiekunów. 

Stół, obsługa, światło, pranie, nauka przedmiotów nadobo- 
wiązkowych, języka francuskiego i muzyki wynosi 250 zł w. a. za 
rok szkolny, t. j. od 1. września do końca czerwca. Powyższa 
kwota ma być wypłacaną w trzech ratach z góry t.j. przy wpi- 
sie, na Nowy Rok i na Wielkanoc. Należytość za lekcye tańców 
zależeć będzie od czasu trwania kursu, jakotéz od ilości uczących 
się panienek. 

Na książki szkolne, kajeta i inne przybory do nauki i roboty 
ręczne, zostawią rodzice 10 zlr., z których dokładny odbiorą 
rachunek. 

Celem zapobieżenia możliwym nadużyciom, wszelkie listy i prze - 
syłki do zakładu przychodzące i z zakładu wychodzące, przez 
ręce przełożonych przechodzą; tćjże kontroli podlega y stko, 
co same panienki do zakładu przynoszą. Nie wolno 162 przy 
wozić żadnych zapasów do jedzenia — oprócz jednych owoców. 


Panienki pisują do swych rodziców z obowiązku raz na 
miesiąc, lecz wolno im i częścićj wysyłać listy, jeżeli rodzice 
tego sobie życzą. 

W ciągu roku szkolnego panienki nasze wychodzą na prze- 
chadzkę za miasto pod dozorem miejscowéj nauczycielki w środę, 
sobotę, niedzielę i w każde przypadające święto po południu na 
dwie godziny. 

Dwa razy w roku mogą panienki wyjeżdżać do domu tj. na 
Boże Narodzenie 22 grudnia, a wrócić na 1 stycznia, i na Wiel- 
kanoc tj. w Palmową Niedzielę a wrócić w środę po świętach. 

Uprasza się zaś rodziców lub opiekunów, jako o rzecz wiel- 
kiéj wagi, aby córki swe po tych świętach odwozili lub odsyłali 
punktualnie na czas oznaczony; wymaga tego nietylko ogólny 
porządek zakładu, ale téz i własne dobro samych uczennic, gdyż 
częstokroć przez opóźniony swój przyjazd nie są prawie w stanie 
wyrównać w dobrych notach swym koleżankom, które w czasie 
oznaczonym przybyły do zakładu. 

Można odwiedzać uczennice w zakładzie będące, ale tylko 
w niedzielę lub święto przez pół godziny. 


Wyprawa. 


Suknie dwie wełniane, jedna ciemno-brązowa, druga grana- 
towa do wyjścia na przechadzkę. 

Płaszczyk kortowy czarny, kaftanik ciepły ezarny, fartuszki 
dwa wełniane czarne, kapelusik zimowy czarny filcowy, a na lato 
słomkowy biąły ubrany czarną aksamitką, 

Bielizna wystarczająca na 6 tygodni. 

Dwie pary bucików nowych skórkowych, a na zimę cieplej- 
sze na fłaneli. 

Pościel: poduszka, kołdra watowa, siennik, kapa na łóżko 
wełniana pasowa. Eyzka, widelec i nóż, łyżeczka do kawy. Grze- 
bień rzadki, drugi gęsty, szczotka do czyszczenia grzebieni, 
szczoteczka do zębów, туде ка; nożyczki, naparstek, igły, szpilki, 
nici białe i czarne, bawełna do cerowania pończoch. 

„Papier listowy, marki pocztowe, bruliony, pióra, ołówki 
gumy, scyzoryk i szydełko. 

Obrus 4 łokcie długi a 2 szeroki, i 6 małych serwetek 
którego się nie zwraca. 


Uwaga. Zakład nie podejmuje się żadnych naprawek. 
Życzymy sobie, aby panienki nie przywoziły z sobą żadnych 
kosztowności, ani rzeczy niepotrzebnych, ani książek do przy- 
jemnego czytania, gdyż takowych sam zakład dostarcza. Upra- 
szamy zaś o metrykę i świadectwo szkolne, jeżeli jest takowe. 


Z Drukarni Ludowej we Lwowie. 
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Działalność WW. 00. Kapucynów w Szwajearyi. Pro- 
wincya szwajcarska OO. Kapucynów liczy 20 klasztorów i 8 hospieyów, 
a 197 kapłanów, z tych 15 księży oddaje się jeszcze studyom. Po ich 
odciągnięciu, pozostałych 179 Ojców, licząc od kapituły r. 1888 do ka- 
pituły r. 1891, azatem w ciągu 3 lat, wygłosiło 24.236 kazań, 4144 
katechez, 439 konferencyj, wysłuchało spowiedzi 1,836 200 osób, udzie- 
lało nauki katechizmowej dla 104 konwertytów i kierowało III zakonem 
św. Francisz składającym się z 8.382 członków. Co do kazań podnieść 
należy, że w klasztorze Selten, gdzie jest tylko 9 kapłanów, powiedziano 
1400 nauk, najwięcej katechez (612) miano w klasztorze Appenzell (9 
księży), najwięcej konfereneyj (72) w Lucernie (10 księży), a najwięcej 
spowiedzi było w Lucernie (220.000), we Wyl (180.000) 1 w Sehiipf- 
heim (160.000), najwięcej zaś nawróceń było w Sitten (38), a naj- 
więcej członków ПІ zakonu w Fryburgu (1900). Zaprawdę OO, Kapu- 


cyni rozwijają w Szwajearyi bloga nadzwyczaj działalność. 


> OS е Б E y 
i herb narodu polskiego. Dzwonią weń w niedzielę i święta, zaś w wielkie 
uroczystości w inny drugi, większy, który mu z Rzymu przesłał pro- 
kurator jeneralny Zgromadzenia 00. Zmart. Pań. Ten dzwon ma 300 lat, 
a zatem zasłużeńszy ! 

Ziemia święta. Jerozolima. W miejsce byłego konsula au- 
stryackiego Antoniego Strautza, przeniesionego do Wrocławia, przybył 
p. Karol Kwiatkowski, rodem z Wieliczki, były konsul jeneralny 
w Amsterłamie. Mówi dzielnie po turecku. 

Po polsku zaś ?? !! (zapomniał). 

— Cholera, która panuje od czerwca w Aleppo, pojawiła sie 
teraz w Damaszku. Kordonem otoczono okolice od Bejrutu do Jerozolimy. 
Okręty nawet Jaffejski port mijają, aby uniknąć możliwej kwarantany. 

— Betleem dostanie napowrót meczet z minaretem, który od kilka 
dziesiątek lat leżał w gruzach Tymi dniami była tam komisya muzuł- 
mańska, w celu aprobaty planu restauracyjnego. 
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— Klasztory oo. Kapucynów w Séarokonstant}i 
пошле, w gub. wołyńskiej, i w Chodorkowie, w gub. kijow- ` 
skiej, z powodu małej liczby w nich zakonników, zamknięte 
zostały. Przed 54 laty w gub. kijowskiej, wołyńskiej i po- 
dolskiej znajdowało się 11 konwentów kapucynów ze 150 
zakonnikami, nie licząc braciszków; obecnie znajduje się 
tam zaledwie 15 kapłanów do tego zakonu należących, roz- 
proszonych po różnych parafjach, klasztor zaś kapucynów 


jest tylko jeden, w Winnicy, w gub, podolskiej. 


Pat Mode п. 888. 
/ 


ieboszczyk żył i działał, żywiło dla niego. Z domu 
00. Zmartwychwstańców wyniesiono w sobotę (d. 18 
b. m.) o godz. 8-ej z rana, z dębowego jasnego drze- 
wa trumng, zawierającą zwłoki pełnego cnót i mą- 
drości męża; zgromadzone tam były tłumy publiczno- 
ści, zakony i kler wszystkich obrządków. Pochód ża- 
łobny poprowadził Biskup Suffragan kniaź Puzyna, 
do kościoła 00. Bernardynów; na całej drodze paliły 
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Uroczystości w Czerny. 


Ceernu 9 grudnia. 

W Czerny, miejscowości położonej o 
ćwierć mili od dworea kolejowego Krze- 
szowiee, a niedaleko od ruin starego zam- 
ku Tęczyna, w dniach 6, 7 i 8 grudnia 
obchodzono wielką uroczystość, bo trzech- 
setną rocznicę śmierci św Jana od Krzyża, 
reformatora, a właściwie założyciela Zgro- 
madzenia OO. Karmelitów, tak zwanych 
bosych. 

Klasztor w Czerny założyła w r. 1631 
Agnieszka z Tęczyńskich Firlejowa, wdo- 
wa po Mikołaju, wojewodzina krakowska, 
siostra Jana 


Tęczyńskiego, ostatniego po 


mieczu z rodu Tęczyńskich. Siedziba ta 
przez sto sześćdziesiąt lat nosiła nazwę pu- 
stelni; bo na pewnym dosyć wielkim ob- 
szarze lesistym, położonym wśród jarów 
i skał, a otoczonym murem, tu i owdzie 
zbudowanych było kilkanaście domków, 
w których mieszkali zakonnicy z innych 
klasztorów karmelickich polskich, pragną- 
cy czasowo w pustelniczem odosobnieniu 
jeszcze bardziej wewnętrzne i więcej umer 
twione prowadzić życie. — W końcu ze- 
szlego wieku, wskutek wsirzaénieñ spole- 
cznych ówczesnych, jak wiele innych rze- 
czy, tak i ta pustelnia upadła, rozsypały 
sie mury, otaczające ja, a domki, opusz- 
czone przez pobożnych pustelników, poszły 
w ruinę, i tym sposobem pustelnia samie 
nila się w zwyczajny klasztor. 

Jak to zwykle bywa, bieda nie chodzi 
samajedna, ale zwykle w towarzystwie, 
wiee do upadku pustelni, przy ustawi 


Po przyjęciu u bramy trjumfalnej i mo- 
diitwach w kościele, ks. Kardynał w swo- 
jem tymczasowem mieszkaniu przyjął la- 
skawie wszystkich poszezegöle zakonni- 
ków i dowódcę oddziału Krakusów, ser- 
decznie rozmawiając ze wszystkimi i wazy- 
stkich blogoslawige 

Napływ ludności nietylko z bliższych, 
ale i z dalszych stron przez wszystkie 
trzy dni był bardzo obfity. Miejscowi Oj 
cowie, wspierani przez jednego Ojca Je 
zuitę, jednego Ojca Reformata i jednego 
Ojca Franciszkanina, oraz paru księży 
świeckich, od świtania do późnej nocy 
przesiadywali w konfesjonalach, a dwa ty- 
siące przeszło osób przystąpiło do komu- 
ой św. — Bardzo łagodne, a nawet pogodne 
powietrze sprzyjało tym uroczystościom. 

Ostatuiego dnia po sumie, odprawionej 
przy ogromnym naplywie ludności, ks. 
Kardynal udzielił bierzmowania paruset o- 
obom sąsiednich parafij, a wieczorem 
po nieszporach i odépiewanin Te Deum, 
gorąco przemówiwszy do zebranego ludu i 
duchowieństwa obecnego, о godz. 7-е) 
wieczorem z wielkim zapałem żegnany 
wśród Śpiewu pieśni kościelnej i muzyki, 
oraz strzałów, opuścił Czerną, zdążając па 
kolej do Krzeszowie. 

Ojcowie Karmelici „na niezapominanie, * 
jak mówili nasi praojcowie, tej uroczysto 

oprócz stosownych obrazków wydali 

nadto dwie książeczki. Jedna pod nagłów- 
kiem: „Pamiątka trzechsetnej rocznicy 
zgonu św. Jana od Krzyża.“ Kraków, 
drukarnia stronnic 88, a druga: 
„Krótkie wspomnienie o św. Janie od 
Krzyża, pierwszym. Karmelicie bosym,* 
Kraków, drukarnia Czasu, str. 14 
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Ważne dia Dam! 


ca bardzo dobre świadectwa, poszu- 
kuje posady. Bliższa wiadomość ul 
Kanonicza, Nr. 18, na dole M H 


w Krakowie, %010(4-6) 
ulies Florjańska, Nr. 3 


Agencja Ilandlowa ża 


| |B-cia Paszkowscy et Cie 


w Starym Sączu, 


poleca 
i swoje wyroby.| 


Cenniki na żądanie wy- 
syla franco. 


2051(2 6 


Poszukuje 


majątku ziemskiego 


ę do kupna: 


-|w pobliżu Krakowa, obszaru od 80 do 
- 1180 morgów. Oferty z „podaniem szczegó- 


osłać do kan- 


ig | ^. 109 у eni, 
| Florjanska 24! | 
Mam 233202 
Publiczność, 
Warszawy, otworzyłam już 
NAJNOWSZĄ 


WARSZAWSKĄ PRACOWNIĘ 


yt zawiadomić P. 
że przybywszy 2 


sukien i okryć damskich 


oraz ubrań dziecinnych 


w Warszawie, 


poszukuje reprezentacji pierwszorzę- 
dnych domów handlowych i fabryk 


| | wszelkich gałęzi w Królestwie Pol- 


skiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 

Adres: Warszawa, 16, Graniczna. 
Dla telegramów : Paszkowscy, War- 
згама. 1942(6-6) 


мы RIZR Tri NA 
Gdy mi potrzeba inse- 
POWAĆ 1423212.) 
w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


ҮЙ ШАД 


Lwów, Kopernika П, 


Ogrodnik zdolny, 


w sile wieku, żonaty, z małą fami- 
Ца, posiadający chlubne świadectwa 
i zostający kilka lat w jednem miej- 
seu, poszukuje posady od Nowego 
Roku lub od | kwietnia. Łaskawe 
zgłoszenia 1 Ch. poste restante Kro- 
sno, lub na ręce I. Gawińskiego 
w Drukarni Anczyca w Krakowie 


osobnieniu tutejszych zakonników od swej 
zakonnej zwierzchności w Rzymie, Zgro- 
madzenie, zostawione sobie, przestało być 
zgromadzeniem zakonnem, a stało się czemé 
trudnem do określenia, a co bynajmniej 
nie odpowiadało swemu celowi. — Tak 
było do roku 1875. W tym to roku za- 
prowadzon > ścisłą łączność tutejszego kla 

sztoru z klasztorami właściwej surowej re- 
guły ; dotychczasowi zakonnicy, za pozwo- 
leniem władzy duchownej, opuścili tutejszy 
klasztor, a przybyli nowi, prawdziwi Kar- 
melici bosi, składający się z Niemców 

Francuzów, Belgijczyków, Hiszpanów, Wę: 
grów i Polaków. — Dzisiaj po lątach kil 

kunastu kto nie był w Czerny, aniby po- 
znał zmiany zaszłe. Jednem slowem, jest 
tam to, co być w zakonie powinno. Za , 
konnicy, oprócz Bześciu cudzoziemców, Po- 
lacy, są ludźmi z powołaniem, wyksztal- 
ceni, pobożni, cnotliwi i pracowici. Pan 
Bóg ma chwałę, ludzie rozumni zbudowa- 

nie, a potrzebujący pomoc duchowną. 

Zgromadzenie tutejsze w dniach powy- 
żej wspomnianych, t. j. 6, 7 i 8 grudnia 
b. r. z wielką wspaniałością obchodziło 
trzechsetną rocznicę śmierci swojego nie 
jako założyciela, вт. Jana od Krzyża, 
wielkiego ascety, uczonego teologa i zna- | 
komitego poety. 

Kościól caly bardzo ladnie byl przy- 
brany w drzewka i wieńce świerkowe, ró 
ушей dziedziniec przed kościołem. A па | 
drodze po za bramą klasztorną, przed 
prześliczną kaplicą Matki Boskiej z Lour 
des, postawioną przed kilku laty przez 
ówczesnego przeora, O. Franciszka Dre 
schera, Warszawianina, zbudowano na 
cześć J Е ks. kardynała Dunajewskiego 
piękną bramę trjumfalną o trzech wieżach, 
przybraną w zieleń i chorągwie o barwach 
papieskich, polskich, oraz herby Leona 
XIII Papieża, księcia kardynała Dunajew- 
skiego, dawnej Polski i Zakonu karmelic 
kiego. 

W dniu 6 grudnia, to jest w dniu pier- 
wszym uroczystości, celebrowali ОО. Je- 
zuici, w dniu 7-g0, OO. Dominikanie, w 
dniu trzecim zaś celebrowal Sumę J. Em 
książę kardynał Dunajewski, a kazanie 
podczas niej miał niedaleki sąsiad Czerny, 
ks. prałat dr. Smoczyński, proboszcz z Ten- 
czynka. 

JE. ks. Kardynal przybył w dnin 7 go 
grudnia po południu z Krakowa koleją do 
Krzeszowic, gdzie na dworcu spotkało go 
duchowieństwo okoliczne, mając na swem 
czele czcigodnego O. Rafala Kalinowskie 
go 1 O. Bartlomieja di Cerio, Hiszpana. — 
W towarzystwie Ojca Kalinowskiego, ks 
Kardynal odjechał do Czerny, spotkany w 
polowie drogi przez oddział, złożony z 50 
Krakusów w białych sukmanach i czerwo 
nych czapkach (tak, jak to Krakusy wla- 
ściwie się powinni ubierać), pod dowódz- 
twem wójta ze wsi Siedlec. Oddzial ten, 
poprosiwszy JE ks, Kardynała o blogo- 
slawieústwo i wykrzyknąwszy na jego 
cześć, towarzyszył powozowi do samego 
klasztoru, śliczną drogą, chociaż nie zbyt 
wygodną; jarem, coraz w górę, wśród 
wielkich i gęstych drzew lasowych, ponad 
rzecznłką. Przy bramie trjumfalnej ocze- 
kiwało na ks. Kardynała cale zgromadze- 
nie OO. Karmelitów, ze swoim przeorem, 
niezmordowanym O. Kazimierzem, w swo- 
ich bialych plaszezach i z półtora tysiąca 
ludu, z bliższych i dalszych stron zebra- 
nego. Strzały z moździerzy i doborowa 
muzyka, złożona z dziewięciu wiejskich 
muzykantów, odezwały się na widok zbli- 
Зајасеро się ks. Kardynała, rozlegając się 
niezliczonemi echami po skalach i lesie. 


ś REPREZENTACJA 
w Krakowie, ul. Jagiellońska 0 


poleca swe 


wybornej jakości piwa 
Piwo marcowe, 
Piwo leżak, 
Porter krajowy. 


| Zamówienia dosta- 
wia sie do domu bez- | 
à płatnie. 2060(2-6) 


lego 
anina mo- 
hdowalniam się 
Że tak jest rze- 
omocy jużto zniesie- 
ej ułatwiam, już 
gotowością ро 
zostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- \ 
ki aż do miejsca przezna- | 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- | 
AN na moim składzie; ka- | 
który (n.p. w Wiedniu) 
|| fabryce 400 złr.ę a z 
(п. p. do Tarnowa) ko- | 
sprzedaję za złr. 380 | 
nowa bezpłatnie. 4) Za | 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
24г. 200) daję poreke / 
rzędzie muzyczne kupione / 
К Ч dzie, albo w jakiejkolwiek / 
em) przyjmuję napowrót 
inne, jeżeli kto tego za- 
Цас fortepiany i planina 
m za nie ani centa 
ia muzyczne uży- , 
| sprzedaży Ж 
w komis „7 
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gal. Banku hipot. ме Lw. prem.. |107 50/108 3, 
n n ” ” ” шер,. |100 800101 — 
эн 10| 99 
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Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
he Zakładu kredytowego włościań- 
yowie w likwid. 

he Zakładu kredytowego włościań- 
owie w likwid. 

vne Tow. kredytowego ziemskiego 
blskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
prócz kuponu bież. w rab. i kop. 


kolejowe i bankowe 
бег kuponu bieżącego. 


патака, , . « « « « ро 
Czerniowieckiej. . . 
anku hip. we Lwowie 
в handlu i przemysłu 


Losy. 


WASZA 
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strjackiego czerwonego Krzyia 
egierskiego n 
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hizszych cenach. Poleca 
ch. 


za Redakcję: Franciszek Głowacki. 
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— Sekundycje ks. Parafińskiego. (Korr. Prz. Kat.). D. 
15 sierpnia w uroczystość Wniebowzięcia M. B. w parafji 
Gułoska Wola, w dekanacie łukowskim, w gub. sie- 
dleckiej, ks. Franciszek Parafiiski, proboszcz tej para- 
fji, uroczyście obchodził 50-lecie swego kapłaństwa. 
Na dzień ten zgromadziło się tu 12 kapłanów i prze- 
szło dziesięć tysięcy ludu, przejętego uczuciem miłości 
i nabożeństwem do Królowej Niebieskiej, słynącej tu 
od wieków łaskami. Przemowa, jaką przy tej uro- 
czystości miał Szanowny Jubilat, do głębi duszy wzru- 
szyła wszystkich obecnych. Do Mszy $. asystowali 
Jubilatowi: ks, Kurowski, dziekan łukowski, ks. Radzi- 
kowski, proboszcz z Trzebieszowa, ks. Byszewski pro- 
boszez z Tuchowicza, ks. Borysiewicz 7 Lublina, ks. 
Ołtarzewski. Kazanie miał ks. Majewski, proboszcz 
z Drążgowa. a arte 
1) Gulowskfe; Wol ma koScidt murowany À w r. 1548, 
przez Hieronima Rusidckiego, chorążego sandomier- 
skiego, który tu Karmelitów Bosych osadził, Zakon- 
ników klasztor mieścił zwykle 8 u, z tych księży 6-u, 
braciszków zaś 2-ch. Klasztor został zniesiony w r. 
1866 і parafje odtąd obsługują księża świeccy. Para- 
fja liczy około 2,300 głów. Oprócz proboszeza Jubi- 
lata, ma wikarego, b. przeora klasztoru w Kłodawie, 
ks. Ludwika Cierpisza. 
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nie były dotąd uregulowane. Stolica św. otaczając | 
wiernych wszędzie troskliwą opieką, nie zapomniała! 
także o katolikach czarnogórskich i zawiązała z księ- 
ciem Mikołajem rokowania, które zostały szczęśliwie | 
doprowadzone do pożądanego rezultatu. 2 


FRANCJA. Kościół Najśw. Serca Jezuso-| 
wego na Montmartre). Stan kassy 1 maja 1886 г. | 


Przychód. . . 16,867,043 fr. 18 с. 
Rozchod . . . 16,275,173 fr. 16 с. 


W kassie 1 maja 591,870 fr. 2 c. 


Statystyka pielgrzymek do tego kościoła w kwietniu: | 
biskupów 2, kapłanów 163, ludu 11,600, udzielonych | 


komunji 5,100, intencji błagalnych 45,425, dziękczyn- | 
nych 1,626. Rozpoczęły się, jako w cieplejszej porze, 
pielgrzymki parafji z proboszczami na czele; probo- 
szczowie poświęcają w obecności parafjan ofiary parafji, 
kamienie mające być wmurowanemi w mury świątyni, 
a każdy taki kamień wewnętrzny kosztuje 120 fr., po” 
lerowany z jednej strony (czyto na wewnątrz czy na 
zewnątrz, bo i na zewnątrz cały kościół z polerowa- 
nego marmuru Chateau Landon) 300, a narożne z dwóch 
stron polerowane 500 fr. Rozrzewniajace są modli- 
twy przy poświęceniu i wmurowaniu kamienia; u- 
nosi się ztąd święte wrażenie. Każdy kamień świą- 
tyni nietylko ma swego ofiarodaweg, osobę lub korpo- 


AWA 


WELL 
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Be Т (е 
е^. Z Gułowskiej Woli/nadestat nam ks. 
S. С. następne uzupełnienia do wiadomości poda- 
nych z tego miejsca w 35 nr. naszego pisma: Gu- 
lowska Wola leży w ziemi stężyckiej, w terrytorjum 
osady Adamów. W r. 1548 Hieronim Rusiecki, cho- 
rąży sandomierski, wzniósł tu mały kościół drewniany, 
a raczej kaplicę i utrzymywał przy niej kapłana za- 
konnego. Około r. 1660, nowi dziedzice dóbr Guło- 


wa, Krasińscy, w miejsce dawniejszej drewnianej, 
wznieśli wspaniałą a murowaną, równającą 
ы дал MU, D, | MA жаа CCR. y ем, 
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rego naród polski wziął sobie za patrona, dozwolił 
36g mnie, niegodnemu, zostać następcą. Przez 18 lat 
byłem pasterzem w stronach, w których 8. Wojciech 
ołożył żywot swój za wiarę,—i niejednokrotnie mia- 
em to szczęście oglądać krzyż, przez szlachetne Pola- 
ców dłonie wzniesiony na pamiątkę męczeńskiej śmier- 
18. Wojciecha na miejscu, w którem dokonało sig 
nęczęństwo. Jakże szczęśliwym czuję się dzisiaj, że 


wolno mi było zanieść pokorne modły do wielkiego 
więtego! Wiemy wszyscy, jak ciężkie jest nasze po- 
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28 


tka SS. Karmelitanek bosych). W do- 
przybył miastu Lwowu 


Karme- 


nowy przybytek modlitwy i pokuty przy k 


ezeig. 


litanek bosych przy ul. Kurkowej 

| czyń 

| ścieieli dóbr Dębie 

| w Poznańskiem. Ci dostojni fundator 

| Hrady ye, chętnie pokryli koszta bude 
we Lwowie Karmelu. Acz nie wiel 
stosowany ściśle rozmiarami do klas 
zakonnej, przedstawia się i zewnątrz 
pimy, że ulubionem będzie sanctuaryur 
kraeyi, po złożeniu we wigilią $ 
słyna, dopełnił sam najp. arcypasterz, 
monie kościelne uwydatnił ojcowską 
wyraz swej radości z powstania now 
które w dawnych czasach, acz o wie 
niż obecnie liczbę świąty 
w uroczystej procesyi Sanctissimum 
pokonsekrowanego kościółka , 


posiadało 


gdzie 
były umyślnie z Rzymu jenerał zak 
). Hieronim od Niep. Poczęcia N. 
wach o nowej siedzibie Karmelu 
sekracyi wygłosił szamb. dr. Ja 
mowy krótkiej, bo czas był ogranicz 
chać j najdłużej, podziękował Калт 
Bo fundatorce w j 
szlachetną swą ofiarnością 


ks. 


przyniosł 
i nowej swej ojczyźnie, wreszcie blo 
czyło tę rządką uroczystość, pozostawi 
milsze wspomnienie. Odtąd Ке 
dla wszystkich, 
i N 


iółek 
którzy zapragną w 
Najśw. Maryi Panny od N 
wiem wezwaniem, jak również i 
ten Domek Boży. Nad nowym zaś 
kopia obrazu Najśw. Panny nieus 


serca 


kich (p. Karola i Karoliny urodzonej k 
a z przyległościami, 


M 


ku francuskim, która, acz Bawarka roc 


Sw. 


l. 37. Stanął zaś kosztem hr. Ra- 
. Oettingen-Wallerstein) wła- 
oraz dóbr ordynackich w Obrzycku 
owie, jakby wznawiając staropolskie 
у i umożliwili powstanie nowego 
kich rozmiarów to kościół, za- 
ztorku i nie licznej sze rodziny 
i wewnątrz bardzo mile i nie wąt- 
n dla dusz pobożnych. Aktu konse- 
kwij męczenników : Klemensa i Ju- 
który długie a pełne znaczenia сеге 
lo obecnych przemową, dając w niej 
ро przybytku Bożego w 

e mniej zaludnione, daleko wię 
ń Pańskich. Z kolei przenies 
z dotychezasowej kaplicy don 
jerwszą mszę św. odprawił pr 
onu OO. Karmelitów bosych, сас 
P. a słowo Boże w podniosłych 
i główniejszych ceremoniach kon- 
n Gnatowski. Przy końcu swej prze- 
ony, a której radby był każdy słu- 
todzieja za postawienie tego Domku 
em, 


bo 


mieście, 
KSZĄ, 
iono 


owo 


la książęcy dar zakonowi, miastu 


gosławieństwo arcypasterskie za 


kon- 
w sercach jej uczestnikow naj- 
Karmelitanek zostaje otwartym 
potrzebach swych rzucić się do stóp 
lieustającej Pomocy. Pod tem bo- 
Józefa, pokonsekrowany ut 
ołtarzem króluje autentyezna 
tającej Pomocy, słynącego 


ajac 
са 


708 
Jego 
el 


agle 


licznemi cudami w 


Rzymie, w kościele 00. Redem 


torystów. 


Kopię tę 


i ораи 
roku, t. 
w roezn 


) Ха 


i 
nik 


dawna p 
Uroezysto: 
i min 


mowany Karmel w Galicyi 


kowie, w 
w Czernej 


dla tego kościółka 
ył ją przywilejami oryginału, t 


w 


uroczy 
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Karmelitanek Si 


XIII 
razy 


(w czerwen), 


am J. 5 
n zupełnym 


Leon 
9 


poświęcił 
j. odpuster 


konsel 
3 


ісе 
zajutrz 


yny dwóch dziewic, 
przywdziać 


ragnely 
ta, tym 
. Z nowym 


Lobzowie, 
(w dyec 


ość sumą Matki Bożej nieust. 
əyi kościółka (corocznie w 
b. m. сас Ojciec Jenerał oc 
będących dotąd na zakonnej 
na szatę i dt 
razem publiczna, odbyła się po 
tym ) 


stałe 
klasztorkiem Karme 


Lwowie, 
yi krakowskiej). 


oraz je 


>omocy 
Ш nie 
był ur 
icha te 
nro 
itan 


obeenie 4 klasztory żeńskie : 
klasztor 


den 


dz. pazdzier- 
ezySeie obłó- 


próbie, a które od 


Zakonu. 
stej mszy Е 
bosych refor- 
w Kra- 

męski 


Francya. Z polecenia Biskupa Wersalskiego wyjechał 17 b. m, 
proboszcz z Argenteuil wraz z trzema innymi kapłanami do Trewiru, 
w celu porównania przechowywanej w Argenteuil Sukni Pana Jezusa 
z relikwią trewirską. W tym celu zabrano z sobą część relikwii z Ar- 
genteuil. Obie szaty są zr ą prawdziwe. Albowiem Zbawiciel świata 
nosił trojakie odzienie: po pierwsze, suknia nie szyta z wełny wielbłą- 
dziej, która z wiekiem na nim rosła; po drugie, obszerna szata, którą 
nosił na tej tunice, czyli że tak powiemy, па koszuli i po trzecie, ob 
szerny, otwarty płaszcz, Та suknia, która jest w Argenteuil, ta nape- 
wno jest robiona z wełny wielbłądziej, tej zaś, która jest w Trewirze 
niepodobna dobrze oznaczyć z czego jest. Już 18. b. m. Biskup trewirski 
wspomnionyeh księży francuskich przypuścił do oglądania świętej Sukni 
i do porównywania z przechowywaną w Argenteuil. Na niedzielę 25. 
b. m. zgłosiło przybycie swe do Trewiru 35,400 pielgrzymów. 

Anglia. W roku bieżącym przeszło między innemi na łono Ко- 
ścioła katolickiego wiele osób z wybitnemi nazwiskami, mianowicie: 
George Skeffington Uscher, potomek w prostej linii arcybiskupa Uchera, 
protestanckiego prymasa irlandzkiego: George Parsons Latrop, znamy 
literat, z żoną (córką Nathaniela Hawthornesa) ; generał-major Whinyates 
z żoną; Edward Horatio Nelson, trzeci syn obecnego lorda Nelsona, 
potomka sławnego admirała, który także został katolikiem; wicehrabia 
St. Eyres, najstarszy syn lorda Idesleigh. Z duchownych angiel 
przeszedł świeżo Tomasz Kato Oriel na łono Kościoła katolickiego 
W 15 katolickich dyecezyach w Anglii przechodzi roeznie 700—1009 
osób na katolicyzm 

Chiny. Przedstawiciele mocarstw europejskich wręczyli 13. b. m 
rządowi chińskiemu wspólną notę w sprawie prześladowania chrzescian 
i Kuropejczyków 


Stowarzyszenie kapłanów wieczystej adoracyi. Stowa- 
rzyszenie to założył $. р. ezeig. O. Eymard, twórca Kongregacyi Ojeów 
od Najśw. Sakramentu Ołtarza. Pius IX wyraził się o niem: „Ta myśl 
pochodzi z nieba, jestem przekonany o tem: Kościoł potrzebuje tego, 
należy” wszystkich środków użyć, aby naukę o Najśw. Eucharystyi roz= 
szerzać*. Leon XIII pobłogosławił i zatwierdził Stowarzyszenie osobnem 
brewe; odtąd datuje się jego rozwój; więcej niż 60 biskupów wszystkieh 
części świata zaleciło je swoim kapłanom; przed 4 laty liczyło tylko 
3000 członków, a obecnie liczy już przeszło 16.000, między tymi 44 
biskupów i kardynałów 

Cel stowarzyszenia: 1) zbliżać kapłana coraz bardziej do Najśw 
Sakramentu, aby przy Nim jak najdłużej przebywał i z Niego uczył 
się czerpać życie — bo to jest Sakrament życia, bede początkiem, 


środkiem i celem kapłaństwa, a tym sposobem odpowiadać gorącemu 
Zyezeniu, jakie Pan nasz ciągle żywi obecny w tabernaculum; 2) ka- 


płanów tego Stowarzyszenia coraz silniej łączyć węzłem braterskiej mi- 
łości do życia w tymże samym duchu, do wzajemnego budowania się 
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Świątobliwi słudzy Boży z zakonu pijarskiego w Рос. 


W katalogu wielebnych świątobliwych sług Bo- 
żych z zakonu pijarskiego, ogłoszonym w Rzymie, 
z dzieła O. Jericho 1 Cereseto, traktującego w tejże 
materji, dowiadujemy się, że i Polska prowineje Pla 


1) TL. Ceł. p. 9. 


224 Ka Fe / 
[BES 1187 


rozpraszają go zupełnie, Tem milej nam 
| przeto przychodzi dziś zanotować, że zmiany ku le- 
| pszemu dobry przykład dała Archikonfraternia Lite- 
racka przy kościele 8. Jana w Warszawie, gdyż 
iz uchwały rady gospodarczej tej konfraterni i stara- 
niem jej seniora p. Marcellego Grzybowskiego, śpiewy 
solowe w kaplicy Archikonfraterni, zostały zniesione 
i zastąpione śpiewem figuralnym z towarzyszeniem 
organów. 


— Sekundycje ks. prałata Olszańskie- 
| со (Korr. Prz. Кай). W d. 15 lipca r. b. lubo nie 


PE 7 fe ka LA, Уер 


487 / 


ој jarska dostarczyła kilku zakonników, których z czasem 
|. | Uczci zakon $. Józefa Kalasantego na ołtarzach. Krótką 
„|tu o nich wzmiankę podajemy. 
Brat Lukasz od $. Tadeusza, z prowincji Li- 
| | tewskiej w 38 r. życia wstąpił jako braciszek do no- 
| wicjatu pijarów na Litwie. Umarł jako nowicjusz 
w d. 16 marca 1735, Najśw. Panna i fundator zako- 
n= objawiali mu się często. Przepowiedział dzień 
i godzinę swej śmierci, umarł nucąc hymn: „Ave Maris 
Stella* w 40 roku życia. Życiem swem podobniejszy 
był do anioła, niż do człowieka: 

O. Aleksander od 8, Filipa, polak, przez 
długie lata missjonarz. Pan objawił mu dzień śmierci, 
prosił przeto przełożónych o zwolnienie go od obo- 
|wiązków, by się lepiej mógł na śmierć przysposobić. 

Umarł 8 kwietnia 1725 roku. 

Br. Ambroży od $. Jerzego, kleryk, zmarły 
wkrótce po złożeniu ślubów w Listan (?) w d. 38 kwie- 
tnia 1725, młody latami lecz prześcignął doskonałością 
podeszłych. Akta zakonu wyliczają szereg wizji i ob- 
jawień jego. 

0. Mikołaj Ansent, czech rodem, zmarły 
w Radomiu 10 lipca 1683 r. Znakomity kaznodzieja, 
|wsławił się licznemi nawróceniami, strzeżeniem cnoty 
czystości i umartwieniami. 

О. Kazimierz Bogatek, urodzony w Poznań- 
|skiem, jeden z pierwszych pijarów polaków. Już 
w nowicjacie obdarzył go Pan darem czynienia cudów, 
wynagradzając jego zaparcie się, liczne i ciężkie 
umartwienia, któremi karcił swe ciało. Umarł 7 ma- 
ja 1650 w Podoliñcu. Ks. B. 


Maciej Montwill, wik. par. Żychlin translokowany na wik.| 
par. Biała. 

Zmarli: D. 3 lipca śp. ks. January Skorupka, fran | å 
ciszkanin adm. par. Kamion przeżywszy lat 48 wieku, 24 
kapł. — D. 4 lipca śp. ks. Józef Pleszowski, starszy kap. 
cment. Powązkow. lat 69 wieku, 46 карі. —D. 10 lipca Śp. 
ks. Henryk Kobyłecki, wik. par. Piątek lat 60 wieku, 29 
kapłaństwa. А. ра ЗА: 

— J. Е ks. Arcybiskup Warszawski 
w Opatowskiem (Korr. Prz. Kat). Wiedzą już 
szanowni czytelnicy Przeglądu Kat. 0 wyjeździe Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza Archidjecezji War- 
szawskiej, na parę letnich tygodni w rodzinne swe 
strony; Jego kilkodniowy pobyt w parafji iwaniskiej, 
położonej na środkowym trakcie między Opatowem 
i Staszowem u familji swej w Ujeździe, nastręcza mi 
myśl podzielenia się z czytelnikami Przeglądu kilku 
o tym fakcie wiadomościami. | 

Jakkolwiek podróż Arcypasterza była zupełnie| 
prywatną, jakkolwiek lud wcale o niej nie był zawia- 
domiony— jednakże już w piątek z rana, d. 16 lipca, | 
w dzień Matki Boskiej Szkaplerznej, w który to dzień | 
J. Ekscel. przybył do Ujazdu, massy ludu z parafji| 
iwaniskiej, a nawet i z sąsiednich parafji, zaczęły ścią- 
gać do Iwanisk zsamego rana, sądząc, że Arcypasterz | 
nawiedzi po drodze ubogi iwaniski kościołek. Droga, 
nawet, . którędy miał przejeżdżać Jego Ekscellencja, | 
była przez jednego z obywateli p. И. właściciela Iwanisk | 
i Planty, odświętnie przystrojoną. Podróż jednakże | 
z drugiej strony Iwanisk przypadła. Uwiadomiony | 
o tem lud, ze łzami prawie w oczach, powracał до | 

аза ола аа i Najdostojniejszego | 


2. (Konwikaty pijarskie we Włoszech). 
Prawie połowa zakładów wychowawczych, i szkół jest 
we Włoszech w ręku duchownych. Lubo zakony w obec 
Rządu nie istnieją, pozwala rząd jako stowarzyszeniu 
ludzi prywatnych mieszkać razem zakonnikom w da- 
wnych ich murach i zajmować się, czem chcą. Dla he 
utrzymania się przeto po zabraniu przez rząd fundu- „>, 
jszów jedne, dla pełnienia ślubów inne zakony utrzy- C 
| mują szkoły. I tak mamy szkoły i zakłady wychowa- GO 
wcze barnabitów, somasków, missjonarzy, braci nauki x 
chrześcijańskiej i pijarów. O tych ostatnich podamy 
tu króciótką wzmiankę, rozdzieleni na 3 prowincje: 
Rzymską, Toskanji i Ligurji zamieszkują pijarzy ogółem 
27 domów, z tych 12 w prow. Rzymskiej, 6 w Ligurji, 
9 w Toskanie. Członków ogółem jest 288, z tych 176 
księży, 64 kleryków i 48 braci. Każdy dom zakonny 
z wyjątkiem 8 rezydencji, utrzymuje szkołę normalną 
stosownie do ślubu czwartego; niektóre nadto utrzy- 
mują gimnazja, licea, szkoły realne, lub zakłady dla 
głuchoniemych (Siena, Chiavari). Liczba uczniów 
w szkołach normalnych 2752, w liceach i szkołach 
realnych 315, w gimnazjach 894, wychowanków w Se- 
nie i Chiavari 128. Wszyscy ci przychodzą z zewnątrz 
na naukę. Oprócz tego jest 8 konwiktów, w których 
ogółem jest 652 wychowanków. Konwikt pijarski we 
Włoszech jest uważany za najtańszy; 500 franków 
rocznie płaci się od jednego wychowanka, cena więc 
wcale nie wygórowana. Większa połowa tych gimna- 
zjów jest „gimnasio pareggiato* t. j. zrównanych co 
do praw z gimnazjami rządowymi, prawie wszyscy 
członkowie bowiem mają egzamina rządowe. Jeden 
brak tylko uczuwać się daje dotkliwie, brak mło- 
dzieży zakonnej, w obec potrzeb co raz bardziej ro- 
snących. Ks. B. 


‘sie życia publicznego w dzisiejszym 622816 а tak 
i ważność odczytów publicznych. Przytaczano także 
wiele przykładów dobrego spożytkowania osobistych 
stosunków i wpływów. Również kładziono nacisk na 
pożytek z zakladánia stowarzyszeń kupieckich katoli- 
ckich i szezególhego komitetu handlu katolickiego. 
Postanowione urżądzenie komitetu prawników w celu 
udzielania bezpłatnych rad i opinji prawnych, będzie 
także dobrym środkiem powiększenia liczby członków 
Kół katolickich. Jednak największą wagę Кайо zgro- 
madzenie na spełnienie życzenia, ażeby, duchowieństwo 
coraz lepiej obznajmialo się z kwestją społeczną 
i z zupełną jej znajomością stangto na czele ruchu, 
mającego na celu ćhrześcijańsko społeczne reformy 
Odnośnie do tego punktu zawiadómiono, że od pewne 
go czasu w seminarjach duchownych katolickich i n 
licznych konferencjach w mie roztrząsane są kwe 
stje społeczne. Np. nie dąwno w Ljonie odbyła się 
taka konferencja, w której brało udział 200 kapłanó 
archidjecezji Ljońskiej. Zdaje nam się jednak, że cho 
obznajmienie się z żywotnemi kwestjami czasu jest 
obowiązkiem duchowieństwa, nie jego rzeczą jest sta 
wanie na. czele ruchu przekształceń społecznych. Do 
зуб, jeżeli spełniając swoje posłannictwo kapłańskie 
rozbudzać i podtrzymywać ono będzie w społeczeń 
stwie uczucię sprawiedliwości i miłości, to jest сто! 
na których jedynie opierać się może: trwałe odbudo 
wanie stosunków społecznych. Jest to już samo w so 
bie zadanie olbrzymie, wymagające poświęcenia całeg 
życia kapłana. Wdawanie się zaś jego w przeprowa 
dzanie jakichbądź programmów reformy społecznej 
wprowadzaloby go w wir spraw i krzyżujących sig 
interesów ziemskich, na czem jego religijne posłan 
nictwo nie mało ucierpiećby mogło. 

Na posiedzeniach następnych rozbierane były na 
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W miejscu, na Е. 
łownej stoi dzisiej. 
rszawio, Bii. 0 
szerny dom pietrow. 
dą, znany w całej. = 
(Grzybów. Zajmowa: 
dzina Gutakowska, 
wa, wdowa po так, 
spokrewniona, grom 
коей. Spotykales 17 
Grabowską z доша, > ‹ 
charakterem i postawa*  rzypominała wielkie pa- 
me 2 Койса ХҮШ wi $6 Spotykaks pannę Te- 
теве Кіска, ciotkę пи 92у ср panien Biszping i 
brata jej Ludwika, hi$ bohaterska śmiercią zgi- 
nat pod Ostrołęką. Рой» żniejsi cieszyli się spote- 
czeństwem Henrysa # ły, najstarszego syna 
pani domu, w ktorego > гекіш i chrześcijańskim 
"charakterze odbijały 80% *©noty starszych pokoleń 
4 urok ludzi Ks. Wars: wakiego. Drogi syn pani 
¡Gutaxowskiej, Wacław + ożenił się z panną Gru- 
‘dziñska, siostrą księżn* . Lowickiej, której druga 
siostra była za jenerator: Chlapowshim і bywajae 
w Warszawie, zawsze па Grzybowie gościła. Ed- 
ward Raczyński, przyjatiel pana Henryka i jene- 
rata Chłapowskiego, ożywiał lotnością umysłu a 
oryginalnością charaktem to grono, które, jak wi- 
@aé z niniejszego zestawienia, miało osobny typ 
i charakter, a przez ehreSeijaüskie zasady przy- 
ciągało żywioły, wpraw@ie jeszcze nieliczne, ale 
bardzo gorliwe budzącejsię wiary. Rzecz prosta, 
że z całą tą rodziną, nimal pokoleniem, księżna 
Łowiecka mała serdeczn, choć przez jej stanowi- 
„sko nie bardzo jawne stsunki. 

Z Grzybowem, bo ta będę nazywał to społe- 
cz'ehstwo, choć nie należce pokrewieństwem, ści- 
śle była połączona serćwo, choć nieskończenie 
ту (ала umysłowo, Lata Potocka, córka Jana 
Potockiego. Osierocona jzez matkę, chowała się 


z daru Gabryjeli Zabieł- 
М Wazyatkich S więtyeh. 
laty 50 w ogrodzie, ob 
¿0089 francuską mansar- 
zawie pod nazwiskiem 
liezna год? ша wojewo 
wazych ślubów Zabiełło- 
“a Gatakowskim; licznie 
a około siebie kilka po- 
1 *Walentową Sobolewską, 
» i rodzajem rozamu i 


*) X. Bartkiewicz, piste w Przeglądzie powsze- 
chnym o błogosławionym Tofbauerze i sprawie wy- 
dalenia Redemptorystów z larszawy, wzbudził osobiste 
wspomnienia 0 owych czach i ludziach, które może 
nie będą bez zajęcia dla iisiejszej generacyi. 


|dzić, a naprzód po rodzinach. Fa 


w domu pana Marszałka, a po jego śmierci prze- 
bywała w domu Stanisława Potockiego. Często bar- 
dzo odwiedzała Puławy, Kurów, Celejów, a cho- 
wała przyjażń z czterema córkami Seweryna Po- 
tockiego, z których każda, choć w innym rodzaju, 
była kobietą albo niepospolitą, albo przynajmaiej 
siokarregu vharahtoru Ошуш pauny Laury był 
wyjątkowy. Sieroctwo, niemal podwójne, bo pan 
marszałek był dla niej przybranym ojcem, odoso- 
bniło jej serce, nie oziębiając go zgoła. Na umysł 
ten i charakter nic zewnątrz nie wpływało; sam 
się rozwijał wewnętrzną siłą i potęgą i to dało 
jej zbytnie w sobie zaufanie, ale dało także dar 
zniewalania drugich do swojego kierunku. 

Zdawało sie, лг Edward Kaczyński o jej oświad- 
czy się rękę, a nie trudno było sercu gorącemu 
a osamotnionemu przywiązać się dy człowieka tej 
miary; ale, uczucia są zmienne, Raczyński inaczej 
rozporządził i sercem i osobą; panna Laura nie 
nie mówiąc, w sobie żal, jaki mieć mogła, zamknęła, 
a spotkawszy w Warszawie bardzo już letniego 
podówczas Stanisława hr. Tarnowskiego, oddała 
mu rękę swoją i osiadła na wyniosłej, samotnej 
i na wszystkie wichry wystawionej Tarnoskale. 
Stanisław Tarnowski był to typ, bodaj czy nie 
ostatni, pana polskiego, zwichnietego wyobraże- 
niami dworu Ludwika XV. Zuchwały, nie bardzo 
dostępny dla okolicznej szlachty, oddał się gospo- 
darstwu, które, choć ze zbytnim kosztem, do nie- 
znanej podówczas doprowadził doskonałości. Pani 
Laura znała bardzo dobrze wszystkie panie Gru 
dzińskie; najbliżej zaufaniem była połączona z Кв. 
Łowieką. Z Potockich Tarnowska, a do tego im- 
ponująca i rozumem i postawą, zualazla wstęp do 
w. księcia, tak dalece, że za każdą bytnością 
w Warszawie częstym i upragnionym w Belwe- 
derze bywała gościem. Bawiła dłużej w r. 1824, 
i wtenczas to spotkała O. Jana Podgórskiego ze 
zgromadzenia Redemptorystów, który w r. 1808, 
wywieziony od św. Benona, znowu do Warszawy 
przybył. Podgórski był człowiek prosty, ale wiel- 
kiej pobożności; znać było na nim szkołę Hof- 
banera i ówczesnego przełożonego w Wiedniu O. 
Passerata. 

Około r. 1823 zaczynało budzić się życie reli- 
gijne w Polsce i w Warszawie. Czasy świetnych 
wojen franeuskich, panowanie wszechwładzy ma- 
soni, kierunek dawany podówczas, wychowaniu 
publicznemu, osłabiły wiarę. Ale zaczęła się bu- 
aloy zwyczaj 


mówienia po francusku, który podówczas j 
panował, miał jednę dobrą stronę. Społecząństwo 
obznajamiało się z wielkimi polemistami 
skimi, którzy zwiastowali odrodzenie wiary.| ( 
tano wiele dé Maistra, Bunald'a, La Monnaie’go 
i w różnych stronąch kraju powstawał 

2 których Swiatlo 1 ciepło promieniowało па ORO- 
lice. Gorliwi mężczyzni a jeszcze gurliwaz 
biety, przemyśliwali, jakby światło prawdy, kato 
lickiej rozszerzać, a było to potrzebne do wzmo- 
enienia moralnej, narodowej wartości, a ułatwione, 
bo kierunek nankowy kraj miał w swoim ręku. 
Skarszewski, arcybiskup, był bardzo gorlıwy о po- 
wagę Kościoła, Woronicz dodawał mu wo „ја 
ко wieszez i miłośnik ojczyzny. 

W silaej głowie pani Laury a gorącem jej ser- 
cu wrzala bardziej, niż w jakiemkolwiek ılınem, 
chęć i potrzeba czynu. W tej fazie jej życia, a 
niestety były i inne, był to umysł praktyczny. 
Wskutek porozumienia 2 О. Podgorskim postano- 
wiła wygaanych przed 16 laty z Warszawy Re- 
demptorystów w dobrach swoich Piotrkowice przy 
wrócić, założyć i oddać im szkołę wydziatowa 
Trzeba na to było zwalczyć wiele trudności. Arcy- 
biskup i biskup zgodzili się na usunięcie upadłych 
Bernardynów z Piotrkowie. Klasztór 1 kościół od- 
restaurowano i zdaje mi się w r. 1825 umieszezo- 
no w nim OO, Redemptorystów. Materyalna część 
zadania przy hojności hr. St. Tarnowskiego nie 
była tradną, ale trzeba było całej zręczności, ca- 
łego uroka, całej wytrwałości pani Laury, aby to 
wykonać mimo wrogich wpływów, które podstę- 
pnie działały na w. księcia. Przypuszczano, że to 
akryci Jezuici, a choć loże masuńskie były zam- 
knięte, duch i wpływ masonii nie był umarł, a 
zobaczymy wkrótce, jak się ocknął. Tymczasem 
dobra wola w. księcia, pomoc Areybiskapa, przy- 
Jah, jaka pania Laure taczyla z ministrem Gra- 
oowskim, tak dzielnie postażyły, że szkoła zało- 
żoną została, a czterdziestu kiku uczniów to pia- 
tnie, to bezpłatne do niej uczęszczało; młodzież 
podług normaliów szkolnych, ale ро chrześciańsku 
była uezong, a OO. Redemptoryści obok słażby 1 
pomocy duchownej we własnym domu, liczne na 
okolicy odbywali misye. Skutki tej pracy były na- 
der zbawienne; w szkole z prostotą kształciło się 
wiele młodzieży, która porem to w gospudarskim, 
to w urzędowym zawodzie robiła zaszczyt swym 
mistrzom, a Ze uczucia naroduwe nie były tam 
miej żywe, dowvdem, że w r. 1830 wielu wstą- 
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piło w szranki wojskowe, a znam takich , со do 
dziś dnia chowają wdzięcznie pamięć swych mi- 
strzów. Zapewne kto lepiej opowie dachowne za- 
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ślady w jego pismach albo krótkotrwałej kistoryi 
tego doma, ja tylko to mogę powiedzieć, że to 
była dasza zatopiona w życiu duchowem na wzór 
wielkich przewodników życia chrześciańskiego. 
Pam Laura z pociechą największą mogła patrzeć 
ze swojej tarnoskalskiej góry na zakład, który się 
rozwijał u jej stóp na pożytek Kościoła i ojczy- 
20у, a dla których ше szczędziła pracy, kosztów, 
zabiegów. 

Wszystko też było dobrze, dopóki zostawała na 
miejscu; w r. 184/ choroba męża powołała ją na 
dłagi pobyt do Wiednia. Nie mogta już osłaniać 
zakłada, który stworzyła, a który, w miarą wła- 
вше јак rósł i rozwijał się, razit niechętaych. — 
Rozkwit choć tak małego chrześcijańskiego zakła- 
dd razit urzędowe 1 sekciarskie sfery, a pani Laury 
wpływ, prawdziwie zadziwiający w kobiecie, się- 
gał bardzo daleko, i skoro tylko wpływ ten przez 
oddalenie ustał, złe żywioly budzić się zaczęły. 
Zakonnicy modlili się, uczyli, pracowali, mogli 
być tylko znam okolicy przez swoje dobrodziej- 
вита, a jednak denuncyacye do w. księcia poczęły 
sig mnożyć: jakoby byli Redemptoryści ukrytymi 
Jezuitami; jakoby раш Laura, fanatyzujac mło- 
dzież i męską i żeńską, gotowała niebezpieczeń- 
stwo sentymentalizmu 1 obskurantyzmu. Danuncya- 
cye te mnożyły się z każdym rokiem, a w roku 
1829 i 30 — mamy na to akta autentyczne — 
z urzędu szpiegowano zakład, avy go módz przed 
w. księciem oczernić. I skutek tego działania był- 
by nastąpił zaraz, gdyby nie wypaaki тока 1850. 
Przez dwa blisko lata mie miano czasu tradnié się 
Redemptorystamı. Niebytność państwa, a wkrótce 
i śmierć hr. Stauistawa dawały się uczuć mate: 
ryalnie Zakładowi piotrkowiekiema. Żył jednak 1 
byłby żył, jak wszystkie miłosierdzia chrzeécijañ- 
skiego zakłady, gdyby nie rządowa kassata. Księ 
żnej Łowieckiej już ше było, ażeby bronić dzieła 
najlepszej swojej przyjaci. łki. 

Pani Laura była w Wiedniu, gdzie na nieszczę- 
ście zamotala się w dwurskie i stronnieze zacho- 
dy. Dopóki ten umysł tak jasay, dopóai to serce 
tax podniosłe miało przed вођа praktyczny zawód, 
starczyło mu, a bogactwem swojem zasilalo jesz- 
cze inne sfery; w Wiednia, po śmierci swojego 
męża, nie rachując się ze stanem majątku, który 
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pozornie wyglądał świetnie, a był obciążony, im. 
ginacya, nie śmiem powiedzieć, ale może troct 
próżności, wciągnęły ją w zamiary szlachetne, a. 
poniekąd fikcyjue. Na ówczesnym dworze улей 
wywierała wpływ księżna Lukki, siostra cesarzc 


ej Ferdynandowej. O przyjażń tej księżnej-wa— — 


czyły: pani Laura 1 znana bardzo w owym czasi 
ks. Anhalt Cótting. Wpośród tych zachodów, К 
nie przeszkadzały jej wcale ntrzymywać korespon 
dencyj ciągłych i ciekawych z nieznanym jej X 
La Меппал i z dobrym przyjacielem, późniejszyn 
kardynałem Diepenbrock, słabł zdrowy rozsądek. 
zaniedbywała interesa i nie mogła już przynieść 
pomocy nieoszacowanym Ojcom w Piotrkowicach. 
Wcześniej zamknięto szkołę, w r. 1834 z niezmier- 
ną szkodą i żalem okolicy, musiał O. Pudgórski 
wraz z towarzyszami opuścić Piotrkowice. Tak 
zakończyła się powtórna działalność OO. Redem- 
ptorystów w Polsce; tak się skończyły kobiety 
genialnej i poświęconej zachody dla dobra Ko- 
ścioła i Ojczyzny. 

Mógłbym i powinienbym tu skończyć. Wiem 
dobrze, że pani Laura, zmuszona przez iateresa 
powrócić do kraju, јад піс ruzamnego nie zrobiła, 
że póżniej ten umysł, nietylko duchem prawdy 
natchniony, ale tę prawdę przelewający w drugich, 
osłabł, zwichnął się, a nie przerzucajae się nigdy 
na drogę błędu, ulegał otoczeniu, które dawniej 
сую mu zupełnie obce; ale mimo to wiem dobrze, 
że w pierwszym okresie swojego życia natchnęła 
tyle poświęcenia, tyle usilowañ, podacsita tak wy- 
soko serca i umysły, Że należy o niej więcej po- 
wiedzieć, jak że była sławna ze swego rozuma i 
niedorzeczności. — Prawda, dzieci jak nigdy nie 
miała, tak ich chować nie umiała; prawda, zmar- 
nowała majątek, który powinna była oddać rodzi- 
nie; prawda, miała stosunki w Warszawie w sfe- 
rze, dia której nie była stworzona ani rodem, ani 
umysłem, ani sercem — ale w chwili śmierci, na 
którą patrzałem, odżyło wspomnienie i uczucie 
wszystkich wielkich myśli i zamiarów, które zaj- 
mowały tę najsiiniejszą kobieeą głowę zpomiędzy 
tych, które w długiem znałem życiu, a które za- 
prawdę należały do najpierwszych swego czasu. 

To dowodzi, że głowa kobieca, choćby najsil- 
niejsza, że serce jej choćby najczystsze, jak skoro 
zaufają samym sobie, nie uchronią się od ciężkie- 
go błęda i zmarnują najpiękniejsze Opatrzności 
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stach. Przedewszystkivm cdaby LU 
jstotną potrzebę, wymagania todziców i gmin 
tychże miast. Skok zaiste za spieszny, gdy 
we Lwowie gimnazjum ruskie jest najmniej 
liezne, a przeciwnie odzywa sig potrzeba no- 
xego.gimnazyum polskiego. Gdzie są dowody 
w literaturze i w ruchu naukowym, że język 
ruski czyni tak spieszne postępy, iż tą samą 
może być mierzony miarą, co język polski? 
Czyliż takie sztuczne tworzenie inteligencji 
ruskiej przez wy howanie gimnazyalne, nie 
przypominałoby owego homunculusa , którego 
Faust tworzył we flaszeczce; czy taka fabryka- 
cya odpowiada naturze stosunków, pot. zebie 
i życzeniu rodziców i młodzieży? Олу wre- 
szcie taki peśpiech пе byłby krzywdą, dla sa- 
mych Rusinów; wsz.k gimnazyum ma być 
przygotowaniem dla wykształcenia uniwersy- 
teckiego i fachowych zawodów — czyliż gi- 
‘mnazya wyłącznie ruskie nie zamykałyby ra- 
czej, a przynajmniej utrudniały karyerę mło 
dzieży ruskiej, która coraz szersze zajmuje 
miejsce w urzędach, sadownictwie i stanie 
nauczycielskim całej Galicyi? 

.. P. Romańczuk żąda dalej, aby w dziesię- 
ciu miasteczkach utworzeno'szkoły ludowe na 
koszt kraju. To.już wyjątek, nie ustępstwo 
ale protekcja, nie równouprawnienie ale na- 
rzucenie z góry, i co.gorsza, zamach па au- 
tonomia gminy. Jakto? więc wbrew ogól 
nej zasadzie, że szkoły gminne gminy utrzy- 
mują, mianoby miastom narzucać szkoły. lu- 
dowe ruskie i utrzymywać je sumptem kra- 
ju? Jak w pierwszym wniosku chodz ło o se- 
paratyzm inteligencyi ruskiej, tak tutaj ce- 
lem wnioskodawcy jest zdobycie żywiołu mie- 
saczanskiege: dla separatyzmu czy antagoni- 
¿mu ruskiego. Żywioł mieszezaúski wa wscho- 
dniej Galicyi przeważną większością trz; ша 
się starej dewizy: gente Ruthenus natione 
Polonus; Те dewizę przemazać, wyrwać л ko- 
rzeniem ślad eywilizaeyi polskiej, pomnożyć 


spór narodowościowy w miastach i to wszy-- 


życzeń; zarazem oświadcza p. Marszałek, że w dniu | R d 


Jatrzejszym o godz. 9 zrana odbeda się we wszyst 
kich trzech tutejszych kościołach katedralnych во- 
lenne nabożeństwo na intencyę Cesarza; wreszcie 
uprasza Izbę, ( З 
Мај). Pana, trzykrotny okrzyk: „Niech żyje!” 

Sekretarz pos. Adam Jedrzejowicz odczytał 
dwie interpelaeye, wystosuwane do JE, Namu st- 
nika; pierwsza interpelacya, pos. Struszkiewicza 
i tow., tyczy się języka urzędowego w ob:onie 
kiajowej (jest nim dotychczas język niemiecki); 
druga, pos. Wasilewskiego i tow., tyczy się im- 
porta zboża rosyjskiego bez opłaty cła, w powia- 
tach Kamioneckim, Sokalskim i B.odzkim, inter- 
pelanci zapytuja mianowicie: czy wiadomo rzado- 
wi, iż odbywa się tego rodzaju import 'i co rząd 
uczynić zamierza w ce u uch) lenia tego nadażycia? 
Obie interpelacye wreez.ue zostały JE. Namuest- 
ni :0wi. 

Pos. hr. Lanckoroński, którego wybór został jui 
zweryfikowany, złożył przyrzeczenie posel.kie. 

Z porządku dziennego, zgodnie z propozycyą 
Wydziału krajowego, zostali ponownie wybram 
czionkami Rady nadzorczej Banku krajowego pp.: 
Edward Jedrzejowiez, Karol Kiselka 1 hr. Karol 
Зеро, a zastępcami członków pp. Dr Władysław 
Kraiński i adwokat Dr Stan. Krzyżanowski. 

Pos. Zuk-Skarszewski umotywował w pierw- 
szem czytaniu swój wniosek, opiewający: Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, iżby w drodze te- 
legraficzuej zasiągnął niezwłoczne wiadomości 
w Wydziale powiatowym grybowskim: w jakich 
rozmiarach w r. b. dotkuigte zostały gradem i wy- 
lewem wody gminy: Kąsna górna, Kąsna dolna, 
Jastrzębin, Siekierczyna 1 Ciężkowice, czy i o ile 
wystarczy w tych gminach własnego zbuża na 
opędzenie zasiewów ozimych i na wyżywienie lu. 
доове do końca lipca 1889? 

Na wniosek: ров. Płazińskiego przekazała 
Izba powyższy wniosek komisyi budżetowej. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad 
przedłożonym przez komisyg вшшпа projektem 
ustawy gminaej dla 29 większych miast. 

Jak wiademo, na posiedzenia poprzedniem na 
wniosek pos. Chrzanowskiego odesłał Sejm 
napowrót do komisyi gminnej $ 16 projektu, trak- 
tujacy o wyborze Magistrata, a tu w celu lspsze- 
go ułożenia, mianowicie w kierunku wyburu: bur- 
mistrza. Były bowiem dwa шовк : Kumisya wno- 
siła, ażeby burmistrz mógł być wybrany. także 


(Izba 


ażeby wraz z nm wzniosia na cześć | ши № 


ad f E à amen ukonstjtdowania Big nowych 
19 giqmiejskich, przestaje ustawa gminoa z dna 
I wyrpnia 1866 obowiązywać w miastach w art. 

Arfmieniony ch. 
|, VII Wykonanie tej ustawy polecam M je- 

үт linistrowi spraw wewnętrznych. 

rozprawie szczegółowej nad powyższym pro- 
Wait posel Waigart, ażeby w ап. 1, 
przy końcu, zamieszczony został dodatek, zastrze- 
gający miastom, w tym artykale wymienionym, 
prawo nadawania os buych statutów. 

Poïet Onyszkiewicz poparł petycyę miasta 
Rohatyna i domagał się, aZsuy do rzędu miast, 
w których obowiązywać ma niniejsza ustawa gmia- 
na, zaliczony został także Rohatyn. 

Poseł Месійвкі wyjaśnił poprzedniemu mow- 
cy, dlaczego komisya gminna nie zaliczyła Roba- 
tyna do rzędu miast, wyliezonych w aut. L No 
wa ustawa gminna dla 29 większych miast па- 
Када na te mi.sta większe ciężary administra 
cyjne; pr.episuje in wyraźnie w $ 28, z jakich 
funkcyonaryuszów ma się składać magistrat; usta- 
nawia, że w każdem mieście muszą być ustano- 
wicne co najmniej następujące posady: sesreta- 
rza, rachmistrza, kasyera, lekarza, budowniczego 
i inspektora policy. Ten etat ште ników wymaga 
co najmniej 4000 zir. rocznego wydatku, a we- 
dług najdoktadn'ejszych dat, budżet m. Rohatyna 
jest nadzwyczaj skromny i gmina ta nie byiaby 
zdolną ponieść tak znacznych wydatków na ad- 
ministracye. 

W głosowaniu utrzymała się poprawka posta 
Wajgarta, u zyniona do ar. I; wnosek zaś 
posła Onyszkiewicza upadł. Resztę artykułów 
(П—ҮП) przyjęła Тоба bez dyskusji. 

Dla sęóżmiotej pory (godzina 2 min. 30 z роја 
doia), na wniosek рова Abrahamowicza, za 
mkual p. Marszałek pos.edzenie i z powodu ішіз- 
nin Naj. Pana, przypadających w dniu juirzej 
szym, naznaczył uastepne posiedzenie na piątek 
d. 5go b. m. 


Sprawy sejmowe. 


Projekt ustawy o policyi ogniowej. 
I. 

(L) Uchwałą z dnia 20 stycznia 1886 r. pole- 
cił Sejm na wniosek komisyi gminnej Wydziałowi 
krajowemu przygctowaé i ua najbliższej веву 
przealuzyé piojeat usiawy о przymusowem прей- 


to.erancya wytw.r.yly stan obecny. 

Nie mogąc wobec faktyc.nego ubóstwa |posu- 
wać wymogów co do rposobu budowania się zbyt 
daleko, musi kraj z więsszym naciskiem chwycić 
się środków peti yjno-ogniowych i asekuracyjnych. 

Policya cgnowa w kraju naszym opiera się na 
dwóch ustawach z przeszłego wieku f. j. га usta- 
wie ogniowej На miast 1 MIeS.ECZEK 2 d. ZO прса 
1786 r. Та не ogniowej dla gmin wiejskich 
z tej ваше) daty, ktore noszą wszystkie ujemne 
cecuy ustawodawstwa Józefińskiegu. Żądając naj- 
pierw za 8040, b.z wzgleda na stan kraju, вКа- 
zały 8.0 na uiewykonaincść, —a gdy się w, two- 
izyło przekonanie, że jej przep sy w kraju, o ta- 
kiej oświacie 1 w takich materyalnych warunkach, 
nie ze wszystkiem wykonalue, to granica tego, 
co wykonalie i co nia do osiązn.ęcia, się za- 
tarła, a оцйапа została do rozstrzygnięcia organom 
skłonnym inierpretować przepisy najwygodniej. 

To też zabudosywaly się miasta, miasteczka 
i ws.e, urągając 2 paragrafów patenta; potępiona 
w r. 1786 kurna chałupa dożyła stuletniego juoi 
leuszu ustawy jako typ całych okolie, nakaz po- 
krywania domów miejskica dachówką został na 
papierze, cóż do,iero mówić o takich przepisach 
jak: „dworskie budynki gospodarskie, koszary, 
plebania i tym podubue znaczniejsze budowle po- 
krywać należy bez wyjątku dachówką.“ Przepis 
to tak sumo martwy, bo w kraju naszym niero- 
zumny i pisany przy zielonym stoliku w biurze 
ministeryaluem, jak ów nakaz ub.adzania podol 
skich chalop włoskiemi orzechami, jak zakaz dre- 
wnianych schodów na strych, nakaz sklepień nad 
stajniami i tyle innych. 

Razem z przepisami, które były za twarde, zo 
stały martwą literą 1 takie, ktoe były wyktnal- 
ne, a tak dwie usawy zawierające szeregi pize: 
wybornych, dziś jesze.e doskonałych postanowień, 
przez lat, sto nie odniosły żadnego prawie skutku. 
Dodać trzeba, że pomięszano przepisy budowlane 
ze ściśle poheyjno-ogniowemi, a tuduości w wy- 
konywaniu pierwszych paraliżowały drugie. Więc 
nie wykonano nie: owe „najmniej trzy sążnie* 
pumi; dzy chałupami, tak samo jak wszystkie rygo- 
ry pizec.w drewn. anym, giodzonym, zawieszonym 
na pelkach kominom zostały tak samo, jak gro- 
madzkie suszarnie lna i konopi, tak samo jak 
wszystkie przepisy co do utrzymywania „potrze- 
pnych i dostatecznych* narzędzi ratunkowych, 
martwym paragrafem, tem więcej, że nad wazy- 
мае przepisy najgłębiej trafił do przekonania 


kie napotyka osob sta by!’ = ;aszego monarchy 
w wiecznem m.eście. Juz -- (7, gdy Austro-Wg- 
gry i Włochy po raz pi w znalazły się wo- 
bec tej kwestyi i wobec — - „dzonych z nią tru- 
daych względów, wyjaśni опа została przez o- 
bie strony w spos.b 5 ny i jak najbar- 
dziej przyjacielski. We. № możliwym w tej 
wire e=glgdor atar zadość, tak, że 
kwestya ta uważaną b сте, јако zaiarwiore 
w dachu i na kcrzysé *,<aielskich „aiosunków 
między obustrunnemi € ni i państwami. Ta 
właściwość stosunków Ў. | ała na szczęście ani 
wtedy, gdy ро raz р "stanęła jako prze- 
szkoda w drodze odwie.. m naszego monarchy 
w Rzymie, ani póZaiej #6 chociażby najmniej 
ścisłych stosunków obi 1206 dworów mo- 
narszych. Wypadki di... szych uwidocznły jak 
najjaśn:ej wspólue trzy: № się i wspólne dzia- 
łania na rzecz рокоје 14 tuntowanych obustron- 
nych interesów. W świ meprzyćmionej jasności 
stoi ten szaniec pokoja 6:4 эре) еро. Pocieszajacy 
ten stosunek objawił sie? 7 sposób zrozumiały dla 
świata w spotkaniach | ©ironych mężów stanu 
hr. Kalnoky'ego 1 Ола 0 i uwidocznił się po- 
nownie w wysokiem od**%czenin, jakiem Cesarz 
Franciszek Józef włoskie о prezesa ministrów ob- 
darzyć raczył. ; 

Z tego fakta można związku z podróżą ce- 
sarza Wilhelma ропот? z petuem zadowolen.em 
wysnuć niezaprzeczuny towód, ża polityka trzech 
mocarstw w najzupełniejszej zgodzie kroczy tym 
samym torem, w ciągłej wzajemnej pozostając har- 
moni dla wiasnego dura i dobra potizebujacej 
pokoju Europy. Lecz w równej mierze, jak w od- 
wiedzinach cesarza Меша w stolicy Włoch nie 
można odkryć ost za w/mierzonego przeciw Wa- 
tykanowi, tak zapewnel w cdznaezeniu Crispiego 
uikt nie zechce dopatzyć шелеро, coby mogło 
dać powód do wniusku,że pominięte zostały wzglę- 
dy winne namaszeze,i! i godności Stolicy sw. i 
że uszezuplona jest 6286, jaką Papież znajduje 
u wiernych i п wszyskich tych, którzy pojmują 
w cal. pełni war 086 moralnych czynników dla 
utrzymania porządku «moralności. Jazda cesarza 
Wilhelma do ogumkastarozytnej wielkości i no- 
wyczesnej wzmagając: się sztuki, polityka trzech 
państw i trzech monichów nik.go nie obrazi i 
nikogo nie dotknie. )ostarczy ona tylko związ- 
kowi ludów i monarców nowej pełni życia i no- 
wej siły związkowi, tóry chce tylko zachowany 
dotąd pokój nadal rzymać i silniejszy węzęł 


Sdepers, P. Gerhard, С. Ss. R., Der hochw. P. Bernard Haffenicheis? | 
erfte Holländische Redemptorift. Ein Lebensbild aus der Mitte 
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2. Rada miejska paryzka dokonała nowego | 


| 7886, 


gwałtu d. 31 marca, wypędzając zakonnice z Domu 
Podrzutków w Paryżu. Aby uniknąć wszelkiej mani- 
festacji Siostry Miłosierdzia, „dotychczas tym zakładem | 


cześnie przyjęte przez rząd dozorczynie weszły drzwia- 
mi głównemi, i powitane przez władze świeckie 1п- | 
stalowane zostały. Przez to wygnanie Siostr przy- 
rasta miastu 61,700 frank. rozchodu, ale radcom miej- 
skim mniejsza o pieniądze (miejskie) byle tylko mogli 
pozbyć się znienawidzonych zakonnic. Mniejsza także 
o dzieci, nad któremi ma być rozciągnięta opieka: 
pewien dziennik liberalny, gdy rada miejska postano- 
wiła laicyzację Domu podrzutków, nazwał ten środek 
„uorganizowanem dzieciobójstwem*. 


wielu innych dostojników Kos 

nobli, ks. Fava, otrzymał od rady Дания napomnienie 
za nadużycie w urzędzie, za to, że w dzienniku dje- 
cezjalnym kazał wydrukować swój list pasterski, 
o zgubnym wpływie wolnomularstwa na rząd tera- 
4niejszy. W liście do p. Goblet'a, ministra wyznań, 
ks. Fava zatem zawiadamia, iż wcale nie czuje się win- 
nym nadużycia urzędowania, było to bowiem jego 
prawem i jego obowiązkiem, jako biskupa katolickiego, 
wystąpić przeciw niebezpiecznym dla religji manewrom 
loży i zwalczać takowe. Na dowód, że loża coraz 
bardziej wpływa na bieg rządu i jego zachowanie się, 
przytacza ks. Fava w swoim liście do ministra wy- 
znań długi ustęp ze sprawozdania loży, z którego 
pokazuje się, że na podanie pewnego oddziału wolno= 
mularzy minister Alain Targé niedawno dał upewnienie, 


+ 


2. Siostry Miłosierdzia КАШЫН; ze szpi- 
talów, zostały pomszezone. Gospodarka świeckich 
dozorczyń doszła tak daleko, że dziś nietylko juz 

қ Liberté, ale nawet organ radykalnych socjalistów, Cri 
>} du peuple, woła w niebogłosy, aby przywrócono w la- 
zaretach zakonnice, bo dłużej nadużyć tolerować nie- 
podobna. Świeckie dozorczynie krzywdzą chorych, 
pozbawiając ich najlepszych i najpożywniejszych po-| 
traw, jakie dla tychże przeznaczono; obchodzą się 
z nimi nieludzko i brutalnie, wymuszają na nich po- 
darki, zaniedbują chorych, a według stwierdzonego 
orzeczenia jednego z najznakomitszych lekarzy, zda- 
rzają się z dozorczyniami stosunki, których sobie ani 
w interesie zakładów tych, ani też w interesie moral- 

ności mae życzyć CAPES 
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Przez chrzest św. podaje naukę o Chrzcie św., kiedy i gdzie 
trzeba dziecko ochrzcić, jakie imię mu nadać, jakich chrze- 
stnych przybrać, a co bardzo ważną jest rzeczą, podaje 
wszystkie ceremonje, jakich używa Kościół po łacinie, 
i po polskn, aby lud rzecz rozumiał. 

Druga książeczka: Najlepsza pomoc duszom zmarłych 
opisuje cały pogrzeb kościelny, a zatem eksportę, żałobne 
nabożeństwo, wigilje, pochowanie tak dorosłych juk i dzieci 


i to po łacinie i po polsku. Zwykle za trumną orszak 
u nas pogrzebowy znaczny towarzyszy, lecz w modlitwach 
kościelnych, śpiewie, bardzo mało ludzi udział brać może, 
nie rozumiejąc po łacinie. Książeczka powyższa wielką czy- 
ni dla tego przysługę, zawierając jeszcze i nieśni za umar- 
łych, processję w dzień zaduszny, a nawet objaśnienie, kiedy 
może się nabożeństwo żałobne odprawić. 


Czeigodna Służebniea Pańska: Ludwika бете Шае, 
fundatorka wraz ze św. Wincentym à Рало Kongregacyi Sióstr Milo- 
sierdzia, zwanych pospolicie Szarytkami,_ Już niezadługo szanowne 
Zgromadzenie 86. Miłosierdzia obchodzić będzie policzenie w poczet 
Błogosławionych swej fundatorki, Ludwiki Marillac, znanej powszechnie 
we Francyi pod imieniem Ludwiki Legras, której proces beatyfikacyjny 
raźnym postępuje krokiem. Obecnie znajduje się on w tem stadyum, 17 
św. Kongr. Obrzędów dekretem apostolskim z d. 13. lipca 1891 poszu- 
kuje jakichkolwiek pism i książek, manuskryptów i kompozycyj, przez 
Ludwikę pisanych, czy dyktowanych, dla prowadzenia dalszego procesu. 
Tym celem, ponieważ Ludwika de Marillac urodziła się i żyła w Pa- 
ryżu i zwłoki jej tamże spoczywają w domu macierzystym . Miło- 
sierdzia, kardynał arcybiskup paryski ks. F. Richard, zawezwany od 
św. Kongr. Obrzędów, wydał pod d. 2. listopada b. r. do wiernych 
w Paryżu okólnik, wzywający ich pod karą cenzur kościelnych do skła- 
dania zeznań i pism rzeczonych w ręce swych proboszczów lub kan- 
clerza kuryi arcybiskupiej. 

Ludwika de Marillac była synowicą głośnego marszałka de Ma- 
rillac, ściętego z rozkazu Richelieu'go. W 20 roku życia, w r. 1613 
poślubiła koniuszego Maryi Medycejskiej, p. Le Gras. Owdowiawszy 
w 34 roku, poświęciła się wyłącznie sprawom Kościoła i bliźnim i wraz 
ze św. Wincentym à Paulo założyła kongregacyą której 30.000 ucze- 
stniczek, rozrzuconych po Świecie całym, podziwem są świata całego. 
Po śmierci Ludwiki, która nastąpiła w 1660 r., zwłoki jej złożono 
najprzód w kościele św. Wawrzyńca w Paryżu, następnie przeniesiona 
je do kaplicy SS. Szarytek. I tu jednak jeszcze ostatniego spoczynku 
nie znalazły; musiano ukryć je w czasie rewolucyi w zakładzie sierót 
przy ulicy Vieux-Colombier i dopiero w r. 1813 złożono w głównym 
domu Zgromadzenia przy ulicy Bac, gdzie też znajdują się obecnie. 
Ludwika de Marillac, powszechnie znana pod nazwiskiem panny Le Gras 
(taki tytuł bowiem był w użyciu dla żon koniuszych królowej) za życia 
swego przedmiotem była ogólnej czci i poszanowania, a proboszcz ko- 
ścioła św. Wawrzyńca, enotami jej ujęty napisał jej życiorys. Nie wy- 
starczałoby to jednak do beatyfikacyi. Kościoł, jak wiadomo, w sprawach 
tego rodzaju niezmierną odznacza się przezornością i długi czas od śmierei 
upłynąć musi, zanim przystąpi do rozpatrzenia sprawy, „ażali dany 
sługa boży zmarł w stanie światobliwości*. Z pierwszym krokiem wy- 
stąpić winna odnośna kongregacya, co też dla panny Le Gras uczynił 

. Fiat, przełożony jeneralny Zgromadzenia 00. Łazarystów, założonego 
przez św. Wincentego à Paulo, i Zgromadzenia Szaryt przez podanie 
kardynałowi $, p. Guibertowi prośby o wszczęcie procesu beatyfikacyj- 
nego. Jego następca kardynał Richard podanie to przyjął przychylnie 
i zarządził proces, prowadzony przez Kuryę arcybiskupią. Odbywał się tenże 
w Paryżu przed trybunałem, złożonym z trzech sędziów (przewodniczący 
i dwóch asesorów) i t. zw. promotora, notaryusza duchownego i postu- 
latora. Trybunał zasiadać może tylko „w miejscu poświęconem*. Zasia- 
dał też w procesie siostry Ludwiki, jużto u 00. Lazarystów przy ulicy 
Sevres, jużto w kaplicy arcybiskupiej, ilekroć kardynał przewodniczył 
posiedzeniom. Wszczęty w d. 2. kwietnia r. 1886, ukończony został 
d. 18. grudnia r. z. W przeciągu owych czterech lat trybunał odbył 
109 posiedzeń, rozbierając ściśle przedstawiane przez postulatora czyli 
obrońcę dokumenty na korzyść służebnicy Pańskiej, Natomiast proku- 
rator, podnosił wszelkie argumenty przeciw. Ostatecznie trybunał wydał 
sąd przychylny i akta procesu odesłano do Rzymu. Tutaj, po ponownem 
ich zbadaniu Papież udzieli siostrze Ludwice tyt. „ezeigodnej“ ( Venera- 
biis). Z kolei nastąpi proces apostolski, prowadzony w imieniu Ojca św 
przez umyślnego delegata, którym bywa zwyczajnie biskup odpowiedniej dye- 
i. Wznawia wówczas proces infórmacyjny, pierwiastkowy, aby stwier- 

1) „ażali służebnica Pańska posiadała wszelkie cnoty w stopniu 
leroicznym* i 2) czy „Bóg za jej wstawiennictwem działał cuda“ 

Ten to proces apostolski obwieścił właśnie arcybiskup Richard. 
Po ukończeniu go, dopiero Papież ogłasza beityfikaeye 


_ 3 strument { 

жалу 4 hger B f. SWŁS( wynalazcy вета 
Berricra, o którym juź douosilisiay w nrze 41 Tygodnika Katolie., ma 
na cela umożliwić głuchoniemym i głuchym odzyskanie słuchu. Instru- 
ment ten jest dot us w niewielu dopiero zaprowadzony zakładach 
dla głuchoniemych, a juz wydał liczne a nadzwyczajne skutki, tak że 
powagi lekarskie na s: zwróciły swą uw: i objawiły jednogłośne 
życzenie, aby go oddać do powszechnego użytku. W zakładzie dla głu- 
choniemych w Bourg- le- Reine, kierowanym przez t. z. Siostry Kal- 
waryjskie, używano tego instrumentu po raz pierwszy w roku szkolnym 
1890/91. Instrument ten zastosowywano więcej, niż do 400 głucho- 
niemych, i do wielkiej liczby głuchych z dobrym skutkiem. Jest rzeczą 
obojętną, czy głuchota jest wrodzoną, czy dopiero nabytą, we wszyst- 
kich tych wypadkach obudził instrument zmysł słuchu. Dziewczęta za- 
kładowe, które tam są na wychowaniu z całej Francyi, a należą do 
wszystkich klas społecznych, za użyciem tego instrumentu uzyskały 
wszystkie słuch, wszystkie uczyły się wybitnie i mile wymawiać 
słowa, (mimo, że jak wiadomo, głuchoniemi nauczeni mówić, wydają 
nieprzyjemny bardzo i monotonny głos), wiele z nich po kilku mie- 


siącach mogły już bez instrumentów słyszeć, а nawet te, co najbar- 

ej postąpiły w nauce, mogą już przy miernym głosie brać udział 
w rozmowie. Te skutki wymagały dziennie 5—10) minut ćwiczenia, Te 
same owoce osiągnęły zakonnice u kobiet głuchych, które codziennie 
do klasztoru dla kuracyi przychodzą. Można przeto słusznie powiedzieć, 
że głuchota najczęściej przez instrument audigene Berriera jest ule- 


czalną, do pewnego przynajmniej stopnia. Ze atoli i tak bardzo nad- 
werezone znajdować się będą uszy, iż u nich i ten instrument niczego 
nie dokaże, to chętnie przypuszczamy, ale takich liczba będzie nie- 
wielka. Inna, niemniej cenna, korzyść z tego instrumentu jest ) 
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kapłani mogą go nabywać za 2 intencye 
z mszalne — oraz mszaliki z ewangeliami 
Historya na procesye Różańcowe w Nowy Rok. 


у j ш | Cena 1 zł., ори: o 9 zł. w. а. 
Zgromadzenia Zmartwychwstania _ (Cena 1 22, oprawne 3 zł. w. a 
Pańskiego 
Т. I. obejmujący: Początki odrodzenia 
religijnego na wychodzctwie przez Кв. 
P. Smolikowskiego С. R. cena 2 zł. 50 et. 
Wielebne Duchowieństwo nabyć może to 1892) 
dzieło za intencye mszalne u ks. Mar- 
szalkiewieza OR. ulica Lobzowska 1. 8, |Hosanna książeczka modlitewna dla dzieci 
w Krakowie 1-4 str. 374. egzemplarz oprawny trwalej niż 


Wyszła z druku 


Nadzwyczajne zniżenie! 


(Tylko na czas kolędy, t. j. do 2 lutego | 


W Jarosławiu u WW. 00. Dominika- poprzednio ро 96, 90, 00 Tot totam 
nów są do nabycia książki p. t . Żywot 
św. 0. Dominika. Cena 1 zł. 50 ct., а legz. w oprawie płóciennej 3 zł.; ze zło- 
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TREŚĆ : Ozytelnie ludowe (dokończenie). — Słowianie w środkowej Eur 
wzajemnej pomocy kapłanów. — Czeéé urzędowa. — Kronika 
Działalność WW. 00. Kapucynów — Instrument dla gluchoniemye 
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za okazyą do tego nawrócenia dało kazanie ks. proboszcza 
‚ miane na temat: Zdrowaś Marya. Poezem uszczęśliwiony 
conwertyta odjeżdża z Wörishofen, by wstąpić do jednego z klaszto- 
со braciszek zakonny. 

Topuslar. Ks. Michał Mirow, przesyłając Redakcyi 
iękowanie та pośrednietwo w zbieraniu składek na dzwon 
(ова, donosi nam, że dzwon ten już kupił; _ waży 35 oka 

pz ic odbit i iei 


oy Fi PRO 2 йом 1 pUALyO шечопш 
Robotnicy francuscy о Siostrach Miłosierdzia: 
Robotuityoiw Belleville razem' z przedstawicielami 
wszystkiech 80 dzielnie Paryża wydali ważną odezwę, 
ilistrującą "jaskrawo sprawę laicyzacyt (usunięcia 
l incl d ха еН 


rzy żle ) i pie 
aktowani jak Zwe- 


Siostry zi 
rocznie, dzisiej ze 
nie mają pensye ¡0 2100 
starają się jeszcze o pod- 
szenie płacy t c tych stosuuków jest 
będną i domagam; 
nie stanie, bedziemy КЕ mawy posta 
przy wyborac w 1898 roku“, 
Jak zas zbawienna jest opieka S'éstr zakon- 
w 
zkom i 
1 ięcenie, 
w Hamburgu. 
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Wychodzi w dni powszednie 
0 godz. 4. po południu. 
a 
Cena prenumeraty we Lwowie: 
Bez dostawy "niesiecznie 75 ct. 
Z dostawą do domu ж 1 ті. 


Prenumeratę miejscową przyjmują : 


Biuro dzienników ul, Karola Ludwika 1. 9, 
Trafika przy ul. Karola Ludwika 1, 5, 

» 7. Ważnego przy ul, Czarnieckiego 1. 2. 
przy ul, Słowackiego (obok taz. Diany) 
Niemojowskiego ul, Jagiellońska 1, 6, 

» | Niżałowakiego Hote! Žorža, 

Prenumerata z dostawą do domu we Lwowie 

należy składać w Biurze Dzienników ul. Karola 
Ludwika 1, 9, 


Numer kosztuje 4 ct. 


| Trzech Króli 
Jutro: g| św. Walentego 
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ZIEMIA ŚWIĘTA. Zakonnicy na górze Kar-/** 
melu. Wielokrotnie już donosilismy o napaściach 
| Templarjuszów, sekty protestanckiej, osiadłej kilkana- 
ście lat temu w Kaifa pod górą Karmelem, na zakon- 
ników katolickich od wieków na tej górze mających 
klasztor i hospicjum dla pielgrzymów. W styczniu 
przeszłego roku po raz pierwszy sekciarze napadli 
gwałtownie na klasztor, zrujnowali część murów ota- 
czających i wycięli ogród i winnicę. Następnie przez 
różne machinacje, szczególniej wsparci pomocą wice- 
konsula niemieckiego, wygrali proces wytoczony im 
o najście, ale druga instancja sądowa wyrok ten ska- 
sowała i klasztorowi wróciła prawa do jego teryto- 
rjum. Niezadowolony z takiego obrotu sprawy wice- 
konsul niemiecki w Kaifie, porzucił już niepewną 
drogę apellacji, jaka mu jeszcze pozostawała, a zwró- 
cit się о pomoc do poselstwa niemieckiego w Konstan- 
tynopolu. Czy poselstwo to da poparcie tak oczywi: 
ście niesłusznemu zaborowi, czy rząd turecki ulegnie 
jego żądaniom, jeżeli będą stawione, nie daleka przy- 
szłość zapewne pokaże. 
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monasterski ks. Brickman i stosunkow 
liczący) biskup trewirski ks. F. Korum. 

г D. 30 maja odbyła się w Wrocławiu konse- 
kracja ks. Arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego, Dindera. W sobotę przyjmował on depu- 
tację ludności polskiej, w imieniu której przemówił 
Kazimierz Chłapowski. Przemowa delegacji, wypowie- 
dziana w języku polskim, była treści następnej: 

„Przychodzimy powitać Waszą Arcybiskupią Mość, 
jako naszego Arcypasterza z całem zaufaniem do mą- 
drości Ojca $w., że przysłał nam Pasterza, który 
w tych bardzo trudnych dla nas czasach prawdziwym 
Ojcem i przewodnikiem nam będzie. 

„Sieroctwo tyloletnie naszych archidjecezji i ro- 
zerwany węzeł, łączący nas z księciem Kościoła, któ- 
ry zasługą i cierpieniem znamienity, nową sławą 
okrył stolicę $. Wojciecha, wyjątkowe położenie, w ja 
kiem się obecnie znajdować mamy w chwili, w której 
w całej monarchji pruskiej zazielenić się ma gałązka 
pokoju, są to rany, krwawiące serca nasze. 

„Otwieramy je przed Waszą Arcybiskupią Mością 
z zaufaniem głębokiem i silną nadzieją, że znajdziemy 
w Tobie ojca, który błogosławiącą dłonią arcypaster- 
ską będzie umiał złagodzić niedolę naszą, ukoić cier- 
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p а b DU U 
dla słabości zdrowia. 

жж Delegowani od wszystkich trapistów — 
jak donosi «Figaro» — zgromadzą się w Rzymie 
1 października w wielkiej sali seminarjum fran- 
euzkiego na kongres, którego cel jest bardzo 
doniosły. Dotąd twapiŚciecw każdym kraju byli 
niezależni, a poddańi władzy jenerata-superiora 
własnej narodowości. Obecnie trapiści chcieliby 
zlać się w jedną całość i pozostawać pod jedną 
władzą ogólną. Delegatów ma być przeszło 60. 

жж Cesarz austrjacki Franciszek-Józef z po- 
wodu rocznicy urodzin papieża Leona XIII, 


„ Jest Жашо 
miljony liczyć t trzeba ludzi, żyjących w po- 
04 nas, а co gorzej umierających po za zba- 
ieni Jak się tem nie wzruszyć? jak na to 
6 środków ratunku? Leez gdzież są te 


Najlepszym sposobem nawrócenia tych 
iwych jest oświecać ich, nauczyć ewan- 
mianowicie życia i śmierci Chrystusa Pana. 
by teatr mógł do tego posłużyć, jakiż wpływ 
naby wywrzeć przezeń! Dziś ludzie tak lubią 
, tak do niego ze ystkich stron spieszą, 
się tam samych tylko smutn 
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Przegląd Katolicki wychodzi 
co tydzień, we czwartek, — 
Prenumerata wynosi w Wa 

Szawie: rocznie rs. 5, pół 
rozznie rs, 2 kop. 50.—Na 
prowincji: tak w Cesarstwie 
Jako i w Królestwie, recznie 
6 rs, pólrocznie 3 rs.—Nu- 
mer pojedyńczy kop. 15.— 


Dnia 14 Stycznia 1886 r. 


|| 


WARSZAWA. 


1886. 


Korrespondencje frankowa- 
ne adresować należy do Re- 
dakcji w Warszawie przy 
ulicy Chmielna Nr 9. — 
Tigkopisma tylko na wyra- 
fne, poprzednio wyrażone 
żądanie, zwracane 444. — 
прави przyjmują się ро 
kop, 15 za wiersz, 
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Dnia 2 (14) Stycznia 1886 r. Stycznia 1886 r. 
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TRAPISCH | W STYRII 


Cztery lata temu osiedlili się Trapiści francuzcy 
w Reichenburgu nad Sawą przy drodze żelaznej z Stein- 
briicku do Zagrzebia. 

Gdy burza prześladowania wygnała z Francji 
większą część zgromadzeń zakonnych, kolonja tych re- 
formowanych Cystersów z opactwa Notre Dame des Dom- 
bes przybyła do Austrji i tu tymczasowo otrzymała 
spokojne schronienie. Utorował im drogę swoją reko- 
mendacją pewien prałat lotaryński, osobiście znany 
cesarzowi austrjackiemu. Tu, w państwie z tylu ró- 
żnych narodowości złożonem, osiadłszy, nietylko obser- 
wowali, co się w ich ojczyźnie dzieje i jakie mają widoki 
powrotu, ale szukali także odpowiedniego miejsca do 
stałego osiedlenia. Rząd pozostawił im dowoli speł- 
nienie dość trudnych warunków w takim razie lub też 
pozostawanie nadal w charakterze gości. 

Opatrzność Boska sprawiła, iz przybysze, za ma- 
jątek posiadany przez jednego ze swoich towarzyszów, 
mogli kupić nieruchomość, dostateczną do wyżywienia 
czterdziestu współbraci. W takiej samej liczbie, w r. 
1863, dzielni bracia wysłani z macierzystego zakładu 
w Aiguebelle, osiedlili się w zabójczych mokradłach 
„Dombes“ niedaleko Ljonu, w ciągu sześciu lat nowy 


kwitnącą oazę, mimo że w ciągu pierwszego roku trzy-, 
dziestu z nich febra niezdolnymi do pracy uczyniła. 

Własnemi zatem środkami przybysze nasi mogli 
wkrótce nabyć w Austrji siedlisko, i w tym celu obrali 
sobie zamek Reichenburg, na Sica) skale wznoszący 
się nad wioską tego samego nazwiska, jeszcze w XII 
wieku przez arcybiskupów salzburskich zbudowany, 
wielokrotnie oblegany i burzony przez turków i zno- 
wu z gruzów wznoszony. Na początku tego wieku 
mieszkali w nim emigranci francuzcy pod przewódz- 
twem księcia Kondeusza. Trapiści nabyli tę posia- 
dłość ze wszystkiemi winnicami, polami i lasami, 


chociaż i grunt niebardzo się nadawał do uprawy, 
i gmach na mieszkanie dla zakonników. Zaczęli je- 
dnak od urządzenia życia sciśle według reguły zakon- 
nej, a rolnictwo i hodowlę bydła z początku prowadzili 
na sposób krajowy. Przez dwa lata trzymali się w jak 
największem możliwie odgraniczeniu od świata; widać 
nie tracili jeszcze nadziei na lepsze w własnym kraju 
stosunki i na możność powrotu do stóp tych świętych 
ołtarzy, które były świadkami ich pierwszych ślubów. 
Ale żaden gołąb nie przyleciał z gałązką oliwną. 
Przeciwnie, nietylko Francja, ale prawie wszystkie 
państwa europejskie uległy jakiemuś prądowi anty- 
chrześcijańskiemu. Zatem nasi wygnańcy rozważać 
zaczęli, czy nie zobowiązuje ich sumienie, ażeby przez 
wdzięczność za otrzymany przytułek, ostatnią ponieśli 
ofiarę, ojczyzny i narodowości, i dobrowolnie podjęte 
swoje życie pokutnicze całkowicie Boskiej Opatrzności 
w kościele Chrystusowym do rozporządzenia oddali. 
Ostatecznie zdecydowali się na to ciężkie postanowie- 
nie, i poddali się wszystkim warunkom państwowym, 
ciężarom i kontrolom, przyjmując wzamian obywatel- 
stwo austrjackie. W następstwie tego, postanowieniem 
cesarskiem z 18 maja 1884 r. formalnie uznany i przy- 
jęty został „zakon reformowanych cystersów 2 Notre 
Dame de la Trappe w Cislitawji i zatwierdzone osie- 
dlenie się ich w Reichenburgu w liczbie 50 członków 
zakonu* pod zwykłemi warunkami. Bowiem kongre- 
gacja „reformowanych cystersów z la Trappe (observan- 


klasztor trapistów założyli i do koła niego wytworzyli | #2 strietior) jest samoistną i różni się od istniejącej 


w Austro-Węgrach od r. 1859 większej kongregacji za- 
"копи (observantia communis), reprezentowanej przez 
trzynaście klasztorów. 


Odtąd nasi trapiści zwrócili swoje usiłowania ku 
powiększeniu swojej posiadłości, do jej uprawy spro- 
wadzili ulepszone narzędzia; winnice i piwnice zaczęli 
prowadzić racjonalnie; zakupili młyn i nrządzili sil- 
niejszy prąd wody, a szczególnie inwentarz uszlache- 
tnili i pomnożyli a nasiona sprowadzili lepsze. Odtąd 
mieli też już prawo do swojego zakonu z Austrji i z in- 
nych krajów przyjmować nowicjuszów wszelkiego sto- 
pnia ukształcenia a że kandydatów nie brakło, za- 
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proponowano zakonnikom, ażeby w nowej swojej oj- 
czyźnie rozpowszechnili wiadomości o duchu i celach 
swojej kongregacji. 

Gdy pewien przyjaciel ich klasztoru stawił im 
pytanie, czy, ażeby swoją surowością życia nie zbyt 
odstręczać, nie uważają za stosowne objaśnić ogół o po- 
żytkach, jakie ich stowarzyszenie przynieść może kra- 
jowi, iw tym celu stawić jako przykład wiadome zna- 
komite rezultaty, do jakich doszli w rolnictwie, uprawie 
wina i różnych rzemiosłach, w swoim macierzystym 
klasztorze Aiguebelle, w „Notre Dame des Dombes* 
w Staouèli w Algierze a wreszcie we Włoszech w St. 
Paolo di Tre Fontane w bagnach pontyńskich, coby 
jednych zachęciło, innych uspokoiło a wielu mocno za- 
interesowało; przełożony odpowiedział w ten sposób: 


„Jeżeli przerywamy dotychczasowe nasze milcze- 
nie i odzywamy się do współziomków, interesujących 
się naszemi modlitwami i pracami, to nietyle chodzi 
nam o rzeczy materjalne i nawet rozgłaszanie obietnic 
tego rodzaja, do których dziś jeszeze nie czujemy się 
powołani, byłoby przeciwko duchowi naszego zakonu. 
Obowiązkiem jest naszym raczej przedstawiać wewnetrz- 
ne i najwyższe źródło naszego powołania, polegające 
na całkowitej ofierze naszego życia służbie Kościoła, 
w ciągłej praktyce posłuszeństwa, rezygnacji, wstrze- 
mięźliwości i pokuty. Nie chodzi nam o pomoc pie- 
niężną. Jesteśmy zakonnikami a nie dziećmi tego 
świata i jeżeli powołujemy do siebie dusze usposo- 
bione do ofiarności, to trzeba wiedzieć, iż, według na- 
szego długiego doświadczenia, tylko dusze najsilniejsze, 
w przeciwnościach świata zahartowane, mogą bez stra- 
cenia odwagi znieść ciężkie próby naszego sposobu 
życia. Synowie $. Benedykta i 8. Bernarda, wierni 
zasadom swoich ojców, obieramy sobie ubóstwo, rado- 
śnie znosimy wszelkie braki i w pocie czoła pracujemy 
na chleb i odzież, zaś nadmiarem naszym chętnie dzie- 
limy się z uboższymi od siebie. Dla walczenia 2 wy- 
stępkami dzisiejszego świata i dla pokuty za nie, tra- 
pimy nasze ciało, doprowadzamy je do poddaństwa 
i w niem utrzymujemy. Jeżeli kto przez bujną wyo- 
braźnię spodziewa się znaleść u nas coś marzyciel- 
skiego, romantycznego, to otwarcie przedstawiamy mu 
następujący sposób życia, zachowywany w klasztorach 
trapistów: 

„Wstajemy zwykle o godzinie 2-ej; a w niedziele 
i święta, według stopnia uroczystości, o północy lub 
1-е) godzinie. Idziemy spać: od 14 września aż do 
Wielkiej Nocy o 7-ej wieczór; od Wielkiej Nocy aż do 
14 września o 8-ej godzinie a po obiedzie jedną go- 
dzinę wypoczywamy w wspólnej sali sypialnej, zawsze 
w zupełnem ubraniu na sienniku i na poduszce, ró- 
wnież wypchanej słomą. Jadamy: od Wielkiej Nocy 
aż do 14 września obiad o wpół do 12-ej i wieczorem 
kolację; od 14 września do Popielca jeden tylko obiad 
o wpół do trzeciej; od Popielca do Wielkiej Nocy tak- 


że tylko obiad o wpół do 5-ej wieczór. Pozywienio 
składa się z jarzyn ugotowanych na wodzie i osolo- 
nych, z owoców i chleba. Mleko jest dozwolone, z wy- 
jątkiem adwentu i wielkiego postu tudzież wszystkich 
piątków, z wyjątkiem czasu od Wielkiej Nocy do Zie- 
lonych Świątek. Mięsa i ryb dozwala się używać 
tylko chorym. Praca: Zakonnicy chórowi pracują co- 
dziennie 4'/, godzin od 14 września do Wielkiej Nocy; 
5—6 godzin od Wielkiej Nocy do 14 września. Co- 
dziennie zakonnicy chórowi Śpiewają Mszę św.i nabo- 
żeństwo brewiarzowe. Czas wolny między nabożeń- 
stwem i pracą poświęcają modlitwie lub czytaniu 
książek pobożnych w wspólnej sali kapitulnej, dokąd 
też codziennie po Prymie zbiera się zgromadzenie dla 
słuchania wykładu reguł i dla oskarzania się publi- 
cznego w razie ich naruszenia. Milczenie ciągle jest 
zachowywane; tylko do przełożonych wolno słów uży- 
wać; członkowie zakonu porozumiewają się między so- 
bą gestami. Towarzystwo składa się z dwóch rodza- 
jów członków: zakonnicy chórowi, ubrani biało i bra- 
cia laicy, mający suknie ciemnego koloru. Na zakon- 
ników chórowych przyjmowane są osoby, posiadające 
dostateczne wiadomości, lnb którym wiek i usposobie- 
nie nie przeszkadza do ich nabycia. Bracia laicy, 
spełniający różne roboty fizyczne lub rzemiosła po- 
trzebne w klasztorze, zwykle pochodzą ze stanu wie- 
śniaczego lub rzemieślniczego i muszą być zdrowi 
isilni, aby być przyjętymi; pracują przecięciowo 10 
do 12 godzin dziennie. 


»Takiem jest nasze życie zakonne, mówił przeło- 
żony trapistów, a jeżeliby po przeczytaniu tego kró- 
tkiego opisu znalazły się dusze, pragnące przedsięwziąć 
coś wielkiego na cześć Boga, dla Chrystusa, w służbie 
Kościoła, tak opuszczonego i prześladowanego w dzi- 
siejszych czasach błędu i niewiary, dla ratowania sa- 
mego społeczeństwaludzkiego, wystawionego na codzien- 
nie wzrastające niebezpieczeństwo, to z radosnem zau- 
faniem wołam do nich: „Dobrze więc! pójdźcie i weźcie 
udział w tem życiu modlitwy i ofiary! Zapewniam was 
bowiem w imieniu Boga, 12 niema pewniejszej drogi 
do osiągnięcia tego świętego celu oddania naszemu 
Zbawicielowi miłością za miłość. Pójdźcie zatem, ofia- 
rujcie się na krzyżu rezygnacji i zaparcia się, na słu- 
żbę naszej matce—Kościołowi. Związały się przeciw 
niemu wszystkie potęgi piekła a przeciw takiej napaści 
każdy opór będzie bezsilny bez pomocy Tego, który 
go postawił na skale z obietnicą, iż bramy piekielne 
go nie przemogą. Cóż nam pozostaje innego, jak cią- 
głem pokornem błaganiem Niebu święty, nieomylny 
gwałt zadawać, niestrudzenie podnosić ręce do $wig- 
tych wyżyn, z których ma nam przyjść pomoc. Nale- 
ga na to Ojciec św. kierujący łodzią Piotrową. Widzimy, 
że całe społeczeństwo w swoich podstawach zachwia- 
ne, wstrząsane piekielnemi rękami, działającemi jawnie 
lub ukrycie. Nieodzowny warunek istnienia każdego 


бу 


dują 
S. P., pod tytułem: Vita et scripta Piaristarum 
(Warszawa 1812). 


ię w cennćj pracy ks. Szymona Bielskiego 


TRAPIŚCI FRANCUZCY 


NA WYGNANIU. 


przywrócić prawa człowieka, a jednocześnie, star- 
gawszy najświętsze związ do- 
wać zaczęła tych wszystkich, którzy nie chcieli 


się pokłonić „bogini rozumu,* wtedy dla chrześ- 


srodze prześlado- 


cian wiernych swoim zasadom, a mianowicie po- 
pożnych zakonników, nie stało miejsca w pogań- 
skićj Rzeczypospolitéj 

W owych cz: 
weł otworzył g 
nienie i wsp. 


ach pełnych grozy, cesarz Ра 

nice państwa swego i dał schro- 
reie wielu francuzkim zarówno emi- 
grantom świeckim i duchownym. Książę Pro- 


wancyi, książe d'Artois, Condéi inni znaleźli 


na dworze rossyjskim przyjęcie gościnne i nale 
Wtedy to jedna z księżniczek 
Ludwika Adelaida 


3ourbon, 


te opatrzenie. 
z domu 
Ludwika Józefa de 
i Elżbiety de Rohan-Soubise), w 
pistek matka Marya Józefa, wyj 
rza przytułek dla całego zgromadzenia "lrapis- 
tów. Będąe najpierw w Niemczech, matka M 

туа Józefa udala się z 
Maryi, małżonki cesarza Pawła, prosz 
nienie dla swego nieszczęśliwego zgromadzenia. 


(córka 
Condé 


ikonie Tra- 


Burbonów, 


księcia 


»dnala u cesa- 


prośbą do cesarzowćj 


1c o schro- 


Jesarzowa nie kazała dlugo czekać na odpo- 
wiedź; 
w zamku Fiirstenwied, niedaleko Monachium, 


wkrótce matka Marya, będąc jeszcze 


na początku roku 1798 otrzymała następującą 
odpowied 

„Pani i krewna moja. Odebrałam list waszć 
książę. z d. 4/15 Lutego, skutkiem 
czego Cesarz polecił mi wysłać niniejsze pismo 
przez kury: 
сб) mości, świadcz. 


wysokos 


a, aby doszło prędzój waszćj książę- 
c o jego uczuciach dla niéj. 
Bramy jego państwa stoją otworem dla was i wa- 
szćj małćj kolonii. Spodziewam sie, że znajdzie- 
cieu nas spokój, którego pozbawieni byliście 
od tak dawna. 


mieć sobie życzyliście. 


Załączam dwa pasporta, które 
Oczekuję z upragnie- 
niem chwili, w któréj was mieć będziemy u sie- 


bie; czeka was tu przyjazne przyjęcie. Ce- 


e mi was zapewnić o uczuciach i pamie- 
j Sciska; ac was czule, powtarzam je- 
ze, jako jestem szczerze pani i krewna moja, 
j książęcćj mości dobrą krewną. Marya. 
(„Madame ma cousine, „Рал recu hier la lettre 
4/15 Fevrier, 
L'Empereur me charge d'expédier celle-ci par 
courier, pour faire parvenir plus tôt & votre 
altesse le témoignage de son intérêt et de ses 
sentiments: ses états vous sont onverts, meds 
me, et à votre petite colonie.. J'espère que 
vous trouverez chez nous le calmo et la tran- 
quillité dont vous avez été privée si longtemps. 


de votre altesse sérénissime du 


Je joins ici deux passeports que vous avez de- 
mandés, Il me tarde, madame, de vous avoir chez 
nous, l'amitié vous y attend, L’Empereur me 
charge de vous assurer de son souvenir et de 
ant ten- 


drement que je renouvelle l'assurance, que je 


ses sentiments, et c'est en vous embras 


suis sincerement, madame ma cousine, de votre 
altesse sérénissime, la bonne cousine, Marie.” 


(Vie de són altesse madame la princesse Louise- 


Adélaide de 
Т. IT, Let. 44. 


I rzeczywiście 


Bourbon-Condé. 
Dufour.) 
Pawel 


e Biestrzeficewiczi 


Correspondance 
aris 


cesarz zal natych- 


wi przezna- 


miast metropolic 
с rapistów francuzkich dostatec 


ną ilość 


klasztorów, w którychby się wygodnie pomieś- 


cić mogli, jak zakonnicy, tak i zakonnice. Na cze- 
le tego zakonu stał wtedy Ojciec Augustyn. 
Ks. Augustyn, w świecie Ludwik Henryk de 
Lestrange, urodzony się w 1754 roku w zamku 
Colombier le Vieux, pochodził ze starożytnćj vo- 
dziny, i był, właściwie mówiąc, odnowicielem 
i wybawcą Trapistów podczas rewolucyi, Za 
snął w Panu 1827. doniosła matka 

о przyrze cesarza Pa- 
wła. W Lipcu roku 1798 wyruszył ks. Augustyn 
z 15 zakonnikami i matka Marya z tyluż zakon= 
nieami na Białą Ruś, a w jesieni tegoż roku byli 


„Jemu to 


заети opieki 


już Trapiscii Trapistki w Orszy, wslawionój 
tylu wspomnieniami historycznemi (*), dokąd ce- 


Była p dobno jeszcze jedna kolonia na Podolu, 
jéj nie są nam znane. 
sakowski, biskup wi 


Ks. Jan Nepomucen Kos 


ski, w liście swoim pasterskim, wy- 
zakonnie 


sowo otrzymało schronienia 


1799, powiada, 
rapistów 


że 200 zakonników i 


ze zgrom; tyme 


w klasztorach: w Berezie Kartuskićj, w Grodnie u Brygi- 


tek i Wistyczach (gub. Grodzieńska) u Cystersów Može 


ich późnićj ztamtad wysłano na Wołyń i Podole, 


30-m Stycznia о interesie małżeństwa pani ; 
rałowćj Lewenedal (zapewne 
która według wszelkiego podobieństwa połączyła 

ez Lewendalem, nie 2 Ponifiskim). Donosi, że 
pani wojewodzina lubelska (Tarlowa, 1-mo 
voto Chometowska) mieszka w 
nie wybiera się do Polski, i pisze, że w takim 
stanie fortuny nie ma po со się wracać. Przy- 
Буда ks E кошын аша UR AU tem 


wnéj chor 


Bałtowie, mąż 


Marty, HM żoną tegoż generała rossyj 
General pisze z Rewla, bardzo czule się wyraża 
lo przywiązaniu do Tar! 
Ба, ażeby wydobył należący się 
procent za dwa lata. Generalowa 
sie w tych słowach: 

„Prosimy Pana Bog nas tu spokojnie 
zostawił w Rewlu; nous y plus 
actives (w ms. asxives?) et plus tranquilles et 
moins Peters- 
bourg, le plus des changements. 
Aussi bien, si mon mari est destiné à y demeurer, 
je me rescudrais de faire un tour en Pologne pour 
quelque temps, 
nette resolution 
шегі charmé du prés 
mir ein. 

Pod 29 Sierpnia 1741 Konarski donosi, że brat 
ego Stanisław, jako pełniący obowiązki prowin- 
cyała, wybrany jest na deputowanego do Rzy 
na kongregacyę genera 

_ W dniu 5-ym Kwietnia 1742 odebrał list od 

Stanisława z Rzymu, z doniesieniem 0 promo- 
yi kandydata papiezkiego na generała. 

Okazuje się z listu dat. 21 Czerwca 17 
Lo studenci pijarscy w War: 
CA preso m 


wuja zony, którego bla- 
iostrze od brata 
dopisała 


aby 
sommes et 
exposés а nous 


ruiner, qu'a 


спотте théâtre 


je m'affermie chaque jour dans 
Mon 
nt, ne s'inquiète pas de l'ave- 


przez różne konsideracye. 


zawie е dopuść ili się 
nom. wiadomiony 
krakowskiego 
A ста do as a LN % napomnie- 
Шеш, aby wypędził ze szkół wszystkich obwi- 
р onych studentów. Ro 
szlachta E nadu 
i ych się przeciw miesz- 
lzanom. — W Złoczowie kształcili się w szko- 
ach kadeci z regimentu Jana Tarły 
landomierskiego. Niejaki Swiez wsl 
| pośrednictwem księd: 


zglaszano, że panowie 


inspektorów 


rojewady 


Dnia 
Konar: 


-go Lutego 1745 
między 


pisze ks. Ignacy 
się kra- 
Ośm ich 
ia podstolego koron- 


innemi: „Zagęściły 
dzieże córek po ojcowskich domach. 
specifice rachowano u księ 

ale ja tylko dwie pamiętam u imćpana wo- 
ciego, teraźniejszego Mikulicza i u imćp. 


yluskiego, obudwóch ludzi dosyć dobrze sie 


ae miody synowiec rodzony kapitana Bent- 
kowskiego, co starostwo kazimierskie trzyma...“ | 

W r. 1745 urywają się korrespondencye Igna- 
cego Konarskiego. Przeżył on dwóch dziedzi- 
ców Opola: Jana Tarłę i Antoniego Lubomir- 
g jego staraniem fundował Jan Tarło 
у Pijarów w Opolu; miecznik koronny An- 
toni Lubomirski dokończył dzieła poprzednika, 
nadto udzielił fanduszu na założenie szkoły rze- 
mieślniczćj, któréj prawdziwym fundatorem był 
Nie bowiem 
trudu, ani nakładu w tym celu. Skoro po śmier- 

Antoniego prze- 
współdziedziców 

był ks. Ignacy Ko- 
jego zagrożona została 


księ 


ks. Ignacy Konarski. żałował 


Lubomirskiego miecznika 
szło Opole w ręce Mniszchów, 
było kilku. W 


narski 


rozpac 
skoro fundacy 
przez współwłaścicieli. 
Udajesię w tém nieszczęściu do Jerzego Mnis 
Tlómaczy, że ponieśli Pijarowie zns 
koszta na wymurowanie domu, i 


cha. 
że z dawnego 
i lok 
że mając nadane przez vost 
ie czasy, wystawili dom 
¿nie w celu utrzymania szkoły rzemieślni- 
li obowiązek w obliczu Boga 
› utrzymanie szkoly i dopoma- 


plebańskiego 
Protestuje si 
ników place n па wiecz 


gruntu ustąpili trzydzi 


wiecznemi czasy. 

List ten ks, Ignacy z Opola 12-g0 
Grud. 1766 r, do Jerzego Mniszcha. W tymże 
mu, ażeby nie ekspatryowal sie 
И był Mn 


opuszczenia na zawsze ojczyzny, 


pisał 


liście odradz; 


z kraju; powz bowiem „ech zamiar 


awa 
taniu korres- 

ki te wska- 
zasługuje na 


Na tóm się notaty 5. p. Wladys 
Chomętowskiego, robione przy с. 
pondencyi braci Konarskich. W 
zują espondene 
ogloszenie. przytém 
uwagi > tych listów wydawcy, iż 2усіо- 
rysy wszystkich trzech braci Konarskich, znaj- 


kończą 


że sama owa kor 
Nie 
przyszłe: 


zaszkodzi zwrócić 


^ 7 res 
sarzowa znów pisala nader uprzejmie do matki 
Maryi, zapraszając nadto jeszcze do Petersbur- 
ga, z czego ta wszal zystała. Przygo- 
towano tymczasem w Orszy dwa klasztory: Try- 
nitarzy, gdzie osiadły Trapistki Bazylianów, 
w którym zamieszkali Prapisei, a 
dla nich wyznaczono jeszeze klasztor 
| w Dubrawnie, także na Białój Rusi. 

Ksiądz Augustyn, zostawiwszy na swojém 
miejsca w Orszy ojca Stefana, niegdyś sub- 
przeora z Darfelilu w Westfalii, sam udał 
się do Petersburga, aby prosić jeszcze cesarza 
o przytułek dla Trapistów pozostałych w Niem- 
czech. 

Dzięki staraniom księż Condé, matki 
Maryi, cesarz bardzo dob przyjął 
Augustyna i dozwolił sprowadzić re 
ników; dla nich pr lasztory na 
Wolyniu w Zydyezynie i w Dermaniu. Ży- 
dyczyn, w Euckim powiecie, niegdyś opactowo 
bazyliańskie Św. Mikołaja, leży nad Styrem, 
w bardzo miłóm położeniu. Sam klasztor bar- 
dzo dawny, gd 
о nim wzmianki, był późni 
kupów Opatami żydy: 
mi było też kilka znanych osobistości: Jonasz 
Borzobohaty Krasieñski, С. Terlecki, Ant. 
Bielawa, Jakób Szusza, ostatnim zaś od r. 1791 
Floryan Korsak. 

Dermań zaś w powiecie Dubieńskim, bardzo 
również malowniczy, niemnićj własne opactwo 
posiadający z fundacyi | t Ostrogskich, 
które miało nawet własną drukarnię. W licz- 
bie opatów dermańskich bylznakomity Mele- 
cyusz Smotrycki, 1624 — 1634, który tu doko- 
nał dni swoich po burzliwóm życiu, 
tnim zaś opatem, od r. 1785, był znany Te- 
odozy Rostocki (*). W takich to znanych i te 
ką przeszłość historyczną mających miejsco- 
wościach osiedli na Wołyniu franeuzcy Trapiś- 
ci. Przełożony ich, Jrban, w świecie 
Jakób Marya Guillet, urodził się w Nantes 
1764, a umarł w r. 1817, powtarzając 
wa Pawła Apostoła: „Bonum certamen certavi, 


nie kor 


oprócz tego 


Pijarów 


ojca 
ę zakon- 


znajdujemy 
rezydencyą bis- 


luckich r. g. yński- 


osta- 


ojciec 


sło- 


(9) Niesłusznie powie lziano w „Słowniku Geograficznym: 
warszawskim, sub voce Dermań: 
wr 1795. Ка: 
ksandra I, podpisanym 21 Lut 1821 r. Wr 1804 było tu 6 
księży mszalnych i jeden kleryk, (Przyp. autora.) 


Monaster ten awano 


a nastąpiła dopiero w r. 1822, ukazem Ale- 


cursum consumavi, fidem servavi 
zamykało się całe życie jego. 

Drugim przełożonym był ojciec Tan od Krzy- 
, nieznanego nam pochodzenia.  Jakkol- 
wiek паЙеріб) umieszczeni zostali, pobyt Tra- 
pistów francuzkich na Wołyniu i Białój Rusi 
nie trwał długo. Paweł I, w niezgodzie ze 
swoimi sprzymierzeńcami w wojnie z Napole- 
onem, niezadowolony bardzo z porażki Kor- 
sakowa pod Zurychem, jesienią jeszcze 1799 
zawiązał stosunki z Napoleonem za pośredni- 
etwem Pruss, i postanowił zmienić tymczasową 
politykę swoją względem Francyi. Skutkiem 
tego w r. 1800 kazano wszystkim Francuzom 
Rossyę; uz los więc spotkał na- 
Jak zakonnicy taki zakon- 
z Rossyi, stosownie do 


apistów. 
> musiały wyjec 
tzu, którego wykonawcą był 
dca dworu i prokurator 
awił kolonie 
do ko- 
mory radziwiłłowskić austryac- 
Ten 


Starina 


na granicę 


ką, jako poddanych francuzkich (*). 


kowski referował (Kijewskaja 
II), że w Dermaniu był 


nych 7, braciszków 10, słu 


mszal- 
ieli 4 
(jak wiadomo, Trapiści w Żydyczynie Der- 
maniu mieli swoje szkoły), uczących się od 10 
lat do 26 — 29, razem 53 osoby; w Żydyczy- 
nie: mszalnych księży 11, braciszków 10, na- 
uczycieli 12, uczących się od 8 lat do 17 — 27, 
wszystkich 60 osób. 


y 3, nau 


Pomiędzy uczącą się mło- 
dzieży miała być większość Francuzów, tak, że 
miejscowych uczniów było tylko 10. 


Marek Gozdawa. 


PROMIENNA GWIAZDA. 


POW 


M. Grzymały. 


(Dokończenie.) 
Można sobie łatwo wyobrazić, co uczuł pan 
Adam, odezytawszy telegram podobnéj treści. 
(7) Choci: 


porzadze 


2 zkądinąd wiadomo, że Trapisei w Y roz- 
Augustyna, zgromadzili się do Terespola 


nad Bugiem i ашай udali sie do Gdańska, 


w 


cy 


1 


az © 


ETE ду а sin 


Ро pierw chwili rozpaeznego oslupienia 
nie wiedząc co zaszło z siostrzeńcem, zebralsie со 
predzéj do działania. Człowiek ten o kochaj 
ojeowskić niał dotąd po stracie siostry 
i dawn ych tylko 
Maryana do kochania; dalszego 
namysłu jak mógł najpredzéj 
dróż daleką, o któréj ani we śnie nigdy 
marzył, 
Julek tymczasem z gorączkową niecierpli- 
ią, wyznaczonego dnia i godziny zabraw- 
dane pieniądze, pośpieszył wska- 
zane miejsce. Od zniknienia Maryana 
spał on ani jednéj nocy spokojnie, 
nie pil, :hudl, nizert 
Wcześnie przed 
razem szedł 
: oddychać z 
Na 
go ducha. Nareszcie 
krytą 
leka i zbliżył do oczekującego. 


ém 
nadziei, jednego 
zatóm bez 
puścił się w po- 


nie 


na 
nie 
jadł, 


do niepoznania. 


nie 


pólnc za pierwszym 
Piażettę. Czekał, 
niepokoju, nadziei i 


na zaledwo 
nie- 
cierpliwości. około nie widać było żywe- 
cień jakiś z twarzą za- 


czem i kapeluszem ukazał się z 


— Jo amo! — rzekł Jule 

— А okup?... 

— À 
gadnat Julek 
dziewał się, że Maryan przyjedzie razem z ban- 
dyta. 

— Bądź spokojny! 
gi Morettin 
Ten kogo szukasz, jest już w waszém mieszka- 


— zapytał nieznajomy. 


ten za kogo płacę gdzie jest? — za- 


awiedziony i zdziwiony, bo spo- 


polegaj na honorze Lui- 


M — z dumą odpowiedział poseł. — 


niu i oczekuje na ciebie z równą niecierpli- 


wością jak ty tutaj na nieg: mi 
dze i śpiesz go uściska 

— Więc mam placić Ship BONDA 17/8 
za kogo place? Tego 2 
Julek gniewny i niespokojny 

— Nie zrobisz? Jak to? Nie 
и najwiekszém oburzeniem wykrzyknął niezna- 
jomy — Hal... rozumiem 
że twój przyjaciel jest 
hotelu, chcesz teraz oszukać mię i 
okupu! Ha, ha, ha! Otoż to honor 
Na, bierz! — zawołał Julek do- 
tknięty do żywego, ciskając mu pieniądze. Włoch 
pochwycił, wrócił się i znikł szybko w 
dy 


zn 


daj pienią- 
y tego, 
nie 


wierzysz mi! - 
dowiedziawszy 


się, 
Ay ja juz wolny w waszym 
nie dać 
Polaka! 

- masz! 
cie- 
Ju- 
czego 
bardzo, do 
był, tém bardziéj zwal- 


ıkby go ni nie było. 


kany i dziwnie jakoś 
nie czuł dotąd 
mieszkania 


ZONY, 


tak powlókł 


się 


Im bliżej 


80 


niał kroku, 
konał się o tém co podejrzewał 
stety! 
stał 

ubytek i upadł na łóżko, snujae 


szedł w końcu jednakże, i prze- 
dopiero nie- 
Zrozumiawszy, Że 
raszką oszusta, uczuł ostateczny sił 
pomimo wy- 
plany odszukiwa- 
, plany jedne dziksze od drugich, 
bo gorączka zaczynała ogarniać zrozpnezone- 
Senne marzenia mieszały się 2 rzeczy. 
wistością, i „Julek z rana dnia następnego : za | 
ledwie na ty le mial przytomności, że: poczuł 
się chorym i eo predzéj kazał wezwać lekarza, 
przerażony nie własną chorobą, lecz tóm, Ж 
teraz nie będzie mógł szukać Maryana, Ale 
już nie był w stanie 
tłómaczyć, powtarzając tylko 
bez końca ostatnią myśl swoją dotyczącą Мас 
ryana: 


Maryana ше było. 


czerpania fizycznego 


ciel 


nowe 


nia pr: 


go. 


ły lekarz przybył, 


jasno mu się 


Zginie, zginie, teraz zginie, kiedy ja go 
jęczał wpa- 
oczyma. 
się szezerze młodym 
jakąś 
uspalca= 
tym ce- 
zna mieje- 
znajo- 
Wenecyi o nie- 
nie od- 
Julek chwycił się 
16) myśli, gdy tylko zdołał ją zrozumieć, tak 
lekarz zaś ище 
spełnieniem obietni Lo- 
chwili ehorego w domu 

pani, uwiadomił ją o wszystkich 
ch doty ch Juliana, o ile sam 
Skutkiem Julek ujrzał 
niemłodą dame scliylaja tros- 
gdy ai z jé 
nst dźwięki rodzinnćj upragnione 
mu powrne 
przy 
la się częsta, 
na krótko w prawdzie, ale urządziła stałą przy 
chorym służbę, 


szukać nie mogę! w gorączce, 


trujac się w sufit rozplomienionemi 


Na 


cudzoziemcem, i 


szezęście lekarz zajął 


zrozumiawszy, że ma 


ciężką na 
jajac ducha, 
lu oświadczył 
Pol 


057071 


zgryzotę sereu, postanowił 
4 chorobs. W) 
Julkowi, że leczył 


tym 


walczyć 


dnego tka, і że opowie swoim 


mym cym jeszcze w 


szczęściu Maryana, a oni oczywiście 


mówią starań 1 ratunku. 
jak tonący brzytwy się chwyta, 
jął się na prawdę 
1 właśnie w 16) 

jś polski 
okoliczności 
je wiedział. tego 
wkrótce się 


kliwie nad nim, a istotnie usłys 
tak 


190 


mowy 


na obczyź nadzieja zac 


do serca, az nią powoli i zdrowie, 


serdecznéj opiece. Dama z 
у ściśle i 
niego zbawien= 

Maryanie, 
staraniami 
calym, 
jeżeli natychmiast nie przybywał do Julka, 


kontrolując j umie- 
przytém 


coraz 


jętnie, dzi na 


nie wieściami 
Według tych wieści, 


damy 


lepszemi 0 
Maryan, 


został odnaleziony żywym 1 


za 


by mifa "ze 
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JIOVANNA BENIGNA 60205 Religiosa 
S. Maria, morta in odore 
dí santitá nel Monastero di Torino il 5 Novembre 

» 


1692; in-8. . ../с 


VITA DI Suor ( 
conversa della Visitazione 


ULU DAMO FAUTE PIS LA, E E 
liani , che gli fanno belía corona. Sono piü di cento ritratti. La rassomiglianza 
dei ritratti colle persone & tale che chi le conosce le ravvisa a primo tratto, ben- 


ché non badi al nome che ogni ritrattino porta nella cornice. L'esecuzione foto- 
grafica & veramente pregevolissima. Ma il pregio piuttosto unico che raro di 
questo lavoro ё che I originale d’ ond’ à tratta la fotografia, © tutto, e senza ec- 
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znańska, ofiara kulturkampfa z roku 1875, w niemieckim 
klasztorze PP. Urszulanek w Świdnicy na Ślązku, gdzie 
oczekiwała w tęsknocie na powrót Urszulanek polskich do 
Poznania, opatrzona 88, Sakramentami, mając lat 56, za- 
snęła z radością w Bogu, bez walki konania, ze słodką 
i pokorną modlitwą na ustach, wśród modlitw obecnego 
przy jéj śmierci kapłana i otaczającego ją Zgromadzenia 
dnia 20 maja r. b. — Pochowana w sklepach klasztoru 
świdnickiego, a jakoby w nagrodę za Jéj szczególniejszą 
miłość do utajonego w Przenajśw. Sakramencie Zbawiciela 
w przypadającój z porządku niży pod tabernakulum. 

Matka Czesława zwana w klasztorze swoim „pie r- 
worodng córą* niezapomnianćj nigdy u nas Matki 
Bernardy Morawskićj, założycielki Urszulanek Polskich, 
niedawno na tulactwie zmarléj w Trzebnicy, była naj- 
pierwszą, która z jój rąk w Poznaniu roku 1857 przy- 
jęła habit zakonny i imię swoje, jako spełnienie ślubu 
uezynionego przez Matkę Bernardę świętemu Czesławowi 
w Wrocławiu: iż po wprowadzeniu za Jego przyczyną 
pierwszych Urszulanek na ziemię polską, pierwsza Nowi- 
eyuszka przy Obłóczynach zakonnych imię Jego otrzyma 
— dom zaś oddany zostanie ped opiekę tego polskiego 
Patrona, Co się też i stało — jak o tem wspomina 
książka: „Urszulanki Polskie*, 

Matka Czesława pracowała niezmoydowanie nad wy- 
chowaniem panienek, któremu z powołania swego Urszu- 
lanki „wyłącznie sie oddają, Zarliwos4, pobożność, zapo- 
mnienie o wzgledach światowych dla lepszéj służby Panu 
Bogu, cechą były życia jéj zakonnego. Długotrwałe, bo 
przeszło 80-letnie cierpienia, któremi Bóg ją, jako pra- 
wdziwą „Matkę od Krzyża* nawiedził, znosiła miłośnie 
z budującem poddaniem woli Bo26j. Oby nam wymodlita 
u Boga, do którego poszła po nagrodę, powrót swoim 
Siostrom Zakonnym z tułactwa do grodu naszego, który 
pierwsze w kraju naszym Urszulanki z taką radością 
przed 35 blisko laty powitał, a których wspomnienia nie- 
zatarte w sercach wdzięcznych uczennic, pobudza je do 
modlitwy za zmarłą Matkę i Nauczycielkę. R. i. p.! 

Matka Czesława była rodzoną siostrzenicą. prze- 
zacnych i tyle ze świątobliwości znanych 6. p. księży 
Szułczyńskich, z których jeden proboszcz, umarł w Pogo- 
rzelicy, a drugi Filipin Gestyñski, w Zgromadzeniu XX. 
Filipinów w Tarnowie. 

Ziacnemu klasztorowi Swidnickiemn, który mimo 
wlasnych tradnych materyalnych stosunków, nieuniknio- 
nych po powrocie z wygnania, — i mimo wielu wlasnych 
Sióstr wiekowych i chorych, nie odmówił gościny i opieki 
niemogącój pracować Zakonnicy polskićj, należy się słowo 
uznania i podzięki, 


nawet i wyższe warstwy z kwestyą tak ważną a tak 
mało znaną cbeznaó.* 

Książeczka, napisana przystępnie i przejrzyście, 
rozpada się na 11 rozdziałów, a do każdego zdania 
sa: „złote rady^ i „przykład*. Oto tytuły pojedyń- 
czych rozdziałów : 1) Rodzinna wioska, 2) Agent 
i wyjazd, 3) Podróż i przyjazd na miejsce, 4) Praca 
i zarobek, 5) Pokusy i upadki, 6) Cierpieć trzeba 
wszędzie, 7) Kościół i nabożeństwa, 8) Ksiądz pol- 
ski, 9) Zbawienie duszy przedewszystkiem, 10 Po- 
wrót do ojczyzny, 11) Zakończenie. 

W końcu dodano jeszcze: Spis kościołów ka- 
tolickich w krajach niemieckich, przeważnie prote- 
stanckich ; wiadomość o Tow. św. Rafała i św. Izy- 
dora i rozmaite pożyteczne adresy. 

Szanowny autor popiera gorąco myśl założenia 
Tow. św. Izydora, w czem — nie wiedząc o tem — 
spotyka się z życzeniem ks. prob. Krzesińskiego. 

; Książeczka kosztuje 25 fenigów, z przesyłką 
80 fen. 


List Matejki do prezydenta miasta Krakowa. 


Podając w kronice miejscowój treść listu Mi- 
strza naszego, Jana Matejki, do prezydenta oraz do 
rady miasta Krakowa o oddanie mu resztków gma- 
chu szpitala św. Ducha, — dalój wczoraj wiadomość 
o odmownój odpowiedzi rady miejskiéj na tę prośbę, 
nie spodziewaliśmy się wcale, iz sprawa ta 
smutny weźmie obrót. 

Tymczasem Matejko rozżalony odmową tą, Wy- 
stósował do prezydenta miasta, p. dr. Szlachtow- 
skiego list następujący: 

„Jaśnie Wielmoëny Panie Prezydencie! 

„Wobee odprawy, jakiéj doznałem od Swietnéj 
Rady Miasta Krakowa, tytuł honorowego obywatel- 
stwa nadany mi przed laty dziewięciu, nielicujacy 
z tem, co zaszło w dniach ostatnich, a trwa już od 
dawna, zniewala mnie do zwrócenia dyplomu, który 
obecnie składam. 

„Również upraszam J Wielmożnego Pana Pre- 
zydenta Miasta, by wobec zgromadzonój Rady 
książkę wkładkową kasy oszczędności 2 kwotą 
1749 złr. 68 ct. w. a., dziś. dorosłą procentem do 
kwoty 1918 złr. 43 et. w. a., przysłaną mi przed 
89 ezterema ges radzcę w. Konrada ves 
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Французеній поэгь-философъ.\— Историческіе разсказъг г. Колловича. 


французекїй ud DILIQCOQ'b. 


“июль "Tease, которому ва дняхъ воздвигли памятникъ въ Гаврв, co- 
зершенно нсизввстенъ у Hach, да и (въ самой Франціи публика мало 
знакома съ его произведеніями; почти никто не читайъ ихъ. Th не 
менфе, имя несчастнато молодого писатеда, преядовременио сковчавша- 
гося ще ославцешаго ри одного крупна; ihywnaro провзродог а: но 
сомнвнно останется въ истори французекой литературы и долго еше 
сохранить какое-то таинственное o0asuio. Чему-же приписать такое, пови- 
димому, непонятное явлеше? Во-первыхъ, личной жизни покойнаго, его 

въ высшей степени характерной для пониманя сословныхь OT 
ношеній въ современной Франціл, и, въ особенности, бӛдетвеннаго по- 
ложенія французекихъ художниковъ, мыслителей и писателей,--в0-вто- 
рыхъ— литературной пћнности отръвочнъхъ его произведен, изданныхъ 


посла смерти. Я уввренъ, что въ памяти людей, любящихъ поэзїю, имя 


ля Телье перещиветъ имена многихъ парижскихъ знаменитостей на 
шей наглой и рекламной эпохи. Теперь y mach нобольшая ето поэма 
въ прозћ, которая начинается словами: «Nous quittames la Gaule sur un 
vaisseau qui partait de Massilia, un soir d'automne, à la tombée de la nuit» 
считается почти классической, въ литературнъхъ французсцихъ кружкахъ: 
ee всегда цитируютъ, когда заходить phub o покойномъ Телье, a совре- 
менемъ многія другія стихотворенія, обличаюшія въ поэт глубокій, пыт- 
ливый умъ, страстную и даровитую натуру, должны лріобрђеть громкую 
извбстность, конечно, не въ буржуазной толи, а посреди людей, 
которым» дорого обаяніе оригинальной философской мысли и доступно 
пониманје настоящей художественной красоты. Какъ печальна, трагич- 
на и характерна судьба молодого фравпузскаго писателя! Всю жизнь Upo- 
жить онъ бднякомъ; ни радостей, ни счастья, ни простого довольотва 
не знавалъ онъ никогда: даже трагическато велишя, рћшительныхъ Ka- 
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тастрофъ Hbr въ этой Chpoñ, грустной блографти; это ужасная и типич- 


©ъвкрный Въстникъ. 


нал исторїя францускаго интеллигента писателя, въшедшаго изъ мелкой 
педагогической среды. Karb 0 Ъдствують Meanie учителя во Франщи, объ 
зтомъ у насъ понятія He имћютъ, и б®дный Телье rome 0 дствовалъ ужас- 
но, пока не попытался начать независимую карьеру журналиста. Но в’ 

Парижћ къ учителямъ, желаюшиуһ попасть въ ряды литераторовъ, HO- 
вые собратья относятся крайне не дружелюбно; Телье дебютировалъ къ то- 
му-же не особенно удачно, какъ журналистъ. Писалъ онъ въ газетахъ 
мало распространенныхъ, за исключешемъ «Gaulois,» ryb ему удалось по- 
мвстить несколько статей, да и Th прошли незамфченными. Не только 
о славћ и довольств, но даже и o мало-мальски сносной и обезпечен- 
ной жизни нельзя было мечтать. Th самыя поэмы въ прозћ, которыя 
критикой единогласно признаются теперь проблесками первокласнаго да- 
рованія, не вызвали въ свое время ни одного хвалебнаго отзыва; ни» 
когда, ни у кого не находиль молодой поэть поддержки и участія. При- 
бавьте къ этому одиночество и глубокую личную скорбь, мотивы которой 
гръшно и незачвмъ разыскивать теперь, и вы поймете, что смерть 
явилась освобожденіемъ для неудачника поэта. Умеръ Тельо въ Тулон», 
въ болљницћ, одинокій, вевми забытый и покинутый, въ ужасной нише- 
Tb, и можно себћ представить, какая невыразимая горесть, должно быть, 
переполня нібжную больную душу поэта и мыслителя, когда онъ по- 
HAI, что все кончено, что давно ожидаемая омерть пришла в CANONI» 
двлв, что черезъ нвеколъко мгновеній надо будетъ разстаться на ввки се 
већмљ, даже съ надеждами и мечтами невозвратнаго прошлаго. 

Већ вЪчные вопросы философскаго мышленія находять отголосокъ въ 
отрывочныхъ, но полныхъ тлубокаго содержанія разсказахъ, афоризмахь 
и стихотвореніяхъ въ провћ Жюля Terse. Молодой французекш moors 
не даеть OTBBTA на вВковые вопросы человћческой мысли; онъ даже не 
ставить ихъ въ строгой послђдовательности, что придало-бы ero белле- 
тристическимъ работамъ характеръ педантизма и скуки, но већ они мель- 
каютъ въ афоризмахъ и поэмахь Жюля Телье, который находить почти 
всегда для ихь воплощешя поэтическіе образы, поразительные по кра- 
corb, рельефности, изяществу и въ то-же время по глубин мъшшешя, 
обнаруживающагося въ ихь сжатой формі. Личное философское трака 
Hie и вся нравственная натура Жюля Телье, его характерђ и темпе- 
раментъ, привели молодого поэта къ крайнему пессимизму. Изъ трехь 
злементовъ бытія, позволяющихъ намъ имбть сношеше съ внфинимь Mi- 
ромљ — познанія, чувствителъности и волевого начала, - философия. раньше 
всего доказала призрачност и лживость впечатлћній, чувствъ. Затбмъ, 
безпощадный анализъ критической кантовской философи paseha MIIO- 
зію достовърности сознанія, которою такъ гордилось наше самомн не. 

Оставалась область нравственнихъ стремленій человфка, идея долга 
и добра, которая во всеразрушающей попыткЪ Канта одна упала, 
среди развалинъ прошлыхъ кумировъ. 
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«Le coeur a des raisons, que la raison ne connait point», говорилъ Be- 
лик французеки мыслитель Паскаль; вспомнимъ, что уже въ діалогахъ 
воличайшаго идеалиста и въ произведеніяхъ вевхъ его послђдователей— 
неоплатониковъ, и особенно y геніальныхъ алексадрійскихъ мыслителей, 
Плотина и Прокла, высшій принципъ бытія,--тапнетвенное и всемогущев 
божество всегда отождествляется съ налаломь дорба и нравственной 
правды. 

Но увы! человћческій yu» можеть дойти въ отрицаній и до скепти- 
ческой mponim по отношенію къ этой великой силђ добра, нравственной 
правды и красоты. Въ защиту своихъ омблыхь отрицаній пессимисты CCHI- 
лаются на безпощадность борьбы за существованіе, свирђпый эгоизмъ чедо- 
вЪка,кровавыя войны, опустошенія и распри, изъ которыхъ въ сущности 
состоить исторія человбчества, а главное—на противорвше безчисленныхъ 
учен, властвовавшихъ надъ духовной жизнью человфка и до сихъ поръ 
ведущихъ страшную борьбу между собою. Не обманываетъ-ли Hach KATE- 
горическій императивъ Канта такъ-же, RAND и свидфтедьство чуветвен- 
ныхъ воспріятій, или субъективныхъ зацоновъ мышленія? 

Можно-бы много возразить противъ подобныхъ отрицаній, но какъ- 
бы то ни было, молодой поэтъ, о которомъ идеть рбчь, очевидно MOM- 
далоя вполнћ и въ этой области горькому обаянію полнаго скептицизма. 

Его жалобы и возгласы полнаго отчаяна могли-бы быть довольно 
пошлыми общими мботами, если-бъ y автора не было крупнаго, само- › 
столтельнаго даровашя и философскато m литоратурнаго. Именно въ > 
сочетаніи поэтическаго вдохновенія съ глубиной анализа и оригиналь- 
ностью мышленїя заключается характерная черта Tere. Онъ быль но- 
COMHBHHO замвчателъно талантливымъ стилистомъ, и вполив пскренним“, 
тлубоко трогательнымъ и краснорфчивымь поэтомъ и въ то-же время, 
повторяю, философомъ въ настоящемь значеши этого слова, т. е. чело- 
ввкомъ, способнымъ создать новую гипотезу воөмірнаго бытія, новое MO- 
ниманје совокупности явленій, новое объяснеше вфчной тайны. Каждая, 
даже чисто аб 


WHA мысль высказывается y Телье рельефно и живо, 
воплощается въ образ, въ поэтическомь символћ, почти всегда удач- 
HOM, M по самостоятельной красот m по coorBbrerBiro его конкретной 
формы съ внутреннимъ содержашемъ. 

Особенно удачны въ STOME отношеши философека размышленїя, 
озаглавлонныя «Notes de Fristan Хой». Въ зтихъ діалогахъ поэта CB 
природой, которая отвфчаеть ему иронически и злобно, таланть Жюля 
Тешље отражается всего нагляднве. Его проницат 
умљ дошелъ до безусловнаго уќ 
бы то ни было правду. Мож 


fi и безпощадный 


ТЫН. 


ня въ невозможности найти какујо- 
"IM удивляться TOMY, что въ таинствен- 
ноћ загадк смерти началъ онъ усматривать единственное спасете и 


надежду человвка? Что-же отвВчаеть природа позту, который какъ-будто 
хвастаеть своимъ презрфнјемљ къ смерти? Умри 
она,--что значить въ гигантской жизни 


если хочешь, говорить 
й преждевременная 
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смерть жалкаго существа, во всякомъ случав приговореннаго къ ранней 
кончинђ Умри ты, и черезъ нвеколвко дней или нсколъко лЬтъ и Th 
которымъ казалось, что они любили тебя, hid Tb 0 TOMB, что TBI суще- 
ствоваль когда-то. Итакъ, даже смерть бөзцімьна и Овзпощадна, Но 
она все-таки выслушала горькій призывъ поэта: она явилась и успокоила 
его тревожную душу. 

С. Ржевуски. 


Историческје разоказы г. Кояловича. 
(Письмо въ редакцию). 


Въ вышедшей недавно въ свбтъ книгв г. M. Кояловича, подъ загла- 
вомъ «Новые разсказы» поміщена статья «Отставка диктатора», въ 
которой авторъ, между прочимъ, говорить, что «Записки гр. Муравьева 
напечатаны были въ «Русской Старинв» съ большими пропусками и BU- 
обще изобилують неточностями», онъ-же—авторъ--представляеть пра- 
вильный разеказъ собБий, основанный на неизданных АНИ. и 
цисъмакъ», на которые, впрочемъ, нвтъ другой ссылки, кромЪ sariani 
статьи. Не имя moy рукой достаточнаго матеріала, для повђрки «прав- 
AHBOCTH» всего разсказа, я ограничусь здвсь указашемъ на «неточности», 
замбченныя мною въ X и XI рлавахь, которыя посвящены описано CO- 
бытїй, сопровождавшихь закрытіе виленскагб монастыря ордена Moch 
щенїя или Визитандинскаго. 

Шо мићино г. Кояловича «катодическо монахи и монахини, особенно 
Th, которые пролеходятъ изъ энатныхь родовъ, горби ненавистью кл, 
Россш m ко всему русскому». И воть для установлен презумпцій He- 
благонадежности визитандинокљ авторъ пытается доказать, что орденъ 
зтотъ основанъ въ Вильнћ магнаткой для польских магналокъ. Въ qbii- 
отвительности ничего подобнаго нө было: виленекїй монастырь основала 
въ 1694 г. Tepesia Дезельоть, урожденная Варжбутъ, которая не была 
вовсе высокорожденной панной, а супругой королевскаго секретаря (по- 
четный титулъ, жалуомый лицамљ непривилегиро ваннаго сословія) и ни 
по мужу, ни по отцү He принадлежала но только къ знати, но даже и 
KB шлякетскому сословію, ибо фамилій Дезелъстовъ и Варжбутовъ не зна- 
чится въ самыхъ полныхь спискахъ польбкой шляхты (напр., rp. Bop- 
ковекаго, Львовъ 1887). Marbo авторъ указываеть, что «во главв Визи- 
токъ стояли: Чапскан, Балинская, Гедройцъ, Любомирская и Коссаков- 
ская--дӛвушки изъ богат рйшей польской знати». Ме y rbwb, өсли-бы 
авторъ потрудился просмотрћть офицїальные списки монахинь, помћ- 
щенные при «Directorium Divini Oficii» виленской emapxim, то ү0%- 
дилоя-бы, что въ монастырь Визитокъ не было вовсе Любомировой; mo- 
нахини Коссаковская, Валинская и Ге дройцъ были дочерьми помвбщи- 
ковъ средней руки, но отнюдь къ знати не принадлежали; такимъ обра- 
зомъ изъ числа 41 монахини къ знати принадлежала только одна—гра- 
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финя Маря-Франциска Чапекая, родившаяся въ 1818 r., дочь хинскаго 
увзднаго предводителя дворянства гр. Карла. 

Желая выставить визитандинокъ проводниками фанатизма, особенно 
опасными въ виду находившихся въ ихь рукахъ большихъ матеріаль- 
ныхь средствъ, г. Кояловичъ заявляетъ, что для виленскаго диктатора 
было совершенно ясно, что визитки им®%ли другія стороннія средства, 
Rpoub доходовъ съ фундуша, завёщаннаго Дезельстовой, такъ какъ вмфото 
16 монахинь, установленныхь по шталу, онъ засталъ въ монастырћ 32 
монахини, что среди виленскихъ дамъ собрано было на подъемъ мона- 
хинь до 7.000 руб. и что визитки увозили съ собой значительные ка- 
питалы, часть которыхь была конфискована. 

Већ эти указания автора несогласны съ дВйствительностью: генералу 
Мурављеву не приходилось разыскивать сокретныхъ источниковъ для 
содержаня монастыря, такъ какъ сверхъ суммъ, назналенныхь по штату, 
отъ правительства отпускаловь и отпускается соотввтотвенно числу сверх- 
штатныхь монаховъ и монахинь особое на содержаніе MXB ежегодное 
mocodie 1). Все имущество Визитандинскаго монастыря представлялось 
въ слвдующемъ состав 50.000 тинфовъ, пожертвованные Tepesiefi Me- 
зельетъ, pMherb со взносами монахинь составляли капиталъ въ 38.056 p. C., 
сверхъ того монастырю принадлежали имӛнія: Вилейка, Борисовскаго 
Узда, 70 хать, m Ржеша, Виленскаго узла, 19 Xarb, но въ описываемое 


время капиталы и имӛнін были уже въ вӘдініп администращи; равнымь —— 


образомъ пожалованнов Импералоромь Павломъ I въ 1798 г. exe- 
годнов пособје въ pasubpb 3.000 руб. не было отпускавмо уже съ 
1837 r., а пожертвованный въ 1806 г. коморникомь жиудекимъ Игна- 
тіемъ Дунинъ-Слвпоцемъ капиталъ въ 100.000 злотыхъ былъ изъять изъ 
відӛнія монастыря ло высочайшему повелфино отъ 15 іюня 1843 г. 2), 


Съ закрытіемъ частнаго пансјона при монастыр? единственный доходъ 


монахинь составляло содержаніе, выдаваемое отъ казны, но когда уплата, 
и этого содержанія была прекращена по распоряженію генерала My- 
равьева въ январь 1865 г., то монахини вынуждены были уменьшить 
на полпорщи ежедневный расходъ на столь и снискивали себ пропи- 
ranie продажей принадлежащей имь движимости, пока, наконецљ, 28 e- 
враля 1865 т. по распоряжению гражданскаго губернатора Панютина, 
не было имъ воспрещено продавать какую-бы TO ни было движимость: 
тогда нЬкоторыя изъ лиць, состоявшихъ въ долгу у монастыря, стали 
возвращать займы и всего собрали нЪеколько сотъ рублей, но никакъ но 
mo 7.000. Изъ изложеннаго видно, что визитки никакихъ капиталовъ не 
увозили и не могли увозить, à на путевые расходы имъ дано по 50 руб. 
по числу монахинь Визитокъ, которыя изъ этихъ денегь должны были 
содержаль состеръ-прислужницъ и 4-хь монахинь кармелитскаго ордена, 


1) См. OB. дак. т. Xl, u, I. 


2) Юңицкїй, «Фундуши и Стдпенди», Вильна, 1884, erp. 20, 


p 


128 Сзверный Вастникъ. 


такъ какъ на этихь посл®днихъ ничего не было отпущено. Первона- 
чально при посредствћ прелаловь Жилинскаго и Немекши генералъ My- 
равьевъ объщалъ платить монахинямъ ежегодно по 40 руб. и выдать 
единовременно по 150 руб., если он? согласятся добровольно увхалъ за- 
границу; это обћшанје, какъ видно, не было исполнено. Правда, BEYA- 
ван монахинямъ по 50 р., генералъ Муравьевь не затратилъ казенныхъ 
ACHETE, HO эти деньги ке происходили изъ конфискованныхъ y визитокъ 
суммъ, а были выданы имъ взамбиһ перешедшихъ въ в двне админи- 
страціи перечисленныхъ выше капиталовъ и имфній. 

Главнымъ образомъ распоряжене о высылкћ монахинь за границу 
послђдовало вовсе не при Thx обетоятельотвахь, на какія ссылается 
г. Кояловичъ. 

Въ конц ноября 1864 года, по порученію генерала Муравьева, mpe- 
латы Килиноми и Немекша предложили визиткамъ оставить монастырь 
AOÓPOBOIBHO, угрожая въ противномъ случаћ размветить ихъ по право- 
славнымъ монастырямь въ центральныхь губерніяхъ. Тогда (а не въ 
пачалв мятежа) настоятельница виленскаго монастыря обратилась съ 
писъмомъ къ настоятельниць монастыря въ Аннеси съ просьбой mpi- 
искать для виленскихъ визитокъ убъжище въ одномъ изъ французецихъ 
монастырей этого ордена. Мимоходомъ слвдуетъ здвсъ отмћтить еще одну 
неточность: визитки никогда ни номинально, ни офиціально не при- 


2 


виламъ ордена визитандинокъ: «хотя ордень Визитаци ведетъ свое Ha- 
чало отъ перваго монастыря въ Аннеси, монастырь ототъ не является: 
началъникомъ ордена и не имћетъ никакой юрисдикции по отношенію 
къ другимь монастырямъ... каждый въ отдђльности подлежитъ управле- 
Hilo епархіальныхъ начальниковъ... н тъ ни генеральной настоятель- 
ницы, ни главнаго монастыря» 1)... 

На ходатайство настоятельницы изъ Аннеси откликнулись нъкоторые 
изъ французекихь епископовъ: трое изъ нихъ прямо предложили вилен- 
скимъ монахинямъ переђхать въ монастыри ихъ епархій, а епископъ 
Валенекій (Valence) въ февралв 1865 г. (послћ полученія писемљ Apy- 
гихъ епископовъ, а He ранђе 1) прислаль на латинскомђ языкъ письмо по 
тому-же предмету виленскому епископу Красинскому. Въ письмћ этомъ 
He заключались и не могли заключаться никак улики, доказъгваошия 
сношешя виленскихъ визитокъ съ революціонерами эмигрантами въ Па- 


PURE, но генераль Муравьевъ быль возмущенъ выраженями письма, 
неуважительными къ администращи, и объявиль свое р®шенїе размв - 
стить визитокь по разнымъ монастырямъ, а часть UX перевести cef- 
часъ-же въ виленскїй монастырь Бенедиктинскаго ордена. Но тогда слу- 
чилось нЪчто неожиданное: пришла изъ Петербурга телеграмма, пред- 


1) Jan ze Sliwina-Przechadzki po Wilnie, Вильно, 1856, стр. 99. 
Marsöllier. Vie de la В. Mère de Chantal. Lyon. 1843. Tome I. 


Невена власти. главнаго монастыря въ Аннеси, такъ Kalb согласно ‘пра-” 


T 
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шисывающая генералу Муравьеву дозволить визиткамљ свободно ва вхалъ 
за границу. Генераль Муравьовъ, конечно, не «съ полнымъ удоволь- 
«ствемъ», но вопреки своему желано, долженъ бълъ подчиниться рас- 
поряженио высшей власти и 28 февраля 1865 г. граждански туберна- 
торь Пашютинъ объявиль визиткамь предписане главнаго начальника 
края orb 28 февраля 1) слфдуюшаго содержанія: «вел? детвте отношенія 
нунція въ Париж къ россійскому послу барону Будбергу u велдетвіе 
продиисаніп г. министра внутреннихъ ДЫЛЬ, главный начальникъ края 
прелписываеть выслать виленскихъ монахинь визитокъ, какъ всегда не- 
блатонадежныхь и непрїязненныхъ видамъ правительства, подъ убловїөмъ 
воспрещешя HMP возвратиться въ Poccito». 

Наконецъ, переходимъ къ мелодраматическому описано событій въ 
ночь съ 4 на 5 марта 1865 г. Казалось-бы, г. Кояловичъ долженљ быль 
строго провћрить правдивость и подлинность разысканныхь имъ «неиз- 
данныхь документовђ и писемъ», если позволилъ 0608 приписывать опре- 
дфленнымь лицамь, изъ коихђ многія находятся еще въ живыхъ, совер- 
шенје столь важнаго политическато престулленія, какъ укрывательство 
вожака мятежниковъ и но мене важныхь преступлен церковнъхъ, 
хакъ присвовије постороннему лицу монашескаго облаченїй и допущено 
мужчины въ ночное время за клаустральную дверь обители, въ самую 


-оокровеннуо CA чаеть-=въ монастъгрок!Е «хоръ». Между мъ Bee QUIE. — 


санною авторомъ отъ начала до конца является неправдоподобнымъ въ 
принцип x новврнымь до мельчайшихь подробностей. 
Пеправдоподобно, чтобы гөнераль Муравьевъ, человђкљ столь phum- 
тельный и систематическ по словамъ самого г. Кояловича, стремив- 
шійся къ умалено престижа католическаго духовенства въ краз, mpe- 
минуль воспользоваться случавмъ укрывательства подъ видомъ монахини 
повстанца капитана Потебня (который, если не ошибаюсь, быль убитъ 
въ стъчк при Песковой Скалђ Олькушекаго увзда Кћлецкой губернш) 
и ero самоубійства. въ костелћ, чтобы придать этому факту возможно 
большую огласку, такъ какъ несомнЪнно отимъ фактомљ, если-бы онъ 
имБлъ м вето, были-бы воза 


үшены и возстановлены противъ визитокъ 
многе католики 668% разлишя ихъ политическаго настроенія, Неправдо- 
подобно, чтобы генералъ Муравьевъ, им въ рукахъ доказательство 
тосударственнаго преступлешя визитокь, дозволилъ имъ б 


препятотвенко 
ybxam за границу, тімъ болВе, что отъбздъ әтотъ совершал 


ся помимо 
ero воли по продписанію высшей власти; не могло тугь удержать гене- 
рала Муравьева опасенје «крика во всей Европв», потому что онъ не 


pass поступаль весьма ръшителъно съ другими монахинями велбдетвје 
гораздо менфе важныхъ проступковъ. Taws по его распоряжению закрытъ 
костель и монастырь монахинь Кармелитскаго ордена и Ha Tow wkerb 


устроена впослвдетвш торговая площадь за то, что найденъ быль въ 


1) Сборъ распорсжен гр. Муравьева 1866 r., стр. 30. 
Кн, 1. Отд. Il. 9 
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костел оставленный къмъ-то изъ богомольцевъ тюкъ съ запрещенными 
предметами, — или по его-же распоряженію посажена была въ общую 
уголовную тюрьму монахиня Бенедиктинскаго ордена вслфдетв!е получе- 
ня ею письма запрешеннаго содержаня. Неправдоподобно, чтобы, если- 
бы TOT факть имВль мвсто, въ теченје 30 лётъ ни въ запискахъ гр. 
Муравьева, ни въ цфлой macch разсказовъ и воспоминаній, напечатан- 
ныхъ за это время на русскомъ и польскомъ языкахъ, никогда не упо- 
миналос ни о разысканіи капитана Потебня, ни о ero самоубійетвЬ въ 
костелђ визитокъ. Неправдоподобно, наконецъ, чтобы въ среду населе- 
нія города не проникли даже слухи 0 столь важномљ собъийи, какъ про- 
фанація храма самоубійетвомь. 

Изъ нижеизложеннаго очевидно, что все пересказанов г. Колловичемљ. 
невбрно. Ho сверхъ того ясно өше, что предполагаемый авторъ попав- 
шей будто-бы въ руки г. Кояловича записки, если онъ существовалъ, не 
был» никогда въ католическомъ монастырскомъ костелв и не вид лъ ни 
одной визитки. 

А именно: 

1) Монахини-визитки носятъ на груди неболыше серебряные кресты 
безъ изображения распятія, a не «больше деревянные съ білымь pac- 
пятіемъ», какъ описываеть г. Кояловичъ; онђ не носятъ вуали, а только 
черный платокљ, покрывающій голову и доходящій до плечъ, са вдова- 
тельно, не могла находиться среди нихъ «высокая фигура (Потебня) съ 
закинутой назадъ длинной и густой вуалью». 

2) Монастыри визитокъ, какъ и BOb женскје монастыри строгихъ 
правилъ, He имфють сообщеня съ костеломъ, монахини молятся въ особо 
устроенномъ «хор», сообщающемся съ внутренними покоями обители, и 
изъ этого «хора» HÈTS никакого входа въ костелъ, поэтому генералъ 
Муравьовъ, открывъ дверь костела, He могь найти тамъ никого, кромћ 
служившаго обђдню ксендза, и не wor» найти ни одной монахини, такъ 
какљ omb находились за ствной, въ «xopb». 

3) Генераль Муравьевъ не MOPS неожиданно появиться и въ «хор » 
среди монахинь, такъ какъ, чтобы попасть туда или вообще въ какой- 
либо изъ внутреннихъ покоевъ монастыря, нужно было пройти чрезъ 
клаустральную дверь, ключи отъ которой находились въ рукахъ мона- 
хинь, а взломъ желбзной двери он бы, вђроатно, услышали. 

4) Послфднюю обЪдню служилъ но ‹престарЪлый визитаторђ», а MO- 
лодой прелатъ Немекша, визитаторъ, «назначенный» генераломь Му- 
равьевымь, и служилђ не «по просьб монахинь», а по приказано ге- 
нерала Муравьева, такъ какъ ему было поручено закрыть костелъ, и 
вопреки иросьбЪ o дозволенји служить послвднюю обфдню монастырскому 
духовнику. 

5) На самомъ ¡bib тенераль Муравьевъ ни въ ту ночь, ни въ Apy- 
roe время не былъ въ монастыр% находились тамъ въ ночь на 5 марта 
губернаторъ, жандармскій офицеръ и нвсколько чиновницовъ и они даже 
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вошли въ монастырь лишь поел выхода оттуда монахинь и никого 
тамъ не было изъ постороннихъ, кромв нћеколькихъ родныхъ и знако- 
мыхъ, пришедшихъ проститься съ монахинями. Въ числћ ихъ стоялъ и 
я, тогда семилћтній ребенокь, и видвлъ, KARD тихо одна за другой въ- 
ходили чрезь клаустральную дверь монахини и молча прикладывались 
къ порогу обители, а присутетвовавийя должностныя лица почтительно 
стояли поодаль. 

Я положительно недоумвваю, откуда MOPS зародиться столь фанта- 
„стическш разсказъ; что кто-нибудь могъ возвесть небылицу на визи- 
токъ и показать для спасенїя себя, будто у нихъ укрывается опасный 
преступникъ, это очень вђроятно, такъ какљ y визитокъ два раза произ- 
водили обыскъ, искали «кого-то»; разъ полковникь князь Барятинскій 
съ полиціймейстеромь Саранчевымь и прелатомљ Немекшей, а другой 
разъ въ нонбрћ 1864 года генералъ Стороженко съ прелатами Жилин- 
скимъ и Немекшей, и ототъ генераль тщательно осматривалъ лицо KAR- 
дой монахини и провћрялъ съ записанными въ видахъ на жительство 
примбтами, но оба раза ничего подозрительнаго не было найдено. 

И вообще, зачвмъ было г. Кояловичу. доискиваться особыхь причинъ 
высылки визитокъ? Вфдь еще въ 1839 r. витебскій губернаторъ orat- 
бкїй совђтникљ Львовь предотавиль министру внутреннихь дфлъ. записку 
о вредности вм вшаледьства женскихь монастырей Батолическаго вЪроис- 
повфданія въ whoo женскаго воспитанія !) и затвмъ 15 iona 1843 г, 
већ панеіоны при монастыряхъ были закрыты; но визитки и послћ того 
еще нфкоторое время учили грамотћ и Закону Божью ббднихъ двву- 
шекъ, а также ежегодно у нихъ совершалось для дввушекъ говђије (pe- 
коллекции) передъ Пасхой и передъ мъ, KARD онђ приступали въ пер: 
вый pa35 къ причащенію. Bors эти-то проявлешя религіознаго прозе- 
литизма не могли не повлечь за собою закрытія монастыря. Но едва-ли 
удалось-бъ г. Кояловичу доказать, что визитки возбуждали ненависть 
къ Росси въ своихъ воспитанницахъ или назвать хоть одну изъ MXD 
питомицъ «фанатичекљ, бЪжавшихъ до лясу», KARD онъ разсказьваетъ. 

Цитируемая r. Кояловичемъ графиня Марія Тышкевичъ, урожденная 
княжна Радзивиллъ, не могла проходить въ HaHcloHb визитокъ «курсъ 
наукъ и фанатизма», такъ какљ во время закрытія пансіона въ 1843 г. 
ей было всего десять лЬть, да вообще едва-ли можно графиню Тышке- 
вичъ обвинять въ проявленіи не только подьскаго, но и католическаго 
фанатизма. 

Въ «Ежегодник историко-литературнато общества въ Париж» за 
1867 г. вышло подъ заглавјемђ «изъ Вильны въ Версаль» описане со 
словъ монахинь закрытія монастыря и путошествія визитокъ во Фран- 
nim 2). Если-бы r. Кояловичь прочелъ эти записки и увидвлъ, съ какимъ 


1) Юницкій 1. с, стр. 19. 
2) «Z Wilna do Wersalu». Pam, Low. Hist. Liter. 1867 у. 
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смиреніемъ и незлобивостью относятся TÉ монахини къ виновникамъ ихъ 
выселенія и съ какой искренней благодарностью вспоминаютъь имена 
князя Барятинскаго и жандармскаго офицера, сопровождавшаго ихъ до 
границы, за ихъ учтивость и незначительныя, оказанныя HMB въ пути, 


услуги, TO, можеть оыть, пересталь-бы обвинять визитокъ огуломъ въ не- 


пависти къ Россіи и всему русскому; вЪдь онћ писали свой воспомина- 
ши въ Париж, имһли возможность дать волю 31005 и ненависти, не 
боясь отввтетвенности; а между TIME, он нашли только слова прощенія 
и признатедъности. 

Подъ влілнібмь зтихъ словъ христіанской любви, быть можеть, пере- 
(таль-бы г. Кояловичъ трунить надъ инокинями, иронизировать надљ 
католическими обрядами, и вспомнилъ-бъ, что святость монашескихъ 


одЪтовъ одинаково признается и восточной, и западной церквами. 


Ө. Врублевскій. 


Октябрь; 1895 r. 
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wychodzi w dwóch wydani 


politycz зу. Oddaje polityce rosyjskiej wielkie u 


ШШШ kongtllacyi europejskiej. 


Lwów 23 września. 
Jeżeli bardzo poważne oznaki nie mylą, t 
zanosi się w europejskiej konstelacyi politycznej 
na zmiany wielkie. Znaki te zarysowują 516 WY- 
rażniej dopiero na tle terazniejszej podróży 
carskiej pod Gdańsk i do Francyi. Kóln. Volks- 
atg., gnakomity wielki organ kutolików niemiec- 
kich pisze Z powodu pobytu cara we Francji: 
„Upojenie radości, z jakiem Francuzi w r. 
1896 witali przycie „batiuszki Koli* (Mikołaja), 
dzisiaj podobno znacznie ochłódło. Organa mo- 
narchistyczne bardzo przyganiają dwuprzymie- 
rzu, taksamo radykalna Lanterne, która żąda 
dyskusyi w parlamencie celem wyjaśnienia sta- 
nowiska Francyi wobec Rosyi i ewentualnych 
nowych ugrupowań mocarstw. 
Sojusz z Rosyą powitano we 
z takim zapałem, ponieważ myśla 
jako о przygotowanıu „бам: lime 
czas nie bardzo się łudzili Francuzi. Wszakże 
kampania przeciw Niemcom była najgoretszem 
pragnieniem jenerała Skobielewa, a drugi kanclerz 
(Caprivi) przypomniał raz w rajchstagu powie- 
dzenie rosyjskie, że dla Rosyj droga do Kon- 
stantynopola idzie przez Bramę brandenbur- 
ską (Berlin) Otóż w społeczeństwie rosyjskiem 
niezawodnie coś dotychczas pozostało z owaj nie- 
nawiści do Niemiec, ale cel polityczny zmienił się. 
Nie będzie się starało w drodze do Konstantyno- 
pola przeprawiać przez Bramę brandenburską, ale 
raczej przez Ballplatz we Wiedniu. Nie idzie 
się też przez Gdańsk, jeżeli się chce w Rheims 
przygotowywać wojnę odwetową. 

W Rheims i Compiegne zapukają też nie- 
wątpliwie nadzieje odwetowe do hr. Lambsdor- 
fa, aby je odrzucił opryskliwie i wynagrodził je 
przyjaźnem mrugnieniem ; ale nawet najzago- 
rzalszy fantasta francuski nie będzie wierzył, ja- 
koby się car pod Gdańskiem nie wyraził całkiem 
inaczej, albo że car zaangażuje Rosyę dla Alza- 
to-Lotaryngii. Co mu Hekuba? Jeżeli Rosya kie 
dy Niemcom wypowie wojnę, to dla obrony in- 
teresów rosyjskich, ale nigdy dla Alzato-Lota- 
ryngii. ) 

Jednakowoż — powiadają Francuzi — jeżeli 
nam sojusz rosyjski nie dopomoże do odzyska- 
nia „utraconych prowincyj“, to chroni prze- 
cież Francyę. Chroni Franeyę? Przeciw komu? 
Francuzi gotowi pomyśleć przedewszystkiem о 
Niemczech. Ależ w całej Rzeszy niemieckiej nie- 
ma ani jednego człowieka, któryby myślał o woj- 
nie z Francyą. Juścić mamy i u nas małe stron- 
nictwo wojenne, ale ono nie myśli o wojnie z 
Francya, tylko o wojnie z Austryą. Ta 
idea przyszłości obiega żywo zwłaszcza w ko- 
łach alldeutscherskich, ale napotykaliśmy ją w 
niektórych innych także miejscach. 

Wojna z Francyą byłaby na każdy sposób 
ostatnią rzeczą, którejby pragnął jaki. Niemiec, 
bo i cóżbyśmy na niej zyskali? Dla ochrony 
przeciw Niemcom nie potrzebują Francuzi cara. 
Ale może przeciw Anglii? Dowodem tego Faszo- 
da. Francya mogla sie uwolnié od wojny z An- 
glią tylko najdotkliwszem upokorzeniem, Rosya 
bowiem, ten dzielny „sprzymierzeniec“ z zaloZo- 
nemi rękami się przypatrywała. 

Francya jest dla Rosyan cenną, jako znako- 
mity bankier i jako bezpretensyonalny przyjaciel 
BWS COR" P — 


Francyi zrazu 
no o nim 
au 
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iCiąg dalsży). 

— [ zachwycam. Lila swoją drogą, pani 
Marya swoją drogą, jedno drugiemu пе prze- 
szkadza. Przecież pani Marya zamężna, więc się 
z nią żenić nie mogę, nawet zresztą i z pani Iza- 
belli nie abdykuję, gdy jej dąsy przeminą. 

— Podziwiam twą logikę — odparł Dolski 
z odcieniem ironii. — Wiesz, robisz mi wrażenie 
wampira nienasyconego krwią swych ofiar. 

W tej chwili na schodach werandy uka- 
zał się listonosz, gość zawsze mile widziany w 
zakładzie. 

— Dwa listy do pana Rokiewicza — o 
świadczył. 

— (Ciekawym od kogo — przemówił tenor, 
odbierając pismo z rąk listonosza, ale zaledwie 
rzucił okiem na kopertę, zmarszczył gniewnie 
czoło, pobladł gwałtownie, niecierpliwym ruchem 


Francyi. 


sługi realne i z całem zaufaniem daje się zbywa 
marnymi wekslami na przyszłość. Natomiast d 
osiągnięcia swoich celów politycznych, specyaln 
ојпа półwyspie Balkañskim, potrzą 
buje Rosya daleko więcej przyjaźni Niemiec n 


Znaki czasu wskazują дива? nie п 
wzmocnienie komitywy francusko-rosyjskiej, a 
niemiecko-rosyjskiej. 

Dlatego podobno dwuprzymie 
rze dzisiaj tak samo schodzi 
zenitu jakitrójprzymierze. Dzi 
siejsza wizyta carska jest może ostatnim rozbły 
skiem tej konstelacyi politycznej. Nowe ce 16 
wywołają nowe przymierza i Fran 
cuzom wcale rychło przeje się dwuprzymierze. 
gdy zrozumieją, że Rosya tylko się na łowy dla 
własnej kuchni zbroi. Nie ku tumowi sztrasbux 
skiemu, ale ku św. Zofii zwrócone 83 oczy cara 
a republika francuska nie ma się ztąd czegos 


spodziewać, tylko cos dać — a to swoją książe 
_ | ozkę oszczędności." 


Podnosimy ten artykuł najpoważniejsze 
z pism niemieckich, które posiada niepowszednie 
stosunki i nigdy na senzacye nie poluje. Opróc: 
ogólnego poglądu na dzisiejsze położenie zasłu 
gują w tym artykule na uwagę poboczne wska 
zówki na położenie Austryi. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 23 września. 


Komunikat Pester Lloyda stanowczo 24 
przecza puszczonej z Berlina zapowiedzi zj 
zdu ces.Franciszka Józefa z с 
rem w Skierniewicach. W wiadomych dotg 
dyspozycyach nie ma wcale mowy o podróży с 
sarza za granice, ani też o pobycie cara w Ko 
gresówce. Z Compiégne uda sig car wprost ( 
Jałty na czas długi. 

W angielskich kołach rządowych zapewni 
ją, 2e ces. Wilhelm przybędzie do A 
glii, zapewne w listopadzie. Ze go król zap 
sił to pewna; przybycie cesarza zależy od bie; 
niemieckich spraw państwowych. 

Wygłoszone w Betheny dnia 21 b 
toasty są tak znamienne, że musimy pod 
ich osnowę dosłowną. Toast Loubeta opiew 
„Najjaśniejszy Panie! Dziękując W. ces. Mości 
Jej Mości cesarzowej w imieniu republiki fra 
cuskiej, Zescie raczyli być obecnymi na podni 
słych widowiskach dni ostatnich, wracam myś 
do wielkiego wydarzenia politycznego, które by 
poprzednikiem niniejszych i cale im znaczen 
nadaje. Przygotowany i zawarty przez dostojneg 
ojea W. ces. Mości, cesarza Aleksandra III 
przez prezydenta Carnota, a na okręcie „Р4 
thuau* uroczyście obwołany przez W. ces. Mość 
prezydenta Faure, sojusz rosyjsko-francuski mis 
czas utwierdzić swój charakter i } rzynieść swoj 
owoce. 

„Jak nikt wątpić nie może o rdzennie po 
kojowej idei, z której tem sojusz powstał, tak te 
nikt nie może zapoznać, Ze się potężnie przy 
czynił do utrzymania równowagi pomiędzy euro 
pejskiemi mocarstwami, będącej koriecznym wa 
runkiem pokoju, który jeżeli ma przynieść owo 
ce, nie mógł pozostawać niepewnym. Z latam 
sojusz się rozwinął (poruszenie), a kwestye, ja 
kie się wyłaniały, znalazły go czujnym, zdeter 


ręki rozdarł papier i osunąwszy się na najbliższy 
fotel pogrążył się w czytaniu. 

— По kroćset dyabłów ! — mruknął mnad 
listy i schował je do kieszeni i nie zważając па 
ździwienie Dolskiego, przeszedł koło niego wpad 
do pokoju, porwał kapelusz i zdążając ku scho 
dom, rzucił na pożegnanie: 

— Powiedz, proszę cię, że nie będę na 
objedzie, zjem w mieście, muszę iść na pocztą 
telegrafować. 

— A jemu co się raptem stało -- pomyślał 
Dolski — engagement mu wymówili, czy со do 
dyabła. 

Rokiewicz tymczasem szybkim krokiem dą- 
żył traktem, nie odczuwał nawet dotkliwego go- 
rąca, jakie w południowej porze w dnie pogo- 
dne dokuczało zazwyczaj. 

Doszedłszy do Zakopańskiego parku, zatrzy- 
mał się na chwilę, jakby niepewny co ma uczy 
nić, skręcił w bok, wbiegł na najbliższy pagórek, 
obejrzał się dokoła, a wiedząc, że jest zupełnie, 
sam upadł na pierwszą ławkę z ciężkiem west- 
chnieniem. Zdjął kapelusz, który obok siekie po- 
stawił, batystowa chustką otarł zroszone czoło, 
wydobył z kieszeni pomięty list i półgłosem czy- 
tać go począł: 

„Drogi mi zawsze mężu ! 

"Tylko konieczność, nędza najstraszniejsza, 
która od dłuższego czasu do drzwi naszych koła- 
ta, zmusza mnie do udania sig na drogę sqdo- 
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# 
„Wielkie Китак!“. 


Roosevelt wyznawcą jest pięści 
I szczyci się zdaniem takiem, 
e „temu się tylko szczęści, 
Kto walczy o życie kułakiem*. 


Szlachetność zeszła na śmiecie, 
Ideał wszędzie jednaki, 

Dziś coraz bardziej na świecie 
Grasują „wielkie kułaki*. 


Kalendarz. 

We wtorek 24 września Gerarda Bisk. — 

ory Prep. 

Wschód słońca 24 września o godz. 5 m. 56, 
zachód o godz. 5 min. 47. 


W środę 25 września Kleofasa M. 
temona. 

Wschód słońca 25 września o godz. 5 m. 57 
zachód o godz. 5 min. 46. 


Colosseum Thorna. Od 16 września olbrzy- 


Aw- 


У | mi senzacyjny program. Najsławniejsze amery- 


kr MALY FEJLETON. 


kańskie i angielskie atrakcye, Bonnetty ze swoją 
cudowną tresurą 100 zwierząt. Du Cane Trio, 
senzacyjny akt napowietrzny z reflektorami zwier- 
ciadlanymi. The Wheelers, najakomiczniejsi ame- 
rykańscy bicykliści. Soeurs Fernando, atrakcya 
muzykalna, fin de siecle. Les Sadinettes, ekscen- 
tryczne duetystki. Bianca, artystka atletyczna na 
trapezie. Richardo z Salwing, mistyczny elektry- 
czny kosz kwiatów. Risa Bardi, śpiewaczka liry- 
czna. Elvira, ekwilibrystka i transformacya na 
linie. The Gelins, ekscentryczna komiczna panto- 
mina malpia. 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life, 

Bilety wcześniej sa do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


— 


PP. Wizytki. 


0 
y 
2 


па wypędzone w r. 1866, przytułek Фа siebi 


М znalazły w Wersalu, 
fem, powracają do kraju. Jak wiadomo, 
wadziła do Polski Wizytki królowa Ludwika Ma- 

7 | гуа 2 Gonzagów, żona króla Jana Kazimierza, 

_ |osobista przyjaciółka i wielbicielka św. Wincen- 
tego a Paulo, który za życia i po śmierci zało- 
Zycielki Wizytek, św. Joanny Franciszki de Chan- 

|. | ај, gorliwie sig jej córkami duchownemi opie- 
kowal. W dość rzadkiej, bo drukowanej w Rzy- 
mie r. 1849 czcionkami Propagandy książce: 
„Polskie Wizytki*, przypisanej pani Wiktoryi So- 
bańskiej przez Jastrzębskiego, opowiedziane są 
dzieje pierwszej ich fundacyi w Warszawie roku 
1654. Rzecz ta wyjętą jest z wydanego stara- 
niem hr. Edwarda Raczyńskiego „Portofolio* 
królowej, nazwanej przez niego mylnie Maryą 
Ludwiką, gdyż imiona jej brzm.ą: Ludwika 
Marya. 

Pierwsze Wizytki były oczywiście Francu- 
ski i krzewiły między damami polskiemi przez 
wychowanie, u siebie otrzymane, znajomość fran- 
cuskiego języka. Istnieje ciekawa książka, dru- 
kowana w r. 1701 w Warszawie w drukarni 
Scholarum Piarum, a wydana przez warszaws: ie 
Wizytki w dwóch językach pod tytułem: „Trósor 
de la dévotion intime d'une ame etc.“, po pol- 

,|sku: „Skarb serdeczny.“ Jedna strona drukowa- 

"Ina po francusku po lewej stronie a naprzeciw 
niej po prawej stronie tekst polski. Dedykacya 
także w dwóch językach razem z przedmową: 
„Jaśnie Wielmożnej Jej Mości Pannie Krystynie 

P|na Ruszezy i Branicach Branickiej, wojewodzian- 
ce podlaskiej, naszej wielce Mości Pannie.“ 

b Była to córka Stefana Mikołaja Branickie- 

Е | со, wojewody podlaskiego, a siostra Jana Kle- 

2 | mensa, hetmana wielkiego koronnego i kaszte- 

“Папа krakowskiego, szwagra króla Stanisława 

E Augusta, ostatniego potomka wielkiego rodu 

Branickich, herbu Gryf, którego mięszać nie na- 

leży z Korczakami Branickimi z Białej Cerkwi. 

j | Krystyna Branicka, niezawodnie wychowanica 

“| Wizytek warszawskich, gdzie służyła Bogu ro- 


PP. Wizytki, które przez Murawiewa z Wil- 


po 85-letnim pobycie na 
ziemi obcej, zniewolone francuskim kulturkamp- 
spro- 


czci e wychowanie tysiącom panien polskich na 
Litwie, zniewolone rozkazem dzikiego satrapy, 
‹ musiały schronienia szukać dla siebie na obcej 
ziemi. W ich liczbie była, zmarła dopiero przed 
| kilku laty w Wersalu, hr. Marya Czapska, star- 
sza siostra znanego numizmatyka, br. Emeryka, 
który życie w Krakowie zakończył. Pamięć tej 
pani po dziś dzień na Litwie jest w błogosła- 
wieństwie. 

Opis wyjazdu z Wilna i podróży do Wer- 
salu wileńskich Wizytek znależć można w pary- 
skiem czasopiśmie Wiara, wydawanem przez Ка: 
płanów, którzy wyémigrowali w roku 1863. Przez 
trzydzieści z górą lat służył Wizytkom wersal- 
skim świątobliwy i uczony ks, Anastazy Szrejter; 
niegdyś profesor w seminaryum kamienieckiem, 
zmarły w 1899 r. Miejsce jego zajął ks, Wawro, 
dawniejszy kapelan hr. Zamoyskiej w Zakopa- 
nem. Wygnanki starały się utrzymywać, choć z 
oddalenia, stosunki z krajem, wychowywały ta- 
kże polskie dzieci, a szezerby w szeregach swo- 
ich przez śmierć zrządzone, usiłowały również 
powołaniami z kraju wypełniać, ale gdy te mało 
dopisywały, trzeba było z konieczności i Francus- 
ki przyjmować. 774 Krok 

Ucisk obecny zmusił je opuścić gościnną” 
dotąd ziemię Francyi i wrócić w ojezyste strony, 
tam, gdzie można jeszcze swobodnie oddychać. 
Przyjęte tymczasem. „gościnnie przez PP. Norber- 
tanki na Zwierzyńau w Krakowie, mają się prze- 
nieść na tak długo do Cieklina pod Jasłem, a 
klasztor nowy w Jaśle dla nich będzie zbudo 
wany, gdzie dalej w powołaniu swem Bogu słu 
żyć pragną. Ka rer 

Jasło jest znaczniejszem miasteczkiem poc 
górskiem w dyecezyi przemyskiej, przy drod 
żelaznej z Nowego Sącza do Iwonicza, posig 
władze powiatowe, i gimnazyum. Między 
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szych pochodzące: p. Chrzanowska, siostra wł 

ściciela znanej firmy Antoni Rose w Poznaniu 

p. Magdalena Pawłowska, rodem z Prus Królew. 
skich, siostra zmarłego zawcześnie dla nauki, 
właśnie, gdy swój zawód literacki rozpoczynał, 
8. p. ks. Pawłowskiego, sama także znana w sta- 
nie świeckim jako autorka różnych dzielek tre- 
ści religijnej, drukowanych w Warszawie i gdzie- 
indziej. 


e 


Sztuki piękne. 


* Niedoszły ,Prad*. Kuryer Lwowski pro- 
stuje wiadomość o cofnięciu się p. Kasprowicza 
od kierownictwa zamierzonego wydawnictwa cza- 
sopisma literackiego Prąd, 0 tyle, że nie p. Ka- 
sprowiez się cofnął, „lecz skrewił w ostatniej 
chwili p. Wacław Wolski, którego sumptem Prąd 
miał wychodzić*. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 


We wtorek „San Toy“, chińska operetka 
w 8 aktach Sidney Jonesa. Debiut Stefanii Po- 
reckiej. 

W środę „Wesele* dramat w 3 ak. S. Wy- 
spiańskiego. 

We czwartek „Odrodzenie“ komedya w 3 
ак. Е. Schónthane i Koppel-Etfelia. ЈЕ występ 
G. Morskiej. 

W piątek po raz V 
Ralfa Gobbinsa, 

W sobotę 
Sudermana. 

W niedzielę po raz VI 
„Święto jablek“, 
Strausa. 
ыы. AN | 


(Telefonem 1 pocztą), 


»Leta^ krotochwila 


„Walka motyli^ kom, w 4 akt, 


„Jabuka“ czyli 
operetka w 3 aktach Jana 


- Oddział kolarski krakowskiego „Sokoła“ u- 
rządził w niedzielę wyścigi jesienne na Szosie 
mogilnickiej. W pierwszym biegu na odległość 
80 km. o mistrzowstwo zwyciężył p. Józef Kras- 
kowski, w 1 godzinie 55 i eztery piąty sekun- 
dach (biorąc górę nad zwycięstwem p. Bauera z 
przed 2 lat, który przebył tę przestrzeń w 1 g. 
min. 12 sek.) Drugi przybił do mety p. Ludwik 
Kowalski 71 m. 45 sek. W drugim biegu odległ. 
10 km. przybył pierwszy p. Eug. Weiss 21 min. 
drugi p. Dutkiewicz Jan 21 min. 30 sek., trzeci 
p. Maryan (pseudonim) 21 min. 31 sek. W 3-im 
biegu, odlegl. 5 km., dla starszych ezlonków| 
przybył pierwszy p. Jan Dutkiewicz w 10 minut 
drugi p. Kaz, Kuezmierezyk 10 min. 1 sek. 


dzona siostra jej dziada, Krystyna także, po 
Umi 7j 7mmuumos—preez- питу ну "Omaruybng; 
rodzoną prawnuczkę Stefana Czarneckiego, któ- 
t- | rego imię chrzestne jej ojciec nosił, wyszła za 
| | шай za swego krewnego, Józefa Franciszka Sa- daży Proch, w której p. M. Potworowski pad 
. | реве, podskarbiego nadwornego i umarła we | ofiarą ohydnego podstępu. Pod wrażeniem tegd 
wsławionych bizunami Boćkach r. 1761. Później- am nie used e obi na to, że v 
E Wizytki ста. WC е à іе | (Jm samym czasie komisya kolonizacyjna nabyła 
задава ce ee рота. а тав bezpośrednio od Polaka, p. Paula, dobra pa 
| Język polski i ogiaszaniem | skie Wielkie, jakkolwiek dotychczasowy ich wia- 
a- | pism swego patryarchy św. Franciszka Salezego. | ściciel, kupując je przed rokiem od p. Cetkow- 
|$|córki najpierwszych rodzin albo wstępowały do | skiego, zobowiązał się słowem honoru, że nie 
m | Wizytek, albo sie u nich wychowywały. Siostra | Odstąpi ich Niemcowi, a tem mniej komisyi ko- 
a- | Prymasa Stanisława Szembeka, którogo pomnik lonizacyjnej. 
h|Wraz z grobowcem kardynała Radziejowskiego — Znana 
b- | zdobi jednę z kaplic katedry gnieźnieńskiej, imie- 
m | шеш Franciszka Teresa, była Wizytką w Kra- 
0" | kowie, jak to widoczne z pełnej ciekawych. histo- 
rycznych wiadomości, 


22 можат AIT TA. 


(Telegrafe i pocztą.) 


— (Całą prasę polską obiega sprawa sprz. 


nowski, 
konane, 


i pewną liczbę 

ego składu w 

wagę tak czu- 

olaków pruskiej Herman- 

; a jeden z jej reprezentantów, 

i urząd policyanta kryminalnego, 
niejaki Petschmann, sam we własnej osobie wstg- 
pił do składu papieru Maryi Bartsch przy ś. Marcinie 
óra takie karty także miała na składzie, i ku- 

ił kilka z nich, aby następnie mógł być świad- 
kiem w przygotywywanym procesie, że „niebez- 
pieczne* obrazy Grotigera, wystawione na widok 
publiczny i sprzedawane między ludność polską 
„mogłyby tę ludność popchnąć do czynów gwał- 
townych przeciw niemieckiej“. Po tem nastąpiło 

е | skonfiskowanie 22 kart, wystawionych w oknie 
wystawowem firmy Antoniego Rose, a gdy je- 
szcze na zapytanie prokuratora państwowego, 
wystosowane do naddyrekcyi policyi w Poznaniu, 
po- radca policyjny Zacher wydał opinię, że „tego 


Wileńskie Wizytki, spełniwszy swe powo- 
łanie w przeciągu dwóch wieków i dawszy 
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Ks. Н. D. Nazwa Zmartwychwstańców pochodzi 
następnej okoliczności. Pierwsi Resurekcjoniści wyświęceni na 
kapłanów 1841 r. naradzali się nad ułożeniem swojej reguły 
w Wielkim tygodniu; gdy już pracę swą ukończyli, w nocy 
2 wielkiej soboty na niedzielę, jeden z nich rzekł: mamy 
regułę i dom nawet, choć ubogi, ale jest, — ale jaką mamy 
nosić nazwę nie pomyśleliśmy. Wtedy inny, nie wiemy tylko, 
który z nazwiska, odrzekł: „Czemu się troszczyć o to, Pan 
Bóg zdaje się nam tę wątpliwość rozstrzygać. Oto już pół- 
noc przeszło, niebawem nadejdzie chwila pamiątki Zmartwych 
wstania Chrystusa Pana; nazwijmy się Braćmi Zmartwych- 
wstania Pańskiego. Myśl przyjęto jednomyślnie. 

Ks. Pr. M. O. w Tyf. — Ks, J. В. ш К, — Р, I 


Stein & Comp. w Warszawie ulica Marszałkowska Nr. 146, 
poleca wina naturalne przez urząd lekarski analizowane i jako 
czyste uznane, w cenie od rs. | kop. 35 za garnieo, — Wino 
to brane jest przez wielu księży do Mszy św. 

Przeciwko powyższemu ogłoszeniu ze strony władzy du- 
chownej żadna nie zachodzi przeszkoda, w Warszawie d. 26 
Maja 1886 r. Sędzia surrogat prałat metropolitalny 

871—24—16 Borzewski. 

Aromatyczna herbata po rs. 2 kop. 16 za funt, 
| w Skladzie M. Muszkata, przy ul. Senatorskiej Nr. 22, ta 
sama która jest na wystawie w Muzeum, stanowczo jest 
lepszą od wszystkich innych w tej cenie. 972—3—2 

Fabryka dzwonów A. Zwolińskiego w Warszawie ul. 
Gęsia M 79. Poleca okucia nowego systemu, przy których 
nie ma noca ти меша wieży, uderzenie serca równe, 

4 ego nie zagraża niebezpieczeństwo 
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Kapituła oo. zmartwychwstańców w Rzymie 
na zebraniu jeneralnem w dniu 20 b. m. wybrała 
jenerałem zakonu w miejsce zmarłego o. Seme- 
пей, o. Waleryana Przewlockie go. No- 
wy jenerał, syn Dominika i Franciszki z Różań- 
skich, niegdy właścicieli dóbr ziemskich Wierz- 
chowina w powiecie krasnostawskim, guberni 
lubelskiej, wstąpił do zakonu w roku 1865. Po 
ukończeniu studyów teologicznych w Rzymie i 
otrzymaniu święceń kapłańskich, wybrany został 
na prokuratora zakonu. Następnie, zdawszy egza- 
miny na doktora teologji i doktora praw, został 
prowincyałem na Galicyę, zaś od r. 1888 stał jako 
przełożony na czele misyi w Adryanopolu. 


idyoty cznie — potrzebą wzbogacenia repertuaru ru- 
siñskiej sceny narodowej—nowemi operetkami 
francuzkiemi! Rzecz oczywista; że na taki cel 
pieniędzy krajowych sejm wyrzucać nie może i 
nie powinien. Iw. Franko. 


Z Poznan. [List «Kraju»]. Dnia 25 stycznia 


odbyło się pierwsze walne zebranie akcyonaryu- 
szów banku ziemskiego. Rada nad- 
zorcza stawiła się w pełnym komplecie; akcyo- 
naryusze prawie wszyscy. Zebranie zagaił prze- 
wodniczący rady nadzorczej, p. Stanisław Zóltow- 
ski z Niechanowa, który oświadczył, że rada nad- 
Zorcza со а rozwadze postanowiła zapropo- 


Z Rzym. Na kapitule jeneraln. 


twychwstańcó 
zaszły jeszcze nastepu, 
ken, holenderezyk, 

zgromadzenia w Amer 
szych członków zakon 


00. zm dr- 
w, oprócz wyboru jenerała, 
jące zmiany: o. Eugen. Fun- 
dotychczasowy prowincyal 
‘yce, jeden z najwybitniej- 
nych, został członkiem rady 


głównej; na jego miejsce został prowincyalem 
brat jego, o. Ludwik Funken, zamieszkały w Ber- 
linie, w Kanadzie. Prowincyalem w Bułgaryi, oraz 
przełożonym domu w Adryanopolu został wybrany 
0. Łuk. Wnorowski, kapłan obrządku wschodnie- 
go, rodem z Królestwa polskiego in rit. lat.; 
irlandczyk, rektor zakładu 


o. Dawid Fennessy, 
w Kentuky w Stanach- Zjednoczonych, powołany 


do Rzymu na rektora alumnatu zgromadzenia; 
wreszcie o. L. Zbyszewski został, jak wiadomo, 
prokuratorem jeneralnego zgromadzenia, a o. P. 
Smolikowski rektorem domu we Lwowie i człon- 
kiem rady głównej. W liście powyższych nomi- 
nacyj uderza jedna irlandczyka Fenessy na rek- 
tora alumnatu zgrom. zmartw. w Rzymie. Dotąd, 
o ile się zdaje, godność tę powierzano zawsze po- 
lakowi, ponieważ i samo zgromadzenie nosi prze- 
ważnie charakter polski. Ara; Mav, nv. /882. 


Narodowa» z d. 24 lutego, rzą nam wczo- 
raj prokuratorya państwa, konfisku jąc 
«Gazetę Narodową» za artykuł p. t. «Obrona Ga- 
licyi na wypadek wojny». Artykuł ten podaliśmy 
w dosłownym przekładzie z węgierskiego dzien- 
nika «Pester Lloyd», będącego, jak wiadomo, pół- 
urzędowym organem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Wczoraj bardziej, aniżeli kiedykolwiek 
dotknięci zostaliśmy tą konfiskatą, której wytłó- 
maczyć sobie nie możemy, pomimo doświadczenia 
i rutyny dziennikarskiej i znajomości ustawy pra- 
sowej, a nawet prądów chwilowych. Wobec tego 
nie wiemy, czego się właściwie trzymać, skoro 
przestrzegajae ustawy, ulegamy ciągłym konfiska- 
tom». Uleglo również konfiskacie lwowskie «Di- 
ło» za artykuł pod tytułem: «Utrakwizm w na- 
szych seminaryach». W Galicyi członkowie To 
warzystwa rolnicze w Jaśle zawiązali komitet 
finansowy, celem с kowej rozprzedaży a k.cyj 
«banku ziemskiego». Podobne komite- 
ty mają powstać i w innych powiatach. 


4 Poznań. [List «Kraju»]. Najważniejszym 
naturalnie u nas wypadkiem: dnia pozostaną od- 
byte przed sześciu dniami wybory do sej 


К-КА Ч 


INTERNAT ZMARTWYCHWSTANCOW, 


д 


(Korespondencya «Kraju»). /998. ж. 4 


Lwów, we wrześniu '). 
Zakłady zmartwychwstańców i jezuitów. Dom przy 
ul. Piekarskiej. Frekwencya i budżet. Zasady pe- | 
dagogiczne. Cel internatu. Przyjmowanie polaków. | 

Rozmowa z Wachnianinem. 

Stajemy przed czytelnikami «Kraju» z rze- 
czą, o której obszernie nigdzie dotąd nie pi- 
sano. Wprawdzie tu i owdzie można czasem | 
spotkać jakąś wzmiankę bądź o internacie 
00. zmartwychwstańców we Lwowie, bądź też | 
o zakładzie naukowym 00. jezuitów w Chy- 
rowie, wszelako pełniejszego obrazu tych | 
dwóch instytucyj nikt nam jeszcze nie dał, skut- | 
kiem czego nawet Galicya sama prawie ich | 
nie zna. Wszystko, cośmy onich słyszeli, mia- | 
ło charakter czysto polemiczny i nosiło na 
sobie wyraźne cechy dwóch skrajnych obozów, 
które od wieków bój z sobą toczą, mianowi- | 
cie zachowawczego i postępowego; niekiedy | 
przyłączał się do nich także głos trzeci, ru- | 
siński, który już dla tego samego, że prze- | 
mawiał ze stanowiska wyłącznie polityczne- | 
go, a internat zmartwychwstańców oceniał 
przez lupę swojej narodowości, nie mógł być 
dość przedmiotowy i w każdym polaku bu- 
dził podejrzenie. Jedni tedy wołają: «nikt le- | 
piej młodzieży nie wychowuje niż jezuici i 
zmartwychwstańcy!»— drudzy: «nikt nie wy- 
wiera gorszego wpływu na młodzież niż ksie- 
ża, a tymi są tak dobrze jezuici, jak zmar- 
twychwstańcy!»; nakoniec rusini protestują: 
«nie chcemy zmartwychwstańców, bo to są 
polscy jezuici, a wiadomo że jezuici nas zgu- 
bili!» Wiedząc, że ktokolwiek prawdy szuka, 
musi unikać ostateczności, postanowiłem zwie- 
dzić osobiście tak internat lwowski, jak za- 
kład chyrowski, aby na podstawie własnej 
| obserwacyi napisać o nich trochę obszerniej, 
bez uprzedzeń jakichkolwiek. 
| Przy ulicy Piekarskiej we Lwowie, w rze- 
| dzie z inemi kamienicami stoi dom długi, nie- 
wysoki, mający zwykłe drzwi miasto bramy 
| wjazdowej i nie różniący się niczem od swych 
| sąsiadów. W nim mieści się internat 00. zmar- 
twychwstańców. Gdym u furty zadzwonił, 
wyszedł zwykły stróż, który dowiedziawszy 
| się jakie jest moje życzenie, wprowadził mnie 
| do małego pokoiku, gdziem chwilę czekał, 


1) Korespondent «Kraju» z obozu rusińskiego sta- 
wiał niejednokrotnie zarzuty lwowskiemu internatowi 

| zmartwychwstańców, gwoli więc bezstronności za- 
mieszczamy artykuł niniejszy ze wszystkiemi zastrze- 

| żeniami, jakie wynikać muszą z odrębnego stanowi- 

| ska, zajętego przez «Kraj» w kwestyi polsko-rusiń- 
skiej. (Przyp. red.). 


КОКА I 


ści upomnienie chybia celu. Nie trzeba ucz- 
nia upakarzać, zawstydzać wobec innych. 
Przełożony nie uderzy nigdy ucznia, nie we- 
| źmie za ucho, nie będzie go nigdy potrącał, 
ani siłą ciągnął. Powinien też tak dzieci pro- 
wadzić, by one robiły wszystko 2 poczucia 
obowiązku, a mie ze strachu lub dla oka. Zle 
jest, kiedy się dzieciom wciąż stoi na karku, 
albo kiedy one przywykna, że się wciąż o 
nich myśli. Owszem powinny same о sobie 
| myśleć, same sobie radzić. Nie używać nad- 
| zwyczajnych, a tem mniej skrytych środków 
w doglądaniu, nie podchwytywać ich, nie ła- 
| pać, nie nachodzić niespodziewanie, nie przyj- 
| mowa6- donosów. Bardzo zbawienną, a jak na 
dzisiejsze czasy, w których wszyscy pewny 
udział biorą w rządzie, konieczną nawet jest 
rzeczą przyuczać chłopców do pewnego samo- 
reądu. W przestrzeganiu całego porządku na- 
leży posługiwać się nimi samymi i tak całą 
rzecz ułożyć, by wszystko szło porządnie, 
spokojnie, bez koniecznej obecności przełożo- 
| nego. Obecność przy nich seniorów, z ich 
własnego grona zamianowanych, lżejszą im 
jest i skuteczniejszą miż przełożonych, bo wię- 
cej się wtedy czują zostawieni swemu sumie- 
i niu. Taki system dopomaga do wyrobienia 
charakteru. Przełożeni będą zwracali ich uwa- 
ge, że mają być nietylko cnotliwymi ludźmi 
i dobrymi katolikami, lecz także pożyteczny 
mi obywatelami, Każdy naród ma wady sobie 
| właściwe. Trzeba z miłością pokazywać im, 
jakie są wady ich narodu i przekonać ich, 
że nie mogą lepiej swemu narodowi usłużyć, 
ani lepszego dać. dowodu swojej dla niego 
miłości, jak kiedy się tych wad pozbędą. Zad- 
nych praktyk nabożnych nie nakładać dzie- 
ciom, których one albo nie rozumieją, albo 
| mie czują ich potrzeby. Przełożony będzie ja- 
dał z dziećmi i to samo co one. Między dzieć- 
mi nie będzie czynił żadnej różnicy, czy one 
płacą, czy nie płacą. Podobna różnica burzy 
stosunek ojcowski i synowski, jaki zachodzić 
| powinien między wychowawcami a wycho- 
wańcami. Żadnych trudności w religji, żad- 
nych przeciwko niej zarzutów, żadnych stron 
ludzkich, słabych w kościele, nie będą prze- 
łożeni przed uczniami ukrywali, ale kiedy 
okaże się tego potrzeba, w prawdziwem świe- | 
tle je przedstawiać. Lepiej niech o tem wszyst- | 
kiem dowiedzą się w szkole i od nas, aniżeli 
później, wyszedłszy z zakładu, bo nie znajdą 
wtedy prawdziwego wytłómaczenia i zwątpić | 
mogą 0 szczerości swoich nauczycieli. Prze- 
łożeni niech pamiętają, że narodowość wszel- 
ka jest dziełem Boga, więc też dla języka, ob- 
rządków i zwyczajów ruskich powinni mieć | 
| i okazywać wszelką życzliwość i uszanowa- 
| nie. A tak postępując, bez żadnych namów i 

lef zaszczepia w swych wychowańcach 


postępowało, inaczejbyśmy teraz w Wiedniu | 
stali. пле) 
Lwowscy 00. zmartwychwstancy, pod kie- | 
rownictwem ks. Smolikowskiego, który po 
8. p. Waleryanie Kalince objął zarząd nad | 
klasztorem i internatem ruskim, postanowili 
zaprowadzić zmianę radykalną. Dotąd przyj- 
mowali oni do internatu tylko rusinów, 


w tym roku zaczęli przyjmować także po- 
laków i mają ich już czterech. Pragną oni 
w ten sposób łączyć i godzić obie narodo- 
wości. Ważnej tej sprawie poświęcę jeden 
z przyszłych listów. Ита) 88. н. /6. 
Sequens. 


wymagac—ze 
| go—jesli nie towaru, to przynajmniej «pró- 
| bek». Takich próbek jenerał Boulanger, na 
stanowisku naczelnego gospodarza armji po- 
zostawił po sobie dwie: 1) dla teoryi, afo- 
ryzm o «braterstwie szeregowca z baryka- 
dowiczem», który w swoim czasie tyle wy- 
wołał zgrozy i oburzenia w przeciwnikach 


solidaryzowania armji z rabusiami komuny; 
2) dla praktyki, plan częściowej mobilizacji 
armji, przedwcześnie ogłoszony w dzienni- 
| kach i wydany podobno w szczegółach nie- 
| przyjacielowi przez jedną ze sztabowych krea- 
tur Boulangera, głośną następnie w procesie 
pani Limousin. I to juz ES 
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TURCJA. Bulletin de l'année scolaire 1884 — 85 
wydany w drukarni 00. Rezurekcjonistów w Adrjano-f 
polu, zawiera następujące szczegóły, odnoszące sig do! 
ich zakładu naukowego w tem mieście. Grono nauczy - 
cielskie składa ks. Walerjan Przewłocki (r. lat.) 
przełożony missji adrjanopolskiej po o. Brzesce, dy- 
rektor gimnazjum; (1) ks. Szymon Kobrzyński (r. gr.) 
rektor seminarjum; ks. Łukasz Wronowski (r. gr.), 
prefekt gimnazjum; ks. Andrzej Spetz i ks. Karol Boh- 
rer, obaj r. gr., z pochodzenia niemcy amerykańscy 
ks. Stanisław Szyller (r. gr.), ks. Władysław Marszał- 
kiewicz (r. lat.); brat Bartłomiej Morawetz (т. lat.) 
i brat Bazyli Garufałow (r. gr.). Oprócz wymienio- 
nych członków zgromadzenia uczą jeszcze świeccy 
profesorowie: Jerzy Golezew, Ignacy Machnikowski 
(skończył w Poznaniu gimnazjum, był pewien czas 
w kolegjum polskiem w Rzymie, nastąpnie lat kilka 
w Galicji, w Bułgarji ożenił się, uczy języka łaciń- 
skiego i niemieckiego, a obok tego fizyki i matematy- 
ki); Alfred Poilleux, nauczyciel języka francuzkiego 
i Izet bej tureckiego. W końcu było jeszcze 6 sup- 
plentów, czyli nauczycieli pomocniczych, po większej 
części Bułgarów, dawnych uczniów instytutu, z któ- 
rych jeden, Paweł Noszkow, wysłany został tymeza- 
sem do Lwowa na naukę prawa w uniwersytecie, 
gdzie już zastał starszego od siebie kolegę, Kesiakowa, 
również wychowańca szkoły Adrjanopolskiej (2). Le- 
karzem zakładu jest dr. Adolf Gutowski, polak, in- 
firmarzem brat Feliks Piechota. 

Instytut oo. Rezurekcjonistów w Adrjanopolu li- 
czył w ubiegłym roku szkolnym (od września do czer- 
jwca) 111 internów i 15 eksternów. Nadto mają oj- 
cowie eksternat w Małko-Tyrnowo, liczący 80 ekster- 
nów, i zamierzają w innem miejscu otworzyć jeszcze 
drugi, gdzie językiem wykładowym ma być francuzki. 
Ze 111 uczniów adrjanopolskich należało do semina- 
rjum duchownego czterech, a 10 do szkoły przygoto- 
wawczej sztuk i rzemiósł. W seminarjum, przenie- 
sionem do Kaiku, przy kościele $. Dymitra, uczą prócz 
zwykłych nauk teologicznych, języków bułgarskiego 
i francuzkiego. W gimnazjum, liczącem prócz szkółki 
| przygotowawczej, klas siedm, uczą prócz zwyczajnych 
przedmiotów języków: łacińskiego, starosławiańskiego, 
bułgarskiego, francuzkiego, niemieckiego i tureckiego. 
Greckiego języka nie ma w planie. Nauka religji uła- 
twioną została przez wydrukowanie wielkiego kate- 
chizmu w języku bułgarskim, przed rokiem wydanego 
w Adrjanopolu przez ks. Tomasza Brzeskę. Wnosząc 
ze spisu nazwisk uczniów, pomieszczonego w sprawo- 


(1) Ks. Przewłockiego jest przekład polski mistyczne= 
go autora średniowiecznego: Rusbrock przedziwny, Lwów 1874. 

(2) Christin Kesiakow przełożył na język bułgarski Oj- 
ca zadżwmionych Słowackiego. 


zdaniu, składają się oni w większej części z Bułgarów 
obrz. greckiego, ale są między nimi i Bułgarzy obrz. 
łacińskiego, zwani pogardliwie Paulikianami, Włosi. |5 
Ormianie itd. Jest także jeden polski chłopiec: Bole- 
sław Niemojewski. Czterech uczniów złożyło w roku 
ubiegłym egzamin dojrzałości, z których jeden Petko 
Atanazow, obderzony nadzwyczajnemi zdolnościami 
muzycznemi, uczy w zakładzie muzyki. 

Dowiadujemy się ze sprawozdania, że koszta 
utrzymania zakładu adrjanopolskiego wynoszą rocznie 
45—50 tysięcy franków. Ch. 
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niu hjdrarchji regularnej a to z obawy, aby nie wy- 
wołać przez to prześladowania; zaproponowali jednak 
podział wikarjatów na klassy, z którychby każda obej- 
mowała pewną liczbę wikarjatów. W r. 1874 Ojco- 
wie Propagandy dla spraw wschodnich zadecydowali, 
że nie możpa urządzić jeszcze właściwej hjerachji, lecz 
zarządzili podział wikarjatöw; na osobne regiony. Po- 
dział ten określił i zatwierdził dekret z r. 1879. Na 
pięć tedy części podzielono Ghiny w kościelnym wzglę- 
dzie: Pierwsza obejmuje Tchely, Lautung lub Mandżu- 
rjg i Mongolję; druga: Chang-tong, Chan-si, Honan, 
Chen-sy i Kanssicou; trzęcia: Hu-nan, Hu-pe, The- 
Kiang, Kiao-sy i Kiang- пай; czwarta: Sut chuen, Yun- 
nan, Kong-thionti Tybet; piąta: Konang-tung, Kouan- 
si, Kong-Kong i Tokien./Indje chińskie podzielone zo- 
stały na 3 regiony: 1) Kochinchina wschodnia, półno- 
cna i zachodnia; 2) Tonkin południowy, środkowy, 
wschodni i zachodni; 3) królestwo Siamskie, półwysep 
Malakka, Sjam ws¢hodni, Kambodża i Birmanja. Leon 
XIII potwierdzając ten podział, zadekretował równo- 
cześnie, aby w latąch 1879—80 odbyły się zebrania 
synodalne w każdym regionie pod przewodnictwem 
jednego z najstarszych biskupów i rezolucje tych sy- 
nodów przesłano Propagandzie. Synody te odbyły się 
z pomyślnym skutkiem i na podstawie ich sprawo- 
zdań mogła Propaganda uregulować wszelkie kwestje, 
dotyczące karności w tych krajach dalekich. W Ton- 
kinie wybuchłe zamieszki i grożąca wojna przeszko- 
dziły zebraniu się synodów. Lecz instrukcja ogólna 
Propagandy z d. 18 października 1883 r. potrzebom 
gwałtownym tego kraju zaradziła, jak również w Ko- 
chinchinie i Sj&mie, zkąd sprawozdania nie nadeszły. 
D. 16 kwietnia 1884 prefekt Propagandy, kardynał 
Simeoni, wystosował list do wszystkich wikarjuszów 
apostolskich, ^w którym uznając błogie owoce, jakie 
z zastosowanie dekretów poprzednich wypłynęły, za- 
leca przestrzegać ściśle instrukcje z 18 października 
1888, dotyczące karności kleru, pochodzącego z Euro- 
py i krajowego, seminarjów,) szkół, kolegjów, katechi- 
zmów i katechetów. Co do przyszłych synodów, pre- 
fekt Propagandy, wyrażając życzenie, aby jak najczę- 
Sciej się odbywały, pozostawią prezydentom, aby we- 
dług swego uznania oznaczali (czas i miejsce tych na- 
rad. Wreśzcie regula ta obejmuje nowy podział wi- 
karjatów jak następuje: Cesarstwo chińskie: 1 region: 
Tchely, Leau- tung lub Mandżurja i Mongolja; 2, Chang- 
tong, Chanesy, Chen-sy, Kan- -Sicou; 3, Hou-pé Honan, 
Hounan, Tche- -Kiang, Kiang-nan, Kian-sy; 4; Sut- 
chouen, Ydn-nan, Kon-cheon, Tybet; 5, Kouang-tung, 
Kouang-si „ Hong- Kong, Tokien, Hanoy. Królestwa są: 
siadujące z Chinami: 1 region: Kochinchina i Kambodża; 
2, Tonkin; 28, Półwysep Malakka, Sjam i Birmanja; 4, 
Japonja i Korea. Ohiny właściwe podzielone są na 18 
prowincji, które tworzą 24 wikarjaty i dwie prefektury 
apostolskie, powierzone różnym zakonom: 7 Francisz- 


DTOSZUTACH па. пио науку wos, —n = 
Papieża znajdowała go zawsze na wama * Błodny to był 
i zdolny pisarz, czego uznanie znalazł w powołaniu swem na 
członka akademji franeuzkiej. Z jego dzieł wymieniamy: 
Żywot Piusa IX, Żywot konwertytki p. Swetschin, Mélanges, 
З Etudes politiques itd. 


mo 
Adryanopol (w Turcji europ.). w sierpniu, 

(Е. 0.) Nie dawno, jak donosiłem 0 
stracie, jaką poniosła Misya tutejsza 
Wiel. 00. Zmartwychwstańców przez 
śmierć в. р. O. Piotra Szkodrowa, a oto 
znowu zmarł jeden z członków 16), в, p. 
Józef Marya Bakalski. Zmarły był także 
Bułgarem i pochodził z okolicy Filipo- 
pola, dokąd w ostatnim czasie z powodu 
słabości zdrowia dla odpocznienia i wzmo- 
enienia się udał, zkąd jednakże już nie 
powrócił, Po dwóch tygodniach już bo- 
wiem zmarł tamże na galopujące suchoty 
na dniu 1 lipca. — Na zajmowanóm 
stanowisku podrektora w seminaryum du- 


chownóm dla księży bułgarskich, zostają 
cóm pod opieką O0. Zmartwychwstań- 
ców, odznaczał się ś. p. O. Bakalski, 
obok wielkiego zapału w pracy, budującą 
gorliwością zakonną, jak również skorym 
był zawsze choóby do najwiekszéj ofiary 
z samego siebie. To tez by korzystniej 
pracować dla dobra unii bulgarskiéj, bę: | 
dae obrządku łacińskiego, zamierzał wła: | 
śnie przyjąć obrządek wschodni — śmierć 
atoli przeszkodziła jego zamiarom. Spokój 

| jego duszy, 

p- Nowy ciężar spadławma Misyą w tym 
roku. Dawno już okazała się potrzeba 
budowania nowego gmachu szkólnego i 
internatu — brak funduszów jed) 
stał zawsze na przeszkodzie, by wystav 
| поту, odpowiedniejszy dzisiejszym wy- 
maganiom i stósunkom budynek. Będąc 
jednakże zmuszonym w tym roku obalić 
stary — grożący ruina budynek — wy- 
najął Przew. O. Wronowski, przełożony 
| 6} Misyi, dom w mieście, w którym 
chwilowo mieści się gimnazyum, a rozpo- 
częto pracować- nad budową nowego. 
Kiedy będzie skończony, nie wiadomo, 
środki bowiem na wystawienie są dotąd 
bardzo skąpe, i jeżeli ofiarność dobro- 
czyńców się nie Ppowiększy, nie ma na- 
dziej, aby takowy był rychło skończony. 
Znans zaś rzeczą jest, iz tu na wscho- 
dzie każdy dla siebie tylko dom buduje, 
to też z trudnością i tylko za bardzo 
wygórowanóm Komornem zdołał Przew. 
O. Wronowski wynająć dom tak wielki 
na gimnazyum. Są to wszystko ciężary 
bardzo znaczne» dla tych Ojców, którzy 
przy tóm tak wielką liczbę uczniów bez- 
płatnie żywić i wychowywać muszą. 
— Ale pomimo tych trudności i przeci- 
wności, jakie ta mają do ponoszenia, za- 
wsze z silną wiarą, 2 im Pan Bóg po- 
moc w potrzebie ześle, odważnie postę: 
puja daléj w tóm dziele podjętóm dla 
chwały Bożój i z miłości bliźniego, a na 
osobiste życzenie Jego Świątobliwości 
Wielkiego Papieża Piusa IX, 

Począwszy od kwietnia z bardzo 
małą przerwą panują tu ogromne upały, 
dochodzące do 31 stopni Reamura w cie- 
niu. To też ogólnie narzekają w tym roku 
na nieurodzaje. 

Przed niedawnym ezasem bylem obe- 
enym na tak zwanój tutaj akademii, 
czyli rozdawaniu nagród i świadectw w. 
zakładzie Wiel. OO. Zmartwychwstan- 
ców. Uroczystość ta odbywała się w sali 

| szkólnój, przybranéj w rysunki i karty 
jeograficzne rysowane przez uczni tegoż 
zakładu. Piękne muzyka, a raezéj or- 
kiestra, złożona z uczni tegoż zakładu, 
śpiewy, deklamacye w rozmaitych językach 
podnosiły tę uroczystość bardzo, Pomiędzy 
innemi otrzymalo także trzech studentów 
wskutek przed tóm złożonego egzaminu 
świadącteyaadojrzałości, ku którym, przy 
koncu uroczystości, w bardzo  pieknéj 
mowie Przew. Ojciec Przełożony zwracał 
swe słowa, dając im jeszcze przestrogi na 
przyszłość i zachęcał, by pozostawieni 
sami sobie, przez całe życie mężnie wal 
czyli z pokusami świata jak ich плен 
uczył, a mianowicie, by silnie trwali 
przy té) naszéj św. katolickiéj wierze a 
nie dali się nigdy od niéj odwieść, Ró- 
wnież i jeden z tych abituryentów w 
pięknój bardzo mowie dziękował Ojcom 
w imieniu swojóm i swych kolegów za 
wychowanie, jakie odebrali, równocześnie 
żegnając się z Ojcami i kolegami, W koń- 
cu udali się wszyscy do kościoła, gdzie 
się odbyło nabożeństwo dziękczynne, w 
czasie którego powtórnie miał przemowę 
Przew. Ojciec Wronowski i odśpiewano 
po bułgarsku „Te Deum“, — Uroczystość 
ta odbywa się tu podobno zwykle z 
większą okazałością, przyczóm dzieci 
dają przedstawienia bardzo pouczające i 
budujące, a przybywają tu na nią roz- 
maite osoby, jak n. p. biskup unieko-bul- 
garski, przedstawiciele władz miejscowych, 
konstlowie itd. W tym roku akt ten 
odbył sig krócój i wiecéj prywatnie z 
przyczyny budowy. 


amy U 5) ПШ SLGLIE Паза 
organizacją, 2 naszą jednością, czy bę 
dziemy mieli w tym roku walny Zjaz( 
wszystkich Spółek zarobkowych, czy bra 
cia Prusacy, którzy on nie narodzon 
jeszcze Patronat z pomiędzy organó 
Związku rewizyjnego wyrzucili — urzą 
dzą się na własną rękę, czy też staryn 
obyczajem pójdą zgodnie z Wielkopolską 
Czy nowo potworzone Spółki z ograni 
czoną poręką przyłączą się do Patronatu 
Czy będziemy mieli w tym roku ogólne 
sprawozdanie wszystkich Spółek pol 
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urcie n. M, Hamburgu, Lipsku, Monachium, Могушће 
amienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. 


- | projektów rządu włoskiego со do zarzą 
| | dzenia miedzynarodosych środków za 
radzczych przeciwko cholerze, 
Paryż, 21 sierpnia. Straszliwy су 
klon nawiedził we wtorek  wieczore 
р | miasto Sainte Claude. w departamenc 
Jura, Cyklon ten %urzył do szezet 
| | niektóre gmachy бш ле, kilka wielkid 
fabryk i mnóstwo domów prywatnye 
przez co olbrzymie wyrządził szkod 
Dotąd znaleziono ciała. 6 zabitych pod 
czas cyklonu osób, lecz, ogólna ich liczi 
jest podobno znacznie %iększa. Wskutd 
zburzenia fabryki i innych zakładów prz 
mysłowych straciło 6000 robotników pra 
i zarobek, k 
Paryż, 21 sierpnia. Tutejszy pos 


р | republiki Guatemali otrzymał Через 


urzędową, donoszącą o zawarciu poko 
z republiką San Salvador. Na raz 


| | obejmie naczelną władz, obrany legaln 


wiceprezydent San Salvador, dr. Aya 
1 zarządzi wybór nowegć prezydenta sti 
sownie do przepisów konstytucji. 
Kopenhaga, 21 sierpnia,  Dzisii 
w nocy spłonął w porcie tutejszym wiell 
spichlerz urzędu celnego, zawierający mnd 
stwo niemieckich i francuzkich towarów 
których zaledwie część zdołano ocalić 
Straty wynoszą podobno 2 miliony koror 
a tylko drobna część spalonych towa 


p | rów była zabezpieczoną. 


Brescia, 21 sierpnia. Dziś przyby 
Lo „Włoski Wraz z ksieciem nastane 
tronu w celu wzięcia udziału w wielkie 


| | manewrach armii włoskićj. Publiezuos 
„| powitała monarchę z wielkim zapałem. 


Zofia, 21 sierpnia. „Agence balca 
nique“ oświadcza, że pogioska 0 rzeko 
mem wydaleniu pewnego: Rosyanina 4 
Bulgaryi jest zmyśloną. "Zmyśloną jes 
także pogłoska, iż ajent, bulgarski ү 
Bialegrodzie miał zaprovstowae prze 
ciwko zebraniu Macedończyków w Serbii 

Zofia, 21 sierpnia.. Мара гаас 


| | wyjedzie ztad komisya, złożona 2 inspe 


ktora artyleryi Tantilowa i kilku ofice 
rów do Magdeburga, gdzie w warszta 
tach Grusona odbywać sie będą próby 
z nowemi haubicami. Ztamtąd uda sig 
komisya rzeczona do Essen w celu zwie 
dzenia zakładów Kruppa. — Książę 
Ferdynand przesłał ajentowi bułgarskiem 
w Carogrodzie, Wulkowiczowi, złoty me 
zasługi. 
mowy Jork, 21 sierpnia. Układy 
dyrektorów nowojorskićj kolei centralnéj 
z przywódzeami strejkujących robotników 
i służących rozbiły 816. Zarząd uni 
Knights of Labour“ wyda manifest 
* Bruksela, 20 sierpnia. ‚ „Indśpen 
dance Belge“ donosi, że najbliższe pismo 
urzędowe dla państwa Kongo zawierać 
będzie kilka ważnych rozporządzeń, à 
mianowicie dekret zabraniający dowozu 
napojów alkoholicznych do tych okolic 
w których dotąd jeszcze tego rodzaju na 
pojów nie używano, à więć do calej po 
za rzeką Jukiss położonój części państwa 
Kongo. Inny dekret nakłada na kupców 
trudniących się handlem okowity w oko 
licach nadbrzeżnych i położonych na 28 
chód od rzeki Jukissi podatek procedero 
godzielony na klasy. Trzeci wreszclg 


Misya Х,а аус Вити, 


Z Adryanopola pisze ksiądz L. W. 
co następuje : 

„W roku 1860 znaczna część Bulga- 
rów, chcąc się wyzwolić z pod moralnego 
jarzma greckiego i nabrać sił do narodo- 
wego rozwoju, przystąpiła, idąc za radą 
naszych tułaczów, do unii religijnéj z 
naszym Kościołem katolickim. Zbyt gro- 
пут było to jednak objawem dla potę- 
żnój opiekunki schizmy, aby nie dołożyła 
wszelkich starań do zniszczenia w zaro- 
dzie tego świeżego розета — co się 
Jéj też w końcu udało. Pozostała jednak 
garstka niezłomnych w przyjetéj wierza 
Bułgarów. Papież Pius IX wysłał wtedy 


do Bułgaryi misyonarzy Zmartwychwstań: 
ców, przeważnie Polaków, którzy jako 
współplemienni mogli sobie łatwo przy- 
swoić język i obyczaje kraju. I odtąd 
pomimo, że nie nazywamy się sami misyą 
polską, nietylko w Adryanopolu, lecz w 
całój Bułgaryi znani jesteśmy pod tą na- 
zwą. I niedziw — wszysco prawie księża 
uniecy w Tracyi są naszymi wychowań- | 
cami; około 550 b. internów naszego za- 
kładu, nie licząc trzykroć tyle eksternów, 
nie zapominają, że światło wiary i cywi- 
lizacyę zawdzięczają swym niegdyś prze- 
łożonym Polakom. Niejeden już z na- 
szych wychowańców, wyuczywszy się 
przez sympatyę języka polskiego, czyta 
z łatwością naszych autorów, a paru już 
tłómaczy „Mickiewicza, Słowackiego, itd. | 
"A по ща "xum A Vy ali 
zarazem przyjaciół Polski. Reszty doko- 
nywał Lwów, gdzie kilku Buigarów dal- 
sze kończyło nauki. Kraków ma jednego 
obecnie na wydziale medycznym, bardzo 
zdolnego naszego wychowańca. To są 
skromne owoce naszéj 27 letniéj pracy, 
które jednak mogą stać się bardzo płod- 
nemi w przysłości. 

Możnaby mniemać, że Polska nie jest 
obojętna dla tych religijnych i cywiliza- 
cyjnych usiłowań misyonarzy Polaków. 
Niestety! tak nie jest, wyjąwszy bowiem 
najdalszy skrawek zachodni naszéj ojezy- 
zny i książy w Galieyi і w Poznańskiei 
zkąd płynące składki stanowią zaledwo 
szóstą część potrzebnych na utrzymanie 
zakładu fanduszów, nikt zresztą o niego 
się nie troszczy, Do Francuzów, Niem- 
ców, a nawet Anglików wyciągać musimy 
rękę, aby zadaniu podołać. Inne narody 
nie zaniedbują swych misyonarzy, pra- 
gnąc, aby sie ich wpływ jak najszerzéj 
rozwijał. 

Dziś pomoc szlachetnych rodaków jest 
nam  potrzebniejszą niż kiedykolwiek, 
stary bowiem budynek szkólny, grożący 
zawaleniem się, musiał być rozebrany, 
a pod nową szkołę wraz z internatem, 
do którój zbudowania upoważnia sułtań- 
skie Zrade, położono już fundamenta, ale 
fundusze na budowę są nader szczupłe. 
To jest głównym powodem, dla którego 
odzywamy się do sere szlachetnych pol- 
skich z prosba o ofiarność па ten cel“ 

Redakcya naszego pisma chętnie. bę- 
dzie pośredniczyó w przyjmowaniu datków. 


X. dziek. Hebanowski z Liwówka. 

7 Środy. X. prob. Janas z Stawu. 2 
z Siemowa. X. kan. Krępeć z Marzen 
Krzyżanowski Stanisław. Tadeusz Krzyż 
z Krotoszyna. Ks. dyr. Kubowicz z 

z Pożarowa. X. dziek. Leszczyński z O 
Meisner z Mogilna. X. dziek. Michalak 
Mycielski Stefan z Wolsztyna. X. dzie 
Karól Nieżychowski z Zelic. Dr. Niklew 
Palacz Michał z Jerzyc. Palacz Mar 
Janta-Połczyński z Zabiczyna. Hr. Pon 
X. Różański dziek. z (Сету 


Na porządku obrad: dalsze rozprawy 
pad wnioskiem deputowanych Auera i 
Richtera. 

Dep. Schuler (cent) oświadcza się prze- 
ciw wnioskom już z powodów fiñansowo- 
ekonomicznych. Cła ochronne mogą jedy- 
nie dać robotnikom wystarczający zarobek, 
Dochody rolnictwa nie są większe, aniżeli 
w czwartym dziesiątku, lesz za to większe są 
koszta i wydatki. Konserwatywny żywioł 
włościańskiego stanu nadaje się jedynie 
do tego, by służyć za mur ochronny prze- 
ciw socyalnéj demokracyi i dla tego na- 
leży go popierać. 

Dep. Schultze (socyal. dem.) twierdzi, 
Ze wiejscy robotnicy nie chcą nic wie- 
dzieć o cłach zbożowych. Zresztą po- 
wtarza mówcą znane uwagi o szkodliwości 
ceł. Zapewnia on, iż nie nie powstrzyma | 
zwycięzkiego pochodu socyalnćj demokra- 
cyi, czy wniosek zostanie przyjęty, czy 
też odrzucony, mówi daléj o wychodztwie, 
cenach mięsa itd. Socyalna demokracya 
— zdaniem mówcy — jest jedynie zdolna 
usunąć proletaryat; jemu powiadali wta- 
ściciele ziemscy, źe położenie robotnika 
pogorszyło się przez cła znacznie. Mówca 
opowiada następnie rozmaite historye 0 
maltretowaniu robotnika przez „konserwa- 
tywnych* panów, tak, iż marszałek wre- 
szcie powołuje go do porządku. Co do 
finansów państwa, to należy ograniczyć 
wydatki, a wtenczas będzie można obyć 
іс bez dochodów celnych. Należy źródła 

hodów szukać tam, gdzie je znaleźć 

żna i zaprowadzić podatki bezpośrednie; 
tego się atoli nie czyni, aby zataić, ile 
ud płaci podatku. W końcu twierdzi 
mówca jeszcze, że w skutek polityki eko- 
omicznćj nie może sobie stan wieśniaczy 
sprawić środków umierzwiających ani ma- 
chin, i że tylko socyalna demokracja złe- 
mu zaradzić jest zdolna. 

Dep. hr. Mirbach (kons.) przeczy twier- 
dzeniu, jakoby wskutek ceł ochronnych był 
się cofnął handel i żegluga w Królewcu. 
Mówca zwraca się w dalszym ciągu prze- 
ciwko wywodom wolnomyślnych i socyal- 
nych demokratów, twierdzi dalej, że koła 
finansowe tak były zaniepokojone wnio- 
skami, iż w Prusach Wschodnich wielu 
właścicieli nie mogłe odnowić. hipoteki 
swojej i zebrać potrzebnych pieniędzy. 
Panowie wnioskodawcy mogą zatem spo- 
glądać na liczne }zniszezone egzystencye, 
jako na następstwo swych wniosków. 
Mówca, Zaznacza, iż pomy а nie wie- 
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Misya bułgarska 00. Zmartwychystańców. 


/87/. Adryanopol, 1 kwietnia. 

Misya bułgarska OO. Zmartwych- 
wstańców, istniejąca w Adryanopolu od 
lat blisko 28, ma nieustannie do walcze- 
nia z wielu przeciwnościami, które cza- 
sem zdają się byó ponad siły jej kiero- 
wników. Wprawdzie rząd turecki z za- 
sadzie nie jest wobec niéj wrogo usposo- 
bionym i owszem władze centralne nieraz 
stanowczą okazują dziełu życzliwość, 
wszakże te dobre chęci rozbijają się 0 


nana гут 1317 ania а то Дали À 


w któréj organa niższ 


znaczenie misyonarz ickic 
Dość powiedzieć, żę ara 
ludzie ROZA między ludnością mniemanie 
iż sznurki, któremi Zmartwychwstańcy 
i inni katoliccy zakonnicy są RET 
służą do duszenia chorych po zaopatrze- 
i ieh ostatnie Slromeniam, Pre 
ad ten mocno w kraju jest rozpowszech- 
niony 1 zrozumieć można, jaki przestrach 
та до naszéj wiary i misyonarzy 
‚ Pomimo tych i innych przeszkód, dom 
Misyi bulgarskiéj nie tylko stę utrzymuje, 
zajmuje пана р роле сала. Za 
da n7tovoch . go prawe kwartał miasta, 

jnnemi ° Opinione , wyrażają Zwzrwren 
— jż rząd amerykański dotychczas na 
ostatnią notę Rudiniego żadnój nie udzie 
lit odpowiedzi, i poczytują milczenie to 25 
przyznanie się do winy. Rząd amery 
kański стека atoli, o ile się zdaje, пате 

zultat podjetego przez sąd naczelny 
Nowym Orleanie śledztwa. Sledztwo til 
wydało podobno rezultat bardzo ważny 
Sąd naczelny znalazł bowiem wyznani 
jednego z zamordowanych, Włocha Po 
licza, z którego wynika dowodnie, że dy 
rektor policyi Hennessy został rzeczywi 
ście przez Włochów zamordowanym, 24 
jednakże Politz (według własnego zezna 
aia) i prawdopodobnie kilku innych uwię 

zionych a przez tłum rozstrzelanych, 
zbrodni tój udziału nie brało. Zeznanie 
| | to utrudni więcój jeszcze i tak już pray 
kre położenie rządu waszyngtońskiego 
j gdyż przyzna racją reklamacyom rząd 
włoskiego, który opierał się na przypu 
- | szczeniu, iz zamordowani byli niewinnymi 
- | Wychodzący w Nowym Yorku dziennik 
włoski „Il Progresso“ donosi zresztą, 74 
ę | poseł włoski w Waszyngtonie, pan Fava 
a | pozostanie i nadal na swem stanowisk 
a li że wraca do Włoch tylko za urlopem 


Telegramy. 


Peszt, 13 kwietnia. Na dzisiejszét 
posiedzeniu Izby deputowanych zainten 
pelowat deput. Ugron rząd, czy, prawd) 
jest, iż minister dla obrony krajowój we 

| (zwał pułkowników węgierskich honwd 
| | dów, aby wstąpili do armii wspólnój 

Interpelant zażądał w końcu wyjaśnienia 

dla czego, jeżeli pogłoska ta jest pre 

i | wdziwą, minister przedsięwziął krok tel 
który przecież nie tylko narusza obowią 
zki, lecz zarazem ubliża całój landwerz 
krajowój. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Cesarz Fra 
ciszek Józef powróci dziś w nocy 9 
Wiednia. 

Paryż, 13 kwietnia. „Temps* ro 
Мега, szczegółowo ostatnią mowę cesar 
"Wiihcmeee do oficerów шатушаткт, TZ 
cza, że mowa ta zawiera dokładny pr 
gram, który nie pozostanie bez wplyv 
na taktykę i rozwój innych flot europe 
skich. — Dzisiaj umarł jenerał Appe 
były ambasador francuzki w Petersburg 

Rzym, 18 kwietnia. Hrabia Ant 
nelli konferował dzisiaj przez czas dłu 
szy z prezesem ministrów, Rudinim. , 
buna* zapewnia, że hr. Antonelli rozs 
się z Negnsem w jaknajlepszéj zgodzie 
oświadcza, że wszelkie pogłoski o rzek 
mych nieporozumieniach są bezpodstawi 
Negus obdarzył przed odjazdem An 
nellego zwykłemi upominkami i dodał 1 
eskortą honorową aż do Депу, gdzie g 
bernator angielski przyjął hrabiego z wsz 
kiemi honorami. Antonelli przywiózł 2 
pewnienia, ¿e Menelik nie zmienił sw 
uczuó względem Włoch, na co nie mi 
wpłynęła silna a świadoma celu posta 
rządu włoskiego. 

Londyn, 13 kwietnia. Izba gm 
Kanclerz skarbu Goschen oświadczył d 
siaj, że budżet przyszłoroczny przedło: 
пута zastanie Izbie dnia 28 b. m. 

Białogród, 13 kwietnia. Skupez 
została dzisiaj ukazem rejentów ла 
kuiętą. 

Petersburg, 13 kwietnia. W. Кв 
ўпа Oiga Teodorówna, małżonka w. 
Michała Mikołajewicza, a siostra w. 
Badeńskiego, umarła dzisiaj w Charkow 
w drodze do Krymu, dokąd zamierzała 
udać na kuracyą. 

Petersburg, 13 kwietnia. Wie 
książę Mikołaj Mikołajewicz wyjec 
wczoraj do Charkowa. — Ambasa 

po- | francuzki, p. Laboulaye udał sie wezd 
ala ха urlopem za granicę. — W Kurlan 


u 


AJENCY 
mat 


ich rzucono psom na pożarcie. Straszna 
te zbrodnie popełniono w oczach samo- 
zwańczego тай. Okazało się daléj, że 
wina spada w tym wypadku wyłącznie 
na krajowców, którzy pierws! bez powodu, 
rozpoczęli walkę z wojskiem angielskiem. 
Wieści te wywołały W catéj Augli, jak 
łatwo wyobrazić sobie można, wielkie 
oburzenie, Opinia publiczna domaga 816 
gwałtownie natychmiastowego | wysłania 
silnój ekspedycyi W celu ukarania winnych 
i aneksyi Manipuru. Rząd spełni Lo Za” 
danie zapewne bardzo chętnie, zwinszeza, 
że od dawna juź nosił się 2 myślą za- 
anektowania kraju tego. To (е? zbiera 

on już silny oddział wojska, który pod 

wodzą jenerała Grahama, pomścić ma 28 

mordowanych i dokonać ostatecznego pod: 

boju krajn. | 

Niektóre dzie 


między 


SA 7 119 U укајасу Г 
przestronnych placów i ogrodów obejmuje 
kościół, seminaryum, szkołę liczne mie- 
szkania, szkołę rzemieślniczą, warsztaty 
magazyny. Oczywiście realności te, sto- 
pniowo dokupywane, posiadają budynki 
dość liche i niewygodne. Świeżo okazało 
się niezbedném wybudowanie nowego gma- 
chu szkólnego, gdyż stare mury już walió 
się zaczynały. W połowie września po- 
łożono kamień węgielny pod budowę z pra- 
ktycznemi i hygienieznemi warunkami się 
liczącą, która jednak będzie :kilkadziesiąt 
tysięcy franków kosztowała. Na początek 
musiano się w braku funduszów zapożyczyć, 
Na 100 przeszło wychowańców i semina- 
rzystów było w roku 1889—90 płacących 
6, oraz płacących połowę taksy 12. 
Wskutek tego opłakanego stósunku mu- 
siano odmówić przyjęcia znacznój liczbie 
Bow, (saskim oświaty, na któ- 
ych nawet jeszcz iej i 
SE jeszeze miejsce byłoby sie 

Uposażenie misyi nie jest stałem, ale 
| polega na różnych pomniejszych dochodach. 
| Jednem z głównych źródeł dochodu jest 

jak wszędzie, gdzie idzie o dzieła kato- 
lickie i dobroczynne, Francya, a miano- 
wicie dwie instytucye: , L'oeuvre des éco- 
| les d'Orient“ i „Па propagation de la foi“ 

w Lyonie. Ta ostatnia przez szereg lat 
przysyła rocznie 12,000 franków. Obok 
tego wspierają dzieło misyi różne Stowa- 
rzyszenia katolickie polskie, austryackie 
i bawarskie. Ale wydatki wzrastają, a 
wpływy na slabéj oparte są hipotece. 
Świeżo, w r. b. lyońska „Propagation de 
la foi^ widziała się zmuszoną o 5,000 fr. 
zmniejszyć swoją roczną zapomogę. Uby- 
tek to bardzo dotkliwy. A pra dań pA 
nadziej tracić, ani rąk opuszczać nie mo- 
żna. Wszyscy, którym świętą jest sprawa 
katolicyzmu i zachodniój cywilizacyi wśród 
Słowiańszczyzny poludniowéj, nie mogą na 
to być obojętni, czy utrzymać się nadal 
zdoła wysunięty posterunek, w polskich 
шагу rękach. 

. Stanowczo twierdzić można, że gdyb 
nie OO. Zmartwychwstaney i ich 0 
bułgarska, unia religijna w Tracyi i na- 

net Mecedorii hvlshv. dawug poerzehan 
Była chwila, że po instytucyi Eksarchatu, 
w całym tym kraju była tylko jedna 
miejscowość, posiadająca kilka bulgar- 
skich rodzin katolickich i tych proboszczem 
był wychowaniec Zmatwychwstańców. Na- 
wrócenie ks. Biskupa Nila w r. 1874 
było wynikiem impulsu, danego z Adrya- 
nopola i okolicy, gdzie unia się przecho- 
wała, dzięki wpływowi Zmartwychwstań- 
ców. Oni to imoralniepopieraliji pracalswoja 
dopomagali i dopomagaja teraz Biskupom 
tamtejszym w obrzędach kościelnych, na 
misyach, w szkołach w katechizowaniu 
Wielu z nich, byłych uczniów, zajęło dziś 
stanowiska kapelanów i proboszczów, à 
gam ks. Biskup Petków ich staraniem i 
kosztem odbywał nauki. Całe ducho- 
wieństwo dzisiejsze w Tracyi należy do 
dawnych wychowańców misyi bulgarski6j 
OO. Zmartwychwstańców, W których domu 
do dziś dnia już 518 kształciło się inter- 
nów, nie licząc setek externów. Prawie 
wszyscy ci wychowańcy przyjęli wiarę 
katolicką i dziś w rozmaitych zawodach, 
jako nauczyciele, urzędnicy, sędziowie, 
wojskowi, gorliwymi jój są wyznawcami, 
a odznaczają się inteligencyą i dobremi 
obyczajami. Wpływ ich rozciąga się da- 
leko po za granice krajów, przez Вш- 
garów zamieszkałych, przyczyniając się 
skutecznie do podniesienia oświaty i mo- 
ralności, a zmniejszenia. dawnój nienawi- 
ci Indu do wiary katolickićj. 

Zaszezytem to dla naszego narodu, że 
ważny ten posterunek zachodnio-europej- 
skiéj cywilizacyi, wśród ludów słowiań- 
skich, podległych berłu tureckiemu, zaj: 
mują chlubnie Polacy. Na 17 profesorów 
duchownych i świeckich w domu misyi 
Adryanopolskim zaledwie dwóch lub trzech 
nié należy do naszéj narodowości, reszta 
zarówno jak i personal dodatkowy za- 
kładu (lekarz, infirmier, kierownik dru- 
karni), to sami Polacy. 
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ка 
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Misya i zakład wychowawczy 
XX. Zmartwychwstania Pańskiego 
w Adryanopolu. 


Sprawozdanie za rok szkólny 1890/1. 
Rys historyczny misyt. 

W roku 1860 pewna liczba Bułgarów przyjęła 
religię katolicką. Akt Unii został podpisany dnia 
30 grudnia 1860 roku przez 4000 Bułgarów, jako 
przedstawicieli różnych prowincyi. Uroczyste przy* 
jecie Buigaréw odbyło sią przez Delegata Apostol 
kościele katedralnym wi 


леду asie Unia świeżą 

гета się z Przełożony Ge; 
nevalny 8. р. O. Hie iewicz, został przeż 
Papieża wysłany, 1868 roku, do Tureyi, aby na 
miejsca obac eoby należało uczynić, aby ruch 
fen ku katolicyzmowi wzmocnić a przynajmnój gd 


p 
го 


podtrzymać. złożeniu sprawozdania ze swój po: 
dróży na Wschód, O. Kajsiewicz otrzymał wyraáuy 
rozkaz od Оса św. shy wysłał do Bulgary wiss 
náfzy Polaków, jako łatwo mogących wyuczyć Bik 
języka bułgarskiego, którzyby też mogli przyjąć | 
obrządek wschodni. Udał się tedy do Adryanopola 
8. р. O. Karol Kaczanowski wraz z jednym bratem 
zakonnym, a w kilka miesięcy późnićj podążył tamże 
Przew. O. Tomasz Brzeska wraz z dyakonem Bar: 
tłomiejem Moraweem. 
Pierwsze usiłowania naszych poprzedników 
Misyi miały ua celu, prócz głoszenia słowa 
i ch kapłańskich usłag, zająć 
£y bulgarskiéj. Przew. 
szkołę na przedmieściu 
dowały kościół i rezydencys 
Szkoła ta, w którćj pracował 


i 
1 


un 


howyv 


także nov O. Szymon Kobrayfski, tak 
szybko wzr w roku 1867 liczyła już 150 
uczniów. I su Misya mieściła się w domu 


najętym, bard arym, który okazał się niewy* 
starczającym przy wzrastającój wciąż liczbie uczniów. 


Ponieważ nietylko w Kyrżhane ale i na innych 
przedmieściach, jako to Kaiku i Ilderymie, znajdo- 
wali się uczniowie pozbawieni szkoły, przeto O. Ka- 


678100 i kupił dom w środku miasta, w dzielnicy 
zwanćj K inako 0016026) od trzech przedmieść 


Y 


ME 
VE 


i tam szkołą 
nowski, star: 


Stee potem, O. Kacza- 
zło 70-letni, został wezwanym 


do R nmarł w Panu 1871 roku. 
Ргомада isyi powierzone Przew. O. 
Brzesce di бу i: О. Бета 
Ferrigno, O. Aleksan Szymoński, O. Lukasz 
Wronowski, O. Ke ty Chaulland, O. Pawel 


Smolikows! 
Pod 


osia, 


jako teź i kilku braci laików. 
dyrekcyą Przew. O. Brzeski szkoła ta 
ззасдеше okazało się niedestate- 
869 trzaba było nająć dom 
głównego. W tymże ezasie 


zr 


w 


e 


1 
| 


minut od 


niektórzy z rodziców prosili 


ma niedogodnościami. 


wschodniego pod wezwaniem śś. Cyryla i Meto- 
dego, a przy kościele sta 
1 2 
gand» uznała za swoją file. 


franuzka dla bulgarskiéj, 
i tym sposobem mogliśmy się zupeloiéj i juz wy- 
łącmie oddaó 
ER 


|| zaknpienie czcior 


4 saczelnika duchownego _w_osobie jedneg: 


e 


Pan Bog 
w 


ią zmiłował i dał 
roku kościoła 


rodki до wybudowenia mże u 
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с 


0 


па! też i dom osobny prze- 
naczony na Seminaryum duchowne, którego Propa- 


W krótkim czasie obie szkoły i francuzka i | byliśmy zmuszeni go zburzyć a nowy wybudovać. 
juigarska tak się rozwinęły, że niepodobna już było | Obecnie jest juz ukończony і nowy rok szküny 
Pomni tedy na to, 2e gló- rozpoczął sig w nowym gma Jakkolwiek au- 


pierwszą, 


szkole bulgarskiéj i seminaryum, се 
‚rizo korzystnie oddziałało na. Misyą naszą, a i 
kody nawet żadnój nie yniosło mieszkańcom 
Adyanopola obrządku łaciń zo, gdyż zmuszeni 
odłąd uczyć się języka bułgarskiego, temu za wdzię 
czdi potem stanowiska, jakie po wojnie wschodniej 
w Bułga zajmować mogli. Ta тшізпа w naszéj 
Msyi nastąpiła przy końcu roku szkólnego 1874/5, 
Bhkntek wizyty kanonicznój, jaką w imieniu naszego 
*ełożonego Generalnego odbył u nas 6. p. O. Wa 
Г t ы > mt 


~ 


Dotychczasową szkołą zamieniliśmy ju na for- 


| malne gimnazyum o siedmin klasach i czterech od- 


działach przygotowawczych. Przew. O. Brzeska, 


przełożony Misyi, wielki miłośnik mazyki i sam 
kompozytor, zorganizował w 82 ole orkiestrę, 2 78- 


razem urządził gabinat zoologiczny i mineralogiczny, 
który liczy obecnie więcój jak 1000 okazów minera- 
łów, znaczny zbiór owadów, mnszli, 400 ptaków, 
kilkanaście okazów mnie wierząt ssących i 
jednego niedźwiedzia, wy naszym Za- 
kładzie. 


w 


statniój wojny wschodniéj nie mo- 


obojętnymi ami tylu nie- 

А liśmy tedy ulans dla rannych 
żołnierzy tureckich.  Dostarczaliśmy przytem poży- 
wienia i odzieży dla kili ytulków wdów i sie- 
rot, a Zakład nasz napełnił się ubogimi. Mieliśmy 


tym sposobem przeszło 90 internów, a ponieważ 
ambulans zajmował cztery największe izby, przezna- 
czone na klasy, byliśmy tedy zmuszeni, aby nie 
przerywać szkólnych nauk, wynająć dom sąsiedni. 
То wszystko nadwerężyło bardzo nasze finanse, ale 
Pan Bóg miłosierny pozwolił nam wyjść szczęśliwie 
z tylu trudności. 

W czasie kiedyśmy rozpoczęli nasze prace na 
Misyi, w Adryanopolu była jedna tylko drukarnia 
rządowa, i ta nie posiadała czcionek bułgarskich 
i francuzkich; komunikacye 2  Carogrodem były 
zhyt utrudnione, 7 tych powodów zdawało sią 
konieeznem założyć drukarnię dla przygotowywania 
podręczników szkólnych. Propaganda bardzo tego 
życzyła sobie, ażeby M zą posiadała i na 
ten cel ofiarowała 2000 franków. Dzięki zabiegom 
ówczesnego Przełożonego i staraniom O. Ferrigno, 


a na 
уа па 


stanął nowy dom ua drukarnię przeznaczony. Rząd 
ndzielił pozwolenia, co było wówczas czems nad- 
zwyczajnem i prawdziwie wyjątkową łaską. Jego 
Оез. Mość Cesarz austryacki podarował prasę 


i czcionki bułgarskie, rząd francuzki dał fundusz na 
к franeuzkich i innych przyborów 
drukarskich. Kilku uczniów niedoso uzdolnionych 
by kończyć nauki gimnazyalne, zaczęło uczyć się 
zecerstwa — i tak drukarnia nasza zaczęła fonkeyo- | 
10786. 

Dwudziestoletnia ciężka 


misyonarska praca, 


ciągła łamanie się z tr ściami, jakie zwykle 
przychodzą w początkach Ка246) Misyi, a szezegól. 


niój na Wschedzie, | I zdrowie Przewiel. 
O. Tomasza Brzeski. Gdy tedy położył już posadę 
Misyi, szkoły i seminaryum, powołany 208681 na Spo- 
kojniejszy urząd Asystenta Generalnego. 8. p. O. Se- 
menenko praguął mieć przy sobie doświadczonego 
doradcę i pomocnika. Miejsce jego zajął Przewie- 
lebny O. Waleryan Przewłocki. 


ły 


ste 


Rozumne kierownictwo i ciągła baczność no- 
wego  Przełożonego podniosły działalność naszej 


Misyi, a gdy nadto Unia w Tureyi zyskała nowego 
ainier- 
wszych uczniów naszych, Najprzew. Biskupa Mi- 
chała Petkowa, zdawała się nasza Misya znajdować 
coraz pewniejszą posadę. 7araz Najprzew. 
ks. Biskup powierzył nam kościół św. Dymitra na 
przedmieściu Kaik, dokąd przenieśliśmy Seminaryum 
nasze, oddał nam taxże kościół i Misyą w Małój 
Tyrnowie, gdzie też otworzyliśmy szkołę parafialną. 
Przybyła naszéj Misyi nadto szkoła rzemieślnicza. 
Ponieważ niektórzy mniój zdolni uczniowie nasi nie 
mogli korzystnie oddawać się dalszym studyom, 
a będąc ubogimi lub sierotami, byli wystawieni po 
za Zakładem na niebezpieczeństwa, towarzyszące 
zwykle ubóstwu i sieroctwu, przeto Przew. O. Prze- 
wloeki urządził dla nich szkołę rzemiosł, w którój 
były warsztat szewski, ki, introligatorski 
i stola co wpłynęło pomyślnie także i na eko- 
nomię naszego domu, bo możemy odtąd w wielu rze- 
czach obchodzić sią bez płatnych rzemieślników. 

Po śmierci nieodéalowanego O. Piotra Seme- 
nenki, Misya nasza straciła swego wytrawnego kie- 
rownika, po wybraniu |6) Przelozonego na Jenerała 
Zakonn, ale z drugiój strony Najprzew. O. Prze- 
włocki, na wyższem teraz będąc stanowisku, ma wię- 
св) środków do wzmocnienia i naszéj Misyi i naszego 
Zakładu wychowawczego. 

Tak tedy obecnie Misya nasza prowadzi trzy 
osobne zakłady: Seminarynm duchowne, gimnazyum 

(adto pamiętając na główny cel 
jest na wychowanie księży, 
nazyalnymi zostało utworzone 
my od Powołania, mające па 
ia duchownego w członkach 


też 


үшіп 
rskl, 


a, to 
ami gim 


pomiędz 
Bractwo N 


1 


Pa 
хап 


Mary 
celu zachowanie powo! 


yı 


owego Bractwa, a zarazem też i wymadlanie no- 
wych powołań. Bractwo to uczęszcza па lekeye 
razem z innymi uczniami gimnazyalnymi, ma jednak 


*oddzielną sypialnię, ot 


флеша salę stndyów i ćwi- 


Я. bs #1 A] À, cn, 


li tylko na internów, ale za to możemy swoboui 


9 kleryków. 
uczniów, w gimnazyum 70; 
minów rocznych stawiło sią ze szkoły przygotowa- 
wczój 7, 
16 uczniów. Ж pomiędzy wszystkich 


Mo, całkogita ме EUX, фана 
ус EEE - - 
tylko, reszta była па zupelnem aniu. 


Ж.» Ox 


7878. 
/ 


zenia duchowne zastósowzne do wieku i do rozwi- 


Prawda, £e przez to lszba 
znacznie, bo ogranicona 
éj 


czuiów dochodzących. 
czniów zmniejszyła 814 


jako internów. Niebawem lic: w roku 1870 | шеста, duchowego chłopców, w skład jego wchodzą: |, 
wzrosła do 18. To : i domu | cych, osobnego więc potrzebuje prowadzenia. ną 
przyległego. Nietylko wtedy Bułgarzy, Dawniój, prócz uczniów u nas mieszkających, ki 
lonii europejskiéj, a także Grecy i Ormianie prosili | tak zwanych internów, mieliśmy i еке! aw, to jest | są 
зо przyjęcie zieci, a nie wszyscy chcieli, by | d hodzących tylko na | Otóż przez ciąg | bl 
ich synowie pobierali nauki w języku bułgarskim, | 28 lat istnienia e 312. does ра 
Öwezas jeszcze wzgardzouym То wpłynęło na | nauczyło, Ze tacy wplywii na | г2 
utworzenie się dwóch cddzialów: bułgarskiego i fran- | internów i utrudn je karności 8210186]. | ra 
cuzkiego. 2 giéj strony od tego czasu w Adryanopoli ро | ne 
An d» roku 1874 Misya nasza posiadał» jednq | wstało la szkół różnych narodowości, ekstrnat | mi 
tylko małą kaplicę, (0716 odprawiano nabożeństwa | tedy nasz nie miał ju właściwie celu istnenia. | pr 
i łacińskie i wschodnie, co połączonem było z wielo- | Z tego ү woda od dwóch lat juź nie przyjmiemy | we 


ale nasze staranie zwróció do wychowania ych | рој 
statnich. ma 


Ponieważ budynek nasz szköloy groził rüna, 


Sprawozdanie roczne. 
W ciągu roku szkólnego w Seminaryum było 
W szkole przygotowawezéj było 10 
ogółem 80. Do egza- 


z 


W szkole rzemiosł było 
uczniów: 4 pla- 


gimnazyum 52 


Imiona i nazwiska nauczycieli. 

1) P. W. O. Łukasz Wronowski С. R. Przełożo- 
ny, Dyrektor semioaryum i gimnazyum. 2) W. O. Ksa- 
wery Wilemski С. R. Asystent i Prefekt gimnazyum. 
3, W. O. Mosser 0. R. Prokurator 1 Wicerektor 
seminaryum. 4) W. O. Izydor Georgew C. R. Pre- 
fekt szkoły rzemiosł, 5) W. O. Bazyli Garufalow 
С. R. Rektor Misyi w Małój-Tyrnowie. 6) W, 0. Bta- 
nisław Szyller С. R. Bibliotekarz. 7) w. О. Коп» 
Kertew С. R. Rektor Bractwa Najśw. Maryi 
г od Pow 8) W. O. Wacław Nowacki 


iym 
BANIA. 


С. R. Podprefekt internatu. 9) W. O. Jan Peteñ- 
ski С. R. 10) W. X. Celestya Prat. 11) W. O. Ar- 


chidyakon Bartłomićj Morawiec С. В. 12) P. Jerzy 
Golezew. 13) P. Megerdiez Garabetian. 14) Mi- 
chał Szafrany. 15) W. Br. Franciszek Ofierzyński 
0. R. 16) Р. Krzysztof Złatiłow. 

P. Rudolf Gutowski, Lekarz Zakładu. Br. Fe- 
like Piechota tC. R. Infirmierz. Br. Jan Widuch 
C. R. Nadzorca w szkole rzemiosł. 

Różne przeszkody opóźniły wydanie wezebniej- 
sze naszego sprawozdania. Możemy więc dodać, że 
poświęcenie nowego budynku i otwarcie roku szkól- 
nego odbyło się dnia 1/13 października. 

Po odépiewaniu mszy ów. pontyfkalné) J. E. 
ks. Biskup bułgarsko-unieki, Michal Petkow, poświę- 
cil uroczyście nową szkołę W obecności konsula fran- 
cuzkiego Degrard i konsula ces 
węgierskiego p. Ozingria, tudzież dyrektora обміесе 
nia publicznego p. Suiuri Beja, jako przedstawiciela 
władzy miejscowój, па którój przedstawienie J. С. 
Mośó Sułtan udzielić nam raczył wysoki swój firman 
na budowę nowój szkoły. 

Kończąc to nasze sprawozdanie, wyrażamy naj 
glebsza naszą wdzięczność wszystkim naszym rodas 


г 
Р. 


kom, którzy modhtwą i jałmużną wspierają naszą 
misyę. Przedewszystkiem wdzięczność nasza należy 


sią Najdostojniejszym Arcypasterzom w Galicyi, w 
W. Ks. Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, oras 
całemu duchowienstwu tych prowineyi. Szezegól 
niejszą (ей wdzięczność zachowujemy dla Bractwa 
aw. Józefa z Chełmińskićj dyecezyi, które tak stale 
i wiernie niesie nam swą jałmużnę modlitwy i grosza. 

W pośród skromnój naszéj pracy około rozsze- 
rzenia Królestwa Bożego wśród pobratymczego nam 
narodu, nie przepominamy w ecdziennych modlitwach 
naszych dobrodziejów żywych i umarłych, a nadto 
w 16) inteneyi согосз dwadzieścia mezy śpiewa 
nych ofiarujemy za szczególnych dobrodziejów naszój 
misyi. 

Ufamy silnie, że Bóg miłosierny wspierać bę: 
dzie nadal nasze prace misyjne, i że zawsze wzbu- 
dzać będzie, gorliwych o chwałę Bożą i zbawienie 
dusz, dobrodziejów, którzy dopomogą spełnieniu po- 
słannictwa, powierzonego nam przez Namiestnika 
Chrystusowego na ziemi, Ojea ów. Papieża. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin, 19 grudnia, 
(Precz z szwidlerską reklamą! — Sprawa kwitów z wel. 
fickiego funduszu). 

(S) Wśród wielu d.brych propozycyi, które 
wyraziło centrum w swych wnioskach, dotyczących 
ochrony procederowéj, najwięcój mi зе podoba pa- 
ragraf o karach za kupieckie ponętne kłamstwa. 
istocie też doszło juz tak daleko, że niejeden uezei- 
wy kupiec mówił л westchnieniem : bez odrobiny 
kłamstwa nie idzie interes wogóle! Ludzie, którzyby 
chętnie chcieli zostać uczciwymi i prawdomównymi 
sądzą, iż są zmuszeni рт zwyczajać sie do klam- 

i stwa dla chleba powszedniego. Skoro się uczyniło 
pierwszy kr potem już szybko idzie się dalej po 
tój pochyłości. W Berlinie, gdzic „szwindel* talea 
ma swą siedzibę, jest kupieckie kłamstwo na przy. 
nętę w wysokim stopniu wykształcone. Są tu ulice 
w których ,wyprzedaze^ są daleko liczniejsze, ani- 
żeli inne interesa. A jak trwałemi są owe wyprze- 
dañe! Znam dziesięcioletnie i nie gwarantowałbym 
za poprzedni dziesiątek | To prawda, że od pe- 
wnego czasu zaopatruje się taką wyprzedaż У ja” 
kiś dodatek ja! „z powodu przeniesienia inte- 
resu“ albo iecia Бапфа“ itd. Zle języki twier- 
dzą nawet, u is wywoływano mały ро: 


, 


w ok aby później zachwalad 
odzony to e є ktoś przyjrzy  baeznie 


. to trzecia ich część 
ree „1 błędami!, 


dywanów w Berl 
sprzedaje tylko kob 
„po cenach zniź 


handlom 
co najmniój 
druga trzecia część 


Król anstro- IN 


onych“ obok tp- 4 


sieliśmy sią zapożycz łołać tój budotie, | wp 
była konie tedy |nadzigę, | 210 

miłosierny, dla shwaty i dla dokaj be 

x Swego wśród Bulgaró wzbudzi nam 00-! ŚW 

którzy dla miłości Boga i zbawienia | де) 


sis ro 


tał osoby tak ma. 
zowane) ? 


4) żeby ktoś to czynił, zastrzegłszy się wpi 


że wyrzeka się wsz 
ет 1 wpływu szatańskiego 2 
"-mszystkie te pytania jedna dana 


гай 
2002 1 


: „Życie magnetyzmu takie, 
niedozwilone,* 


pów 


jakie opisane, 


Jakie były opisane praktyki, jakie użycie ma- 


nd 
od 


jgnetyzna? Wiedząc to, będziem mogli 
osądzić których Kościół niedozwala 'prak 
użycie potępia jako nadużycie, 


4 _ 902 najpierw „osoba magnetyzowana (dzisiaj 
mówi ię hypnotyzowana), która wielekroć jest płci 
żeńskij, popada w stan snu, zwany somnambuli- 


amem magnetycznym, tak głęboki, że an 
stukoí nie dojdzie |6) nszu, ani ogniem 
ше mna sie jéj dobudzic. : 
| stanuod samego magnetyzera — przyz 
үн «emjest konieczne — dochodzi do pe 
|8 Stay, czy to przez różne dotyk 


1 
| wemietreny, gdy jest oddalony“, 
| Któż nie widzi, 
M ва, jakie i dzisiaj zw 
I spzerów. 
| 
| ważna, Ter, któremu on np. 
{anie posłał rozkaz, żeby zeszed 
јај zeznaje, że to uczynił, 
przez pustotę, 
rawda lans przez gymnlarva 
| wiads 


ndania 
A SOP Ci руа) 
a WEŃ 
у о)а chorobe lub 
docznie nieuczona, przewyższa 
w rozpoznawaniu choroby“ itd. 

Pan Czyński przez swe media kazał 162 odga- 
dywać chorobę. I tak w Poznaniu u p. Sib. jego 
pami Czyńska, która tóż występuje zawsze jako me- 
dium, powiedziała w stanie na pół letargicznym, jaka 
jest choroba. 

Ma tu p. Czyński do wyboru, czy uważać to 

| odgadywanie za jasnowidzenie nadprzyrodzone, ша. 
giczne, z domyślnym paktem z demonem, czy za szal- 
bierstwo. To drugie zapewnie prędzój przyjąć mo- 
фра, zwłaszcza w obec niendanćj próby leczenia u 
S. Lecz o tóm pózniéj. 

Jednak ezy jedno, ezy drugie, niewatpliwie jest 
tu nadużycie, 

„Nareszcie osoba maguetyzowana (opowiada 
biskup o dawnych praktykach magnetyzmu) widzi 
mie oczami. Choć oczy zakryte, со bądź czyta, choć 
czytać nie umie, czy księgę, czy pismo, zamknięte 
lab otwarte, położone na głowę, czy na brzuch. 
I ztąd głos zdaje się wychodzić.“ 

I te praktyki po dziś dzień się znachodzą i 
zachodziły, (przynajmniój widzenie oczyma zakrytemi 
i zarakniętemi) i u p. Czyńskiego. Czy w tem jest 
szarlatanerya, jak Preyer, traktujący poważnie о 
hypnotyzmie, zaręcza? czy i tu wpływy sił nie przy 
rodzonych? I jedno i drugie byioby nadużyciem: 

czywista rzecz, jedno gorsze od drugiego. 

Encyklika z roku 1856, ше cof-jac bynajmniej 
wyroku z roku 1841, naganiającego nadużycia ma- 
gnetyzmu w pojedyńczych opisanych wypadkach, do- 
даје, że okrom tego należało traktować w ogólności 
o użyciu magnetyzmu, i że w tym względzie jako 
regułę to postanowiono dnia 28 lipca 1847 roku: 
„Wykluczając wszelki błąd, wróżbiarstwo, jawne 
lub domyślne używanie demona, użycie magnetyzmu 
t. J. вашо2 używanie środków przyrodzonych, skąd- 
inąd dozwolonych, nie jest moralnie zakazane, byle 
nie zmierzało do celu niedozwolonego lub jakbądź 
niegodziwego. Stösowanie zaś zasad i środków wy- 
łącznie przyrodzonych do rzeczy i wyników wy- 
łącznie nadprzyrodzonych, żeby te fizycznie tłoma: 
czyć, nie jest niczem innem, jak obłędem ze wszech 
miar niedozwolonym i heretyckim.* 

Otóż tn mamy zasadę jasno wypowiedzianą, 
miarę, jaką przykładać należy do produkcyi hypno- 
tycznych. 

„Samoz używanie środków  przyrodzonych, 
skądinąd dozwolonych nie jest moralnie zakazane, 
byle nie zmierzało do celu niedozwolonego, miego- 
detwego.* 

Używanie więc hypnotyzmu w celach medy- 
cznych, żeby n. p. przy operacyach dla unikrięcia 
świadomości bólu uśpić osobę lub znieczulić, zamiast 

| | używanych zwykle odurzsjacych materyi, jak eter 
i | lub chloroform; nie podlegałoby zarzutowi. (Insza 

„227 nerwowy n.e трјовје Systema 

nerwowego więcój od materyi edurzających?) 

Ależ trudno nazwać celem godziwym, gdy 
hypnotyzer nie w ograniezonem kole dla celów 
nauki, lecz publicznie „nie wstydząc się zyskownego 
rzemiosła * (cf. str. 25 broszury) rzuca na pastwę 
ciekawości ludzkiej pojawy hypnozy. Zobaczymy 
wnet, że i ludzie traktujący hypnotyzm poważnie, 
naukowo, jak. najmocniéj potępiają takie produkcye 
publiczne, które zresztą i prawami państwa w wielu 
krajach wprost są zakazane z powodu wielkich 
szkód ztąd dotykających społeczeństwo. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Powzięta w szerokiem kole obywa 5 
parta gorąco i energieznie przez najwybitniejszych 
reprezentantów wszystkich warstw naszego społe- 
czeństwa, powitana życzliwie przez kraj cały — myśl 
powszój wystawy krajowój wchodzi w stanowczy 
okres wykonania. 

Wystawa powszechna 
we Lwowie w r. 1894. 

Najmiłościwszy cesarz i król Franciszek Józef I 
raczył wziąć wystawę pod najdostojniejszy swój pro- 
tektirat, a ten objaw łaski i życzliwości monarchy, 
jak jest dobrą i szczęśliwą wróżbą, tak też powi- 
nien być rowym a silnym bodźcem do zjednoczonéj, 
najgzczerszój i najskrzętniejszćj pracy około zamia- 
rzonego dzieła. 

Odzywamy się w imię moralnych i materyal- 
nych interesów kraju, odwołujemy się do ambicyi pa- 
tryotycznój i spolecznéj wszystkich jego obywateli 
bez różnicy, stanowiska i zawodu. 

Вок 1894 będzie ważną datą w wewnętrznój 
historyi naszego kraju, od nas wszystkich zależy, 
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yczejne w produkeyach hypno- 


х Рап Czyński podobno już usypiał samym roz- 
у овет, Chociaż tutaj wątpliwość ‘sig nastręcza po- 
przez kartę w Gnie- 
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Wystawa powszechna krajowa ma być 6 
dectwem wecli i trudu społeczeństwa, 
być czynem całego kraju. 
rowanój statecznie ku w 


A ma być miarą $wietuo 
1 tytułem 16) chluby. : : 


z niéj Кога ść dla kraju od was zależy! 

Będzie świetną, jeśli będzie wszechstron 
obrazem krajn, będzie wysoce pożyteczną, jes‘ 
dzie szczerą 1 zupełną, będzie chlubną, jeśli kę: 
stwierdzeniem pracy i ambicyi całego społeczeń :t! 
sza miała znaczenie okresowój mety w rozwojs 

uczyńmy wszystko, aby i swoi i о! 
w 1:6] miarę naszego postępu i naszé; # 
ści, aby Świadczyła i swoim i obeym, i 2; 
rwym 1 meżycziiwvm, 2a kroezvmv statecznie nao: 
id i siły! 
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sza chata- пе prawdę będzie rađa t горе: 

826) pracy i produkcji, niech każdy obywat 

kraju serdecznie rad będzie zadaniom, które ma speł- 
nić wystawa, niech serdecznie rad spieszy jój z udzia- 
łem i pomocą. 

Na wystawie 16) poznają nas obey, co wiele 
znaczy. Nie będzie nam wstyd naszych niedosta- 
tkôw, bo one nie zawsze ругесио пат, a pod nieje- 
doym względem za nami świadczyć będą — | a jeśli 
wystawa, ten jeden tylko odniesie skutek, Ze kraj 
І zie rozumnéj świadomości samego siebie, to po 
ytek już 2 nié) będzie i wielki i płodny w deda 
tnie następstwa. 

Wystawa objąć ma cały obszar naszego spole 
cznego życia: od twórczości artysty aż do trudu rol- 
niku, od owoców badawczéj inteligencyi aż do do- 
moroduego wyrobu wieśniaczój Фош — wszystkie 
też warstwy i wszystkie zawody kraju powołane ва 
do czynnój pomocy w dziele, które swoją zbiorową 
a organiczną całością niechaj da dowód, że tworzy: 
my organizm z przyszłością. 

Miłość kraju poczęła to dzieło, honor i pozy- 
tek kraju będą hasłem pracy nad jego szczęśliwem 
dokonaniem. 

We Lwowie, 21 grudnia 1892. 


Prezes wystawy: 
Adam Sapiecha. 
Wiceprezesowie: 
Stanistaw Badeni, August Gorayski, Edmund Moch- 
machi, Feliks Szlachtowski. 
Dyrektor wystawy: 
Marchwicki. 


Paryż, 9 stycznia. 
panuje przekonanie, 
przeminie. | 

Deputowany Clémenceau był dzisiaj przesłuchi- | 
wany przez sędziego śledczego w sprawie znanych 
wypadków, poprzedzających śmierć barona Reinacha, 
Przesłuchy trwały dość długi czas. 

Paryż, 9 stycznia. Wobec zamierzonych de- 
monstracyi z powodu jutrzejszego otwarcia Izby də- 
putowanych, poczyniono wielkie zarządzenia, aby; 
wszędzie porządek utrzymać. W większych miastach | 
będzie jutro wojsko stało w pogotowiu. 

Ра: уг, 9 stycznia. Przy wczorajszych uznpeł- 
niających wyborach do Izby dep. w Carmaux Albi 
otrzymał Jaurès (socyalista) 4320, Héral (republika- 
nin) 3923 i Soulie (socyalista) 1075 głosów. | 

Londyn, 0 stycznie. Бізге Reutera force 


Na prefekturze policyjnćj 
że jutrzejszy dzień spokojnie 


ujawniło się nieporozumienie со do zarządzeń wzglę 
dem powstania w prowincyi Corrientes. Walki pe- 
między powstańcami a wojskiem prowincyonalnem 
znowu Się rozpoczęły. Krąży pogłoska, że pod 
Caseros przyszło do utarczki, że na pobojowisku 
pozostało wi-lu rannych i zabitych. Kilku wziętych 
do niewoli rozstrzelano. 

Petersburg, 9 stycznia. Dnia 1 października 
st. st. wynosiły zwyczajne dochody państwa 615 mil. 
400,000 rubli (609,800,000 rubli roka ubiegłego) ; 
nadzwyczajne dochody 167,900,000 rubli (34,800,000 
rubli roku ubiegłego. Zwyczajne wydatki wynosiły 
636,900,000 rubli (587,600,000 rubli roku ubiegłego) 
na nadzwyczajne wydatki 99,800,000 (88100,000 ru: 
bli roku ubiegłego). 

Dnia 1 listopada st. st. wynosiła wartość wy* 
wiezionych z Вову! towarów 877,200,000 rabli; do- 
wóz 308 milionów. 

Bilans handlowy wykazuje tedy na korzyść 
Rosyi 60 mil. rubli. 

Odessa, 9 stycznia. 
kryty lodem. 

Budapeszt, 9 stycznia. Na konferencji stron- 
nictwa liberalnego złożono Wekerlemu powinszowa- 
nia z powodu przeprowadzenia w ostatnich dniach 
tak ważnych finansowych operacyi. Następnie przy- 
кю budżet. Przy tytule „dwór królewski“ oznaj- 
mił Wekerle, że rząd nie odstepnje-od eświadzzreja | 
poprzedniego gabinetu, według którego będzie авс | 
o to się starał, aby prawno-państwowe stanowisko 
Węgier znalazło wyraz także w zewnętrznym cha- 
rakterze dworu. 

Budapeszt, 9 stycznia. Według urzędowego 
sprawozdania ze stanu cholery, dnia 5 bież. miesiąca 
zachorowały w Budapeszcie dwie osoby, a jedna 
umarła. 


2 Buenos-Ayres, że pomiędzy członkami gabinetu | onych 


Tutejszy port jest po- 


Uczyńmy wszyscy wszystko, aby wystawa os 
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"L'elegrmamaay. 
Paryż, 9 stycznia. Były minister robót publi: 
cznych, Baihaut został dzisiaj przyaresztowany, gdy 
opuścił pokój sędziego Śledczego. 
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Poznań, wtorek 10 stycznia, 
Uczmy dzieci nasze czytać i pi- 
sać po polsku! 


* Donleslenla urzędowe, Król nadał wysłużonemu 
nauczycielowi seminaryjnemu Oshmkemu w Kamieniu na 
Pomorzu order orła czerwonego czwartój klasy. 


* Od dyrekoyi filialnéj Zjednoczonego Towarzystwa 


| Przyjaciół Sztuk J'ięknych w Poznaniu odbieramy pismo 


następujące * / с : 
„Odpowiadając na liczne zapytania, zawiadamiamy 
Szanownych Panów Członków Korespondentów Zjednoezo- 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, że premia 
dotąd jeszcze nie nadeszła i że skoro tylko 
nadesłaną zostanie, niebawem, w miarę 
sprzedaży biletów, każdemu dostawioną 


nego 
za rok 1892 
wykończoną i 
oznaczonój nam 
będzie, қ 
„Upraszamy zatem wszystkich tych Panów Kore- 
кч? ni Are 
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KBiGTZY à; 
BEYER PAR гуй y Ze 25393 ӘРГезі DiR Жез 
nia z czynności swojéj i odesłali zebrane dotąd ze sprze- 
daży pieniądze, abyśmy mogli potrzebną ilość premii z 
Krakowa zarekwirować, nie narażając późno się zglasza- 
jących na zwłokę. 

„Upraszamy jednocześnie Panów Korespondentów 
uprzejmie, aby odsyłając nam pieniądze 1 sprawozdania, 
zatrzymali u siebie jeszcze do ‚ezasu niesprzedane 
bilety, gdyż z doświadczenia wiemy, # że w o- 
statnich chwilach, po ukazaniu się premii i ze zbli- 
żającym sie terminem losowania obrazów, „sprzedaż bi- 
letów nieraz ma powodzenie większe niż w ciągu roku — 
a przy debrój woli ajentur, może nam jeszcze nowych 
członków przysporzyć. W tym roku, ze względu na treść 
i walor zapowiedzianéj reprodukcyi obrazu mistrza Ma- 
tejki ,Konstytucya 3 maja w Warszawie“, tem wig- 
kszą mamy nadzieję ożywionego pokupu biletów w chwili 
ostatniéj — i dla tego prosimy Panów Korespondentów 
o zatrzymanie takowych aż do ostatecznego, ter. 
minu, 25 lutego, w którym to czasie wszystkie bez 
wyjątku odesłane być musza, albo zapłacone, ' 

Dyrekcya filialna Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Poznaniu.“ 

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek dra- 
mat Anzengrubera „Krzywoprzysięzca*. 

Ceny zniżone. у 

W czwartek па benefis p. M. Skirmunta po raz 

y komedya przez Dumanoir i de ВеуШе „Fanfa- 
і ТУ vjeku“ i ро raz pierwszy komedya przez Mace 
Michel i Labiche „Obrońca kobiet* (Le Chevalier des 
dames). 

Pan Skirmunt — to najstarszy członek naszego tea- 
tru. Niejeden wieczór mile spędzony, zawdzięczamy temu 
artyście, pracującemu sumiennie iz zamilowaniem na see 
nie narodowój. Nie watpimy tóż, że Publiczność okaże 
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